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T R E Ś Ć  N U M E R U

PLAN PRZEWOZÓW KOLEJOW YCH —  In ż . M . Ł o p u szań sk i 

W  SPRAW IE PAŃSTWOWEGO PLANU FINANSOWEGO — Czeslmw

UW AG I I  NO TATKI

Potrzebna jest Izba Handlu Zagranicznego — T. G liw ic. O właściwy rozwój polskiej marynarki han
dlowej — D r Stanisław Darski. Knajpa czy jadłodajnia? — K. B rodnick i.

ŻYCIE GOSPODARCZE KRAJU

Symptomy odprężenia —  W . Sz. Przemysł I górnictwo: Produkcja  przemysłu chemicznego w m aju 
1947 r . __ (p. Ch.). Przem ysł na ftow y w kw ie tn iu  1947 —  (bcp); Państwowy przem ysł fe rm entacyj­
ny po w o jn ie  —  (mp); Rozwój przem ysłu konserwowego — (prz); Przemysł „Społem “ w r. 1946 —  
(empe); P ryw atny przemysł metalowy i  elektrotechniczny —  (empe); W yrób  dyk ty  po w o jn ie  
Z. Ob.; W yrób  tarcz ściernych —  (bif). Rolnictwo i leśnictwo: Zasiewy w roku  1946/47 —  (©mer); 
Nasiennictwo traw ow e — inż. J. K. Osiągnięcia i  perspektywy p rodukc ji ja j —  (p. j.). Budownic­
two: Odbudowa zagród w ie jsk ich  w r. 1947 —  (an.); Obroty i konsumcja: O interwencjach na 
ryn ku  zbożowym —  (r. a. d .); Sprzedaż i  zużycie produktów  naftow ych w  kw ie tn iu  1947 r. — (bcp); 
O broty wyrobam i żelaznymi w  I  kw arta le  1947 r. —  (ph.); Sytuacja na ry n k u  m ięsnym —  r. a. d. 
Komunikacja i łączność: Prace nad reorganizacją resortu kom unikacji — B. C. Stosunki gospodar­
cze z zagranicą: — Sprzęt i  m ate ria ły  z dem obilu amerykańskiego —  (E. F.); O broty handlowe 
w kw ie tn iu  i  m aju — (pr). Człowiek i praca: Szkoły i  zakłady dla inw alidów  —  M. Sz. Żegluga 
i sprawy morskie: Ruch statków  w Gdańsku i  Gdyni w kw ie tn iu  1947 r. —  (j. z.); Połowy i p rze tw ór­
stwo ryb  w m aju 1947 r. -  [ m i ) ;  Przegląd ustawodawstwa gospodarczego — Szon.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY

Sytuacja na światowym rynku drzewnym —  D r B. Stany Zjednoczone: Sytuacja gospodarcza w czerw­
cu —  (bem); Konsum cja surowców w łókienniczych -  (b). W ielka Brytania: Trudności węglowe —  (b). 
ZSRR: Rozwój Zagłębia Kuźnieckiego —  (bem). Rumunia: Ciężka sytuacja ro ln ic tw a  —  S. W . B. 
Czechosłowacja: Statystyka handlu zagranicznego —  (bem). Niemcy: Poziom p ro d u k c ji w Niemczech 
Zachodnich —  (b). Francja: Dochód społeczny —  (bs); B ilans p ła tn iczy —  (b). Węgry: Rozwój 
przemysłu —- (bem). Belgia: Bilans płatn iczy w r. 1947 (embe).

WŚRÓD PRASY GOSPODARCZEJ



Inż. M. ŁOPUSZYŃSKI

T ) LAN przewozów stanowi podstawę do opra­
cowania planów finansowo-gospodarczych 

i planu zaopatrzenia materiałowego. Stanowi 
on również dla kierownictwa oparcie w decy­
zjach i zarządzeniach oraz drogowskaz przy 
prowadzeniu interesów przedsiębiorstwa. Umo­
żliwia on odpowiednie określenie organizacji 
i  pracy przedsiębiorstwa oraz ustalenie potrzeb­
nych inwestycji, a tym  samym zaspokojenie 
rzeczywistych potrzeb przewozowych i kontro­
lę ewent. odchyleń od założeń planowych.

Wielkość pracy komunikacji wszystkich ro­
dzajów zależy od poziomu kultury, liczby lud­
ności i  stopnia zróżniczkowania je j potrzeb. 
Dynamikę rozwoju przewozów oraz stopień od­
działywania wspomnianych czynników na ko­
munikację oraz na wielkość świadczonych 
przez nią usług możemy poznać, sięgając do 
statystyki przewozów w krajach Europy naj­
bardziej rozwiniętych pod względem gospo­
darczym. Na kolejach w Anglii, Belgii, Fran­
cji i Niemczech występował, począwszy od 
końca ubiegłego stulecia do pierwszej wojny 
światowej, nieprzerwany wzrost przewozów 
osobowych z nieznacznymi na ogół wahaniami 
koniunkturalnymi. Po pierwszej wojnie świa­
towej wzrost ten został przerwany i po nadei 
silnej zwyżce przewozów w 1929 r. nastąpił 
gwałtowny spadek w następstwie ogólnego 
kryzysu gospodarczego. W 1928 r. zaznaczyła 
się znaczna • poprawa, nie doprowadziła ona 
jednak do osiągnięcia poziomu przewozów z lat 
1928 — 1929 r. Podobne zjawisko nieprzerwa­
nego wzrostu przewozów przed pierwszą woj­
ną światową obserwujemy również w przewo­
zach towarowych.

Przyczyn załamania się po pierwszej wojnie 
światowej wzrostu przewozów na kolejach że­
laznych nie możemy przypisywać tylko wa­
haniom koniunktury (szczególnie katastrofal­
nej w okresie 1929— 1932), skutkom naruszenia 
wewnętrznej równowagi gospodarczej oraz 
zmienionym po wojnie stosunkom międzyna­
rodowym. Nie ulega wątpliwości, że mieliśmy 
też do czynienia z przeobrażeniami o charakte­
rze s t a ł y m .  Rozwój innych środków komu­
nikacyjnych: żeglugi śródlądowej, samochodów 
i  lotnictwa wytwarzał nowe i lepsze możliwo­
ści zaspokajania potrzeb przewozowych. Współ­
zawodnictwo nowych środków komunikacyj­
nych wywołało nadmierną podaż usług prze­
wozowych przy osłabionym popycie. Wystąpi­
ło ono nader silnie między koleją i  samocho­
dem w  zakresie przewozu osób.

Ilość przewiezionych podróżnych, w stosun-
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ku do 1 mieszkańca w przodujących krajach 
Europy, ilustruje następujące zestawienie:

_cd cd Js co
cd 33O

Rok '50
P

M
13 S gN o

P
CO

s_4)
< C Q LP *Ćo U* Z

1890 30,3 11,8 6,4 8,7
1910 31,9 26,0 — 12,9 23,8
1925 33,2 29,2 18,3 19.9 33,8
1929 30,1 30,6 21,6 19,1 30,2
1932 25,6 25,6 16,3 17,3 20,8
1938 27,0 25,1 16,2 12,9 28,9

Przebiegi w osobokilometrach na 1 mieszkań­
ca przedstawiały się w sposób następujący:
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Wydajność przewozowa kolei i  samochodów 
wzrosła na ogół w okresie 1925 — 1938, m i­
mo koniunkturalnego załamania się przewo­
zów kolejowych w  latach kryzysu. Ogólna 
liczba osobokilometrów w ruchu kolejowym
i samochodowym w stosunku do zaludnienia
wynosiła:

1925 1938 wzrost w %
Francja 1252 1538 23
Anglia 1209 1745 45
Belgia 942 1180 25
Niemcy 908 1342 48
Czechosłowacja 692 780 10

Wydajność przewozowa w ruchu towaro-
wym jest nie ty lko miernikiem potrzeb prze­
wozowych danego kra ju  lub poszczególnych je­
go obszarów, lecz stanowi również wskaźnik 
ich poziomu i  charakteru gospodarczego. Po­
równawcze badania wydajności przewozowej 
w ruchu towarowym należy jednak pro­
wadzić krytycznie, wnikając w przyczyny za­
chodzących w niej zmian. Przewozy masowe 
w krajach starych gospodarczo uległy zahamo­
waniu i  nawet zmniejszeniu, ustępując m iej­
sca przewozom artykułów trwałego spożycia 
i powszechnego użytku; obniżyło to wydajność 
przewozową, co nie oznaczało jednak obniże­
nia natężenia działalności gospodarczej. Nale­
ży również wspomnieć, że spadek wydajności 
przewozowej w ruchu towarowym na kole­
jach w  ostatnich latach przed drugą wojną 
światową został w niektórych krajach spo­
wodowany przez oddziaływanie komunikacji 
samochodowej, która nie stwarzając dodatko-

*) P. tegoż autora „P lanowa eksploatacja ko m u n ika c ji“ 
w n r  11 (13).
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wego popytu na przewozy, odebrała pewną ich 
część kolejom.

Ilość ton kolejowych przesyłek towarowych, 
przypadająca na 1 mieszkańca w przodujących 
krajach Europy, przedstawiała się następująco:
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1890 5,9 __ 2,5 3.1
6.11910 — 10,3 — 4,6

1925 7,3 — — 7,3 6,0
1929 7,5 17,7 7,0 9,1 7,6
1932 7,1 16,4 4.1 4,6 . 3,9
1938 7,2 16,4 3,5 3,1 7,2

Podział przewozów towarowych pomiędzy 
poszczególne rodzaje komunikacji w  tonokilo- 
metrach na 1 mieszkańca kształtował się w 
sposób następujący:
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1925 905 219 39 955 130 64 955| 302 16
1929 1050 275 62 1155 165| 114 1195 363 35
1932 697 3071 98 883 182 1346 685 278 37
1938 670 —  | 119 640 188 150 1295 — 72

Liczby powyższe świadczą o całkowitej od­
porności żeglugi śródlądowej i  komunikacji 
samochodowej na wpływy kryzysu. Podczas 
gdy w okresie 1929 — 1932 na kolejach na­
stąpił prawie wszędzie znaczny spadek^ prze­
wozów towarowych, przewozy wodne, śródlą- 
lądowe i samochodowe stale wzrastały w Bel­
gii, Francji i Niemczech.

Dane obejmujące wydajność kilometryczną 
w ruchu osobowym przedstawiają się nastę­
pująco (w tysiącach pasażerów na 1 km eks­
ploatowany):
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1890 32.9 17,4 6,5 10,0
1910 34,8' 40,0 — 10,3 25,1
1925 46,8 49,0 19,2 19,4 40,7
1929 43,6 49,2 24,2 18,1 35,8
1932 37.4 41,1 18,5 16,5 25,1
1938 40,6 42,0 20,0 12,6 36,0

Z powyższych liczb możemy wnioskować, że 
w krajach bardzo uprzemysłowionych, w An­
glii, Belgii i  Niemczech, kilometryczną wydaj­
ność przewozowa w ruchu osobowym utrzy­
mała się w 1929 i  1938 r. na prawie jednako­
wym poziomie, wahając się od 40,7 do 49,0 ty ­
sięcy osób na 1 km. W krajach zaś, w których 
na równi z wysokim uprzemysłowieniem w y­
stępuje dość silna działalność rolnicza, we 
Francji i Czechosłowacji, wydajność ta była 
znacznie niższa.

Dane poniższe wskazują ilość przesyłek to­

warowych w tysiącach ton na 1 km eksploato­
wany:
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9,5 8,0 _ 2,6 3,5
1910 13,9 17,5

15,3
— 3,6 6,4

1925 10,3 — 7,1 7,7
1929 10,8 17.7

14.7
7,4 8,6 9,0

1932 10,4
10,8

4,7 4,4 5,2
1938 16,2 4,4 3,1 9,5

Przytoczone dane potwierdzają, że w krajach 
starych gospodarczo, o przeważającym charak­
terze przemysłowym ilość przewozów towaro­
wych przy gęstej sieci kolejowej wahała się od 
6 do 9 tys. t, a w Belgii do 18 tys. t na 1 km 
eksploatowany. Natomiast w krajach rolniczych 
i słabo uzbrojonych w koleje wielkość ta spadła 
do 2 — 4 tysięcy ton.

Wielkość przewozów i ich kierunki rozwoju 
odzwierciadlają dość dokładnie rzeczywisty 
przebieg narastania wartości gospodarczych da­
nego kra ju i  mogą służyć jako wykładnik ich 
poziomu w  rozpatrywanych przekrojach czasu.

O kreślenie przedwojennej lin ii rozwoju prze­
wozów w P o l s c e ,  szczególnie^ przewo­

zów kolejowych, natrafia na trudności wobec 
zbyt krótkiego okresu obserwacji oraz zakłóceń 
koniunkturalnych.

Istniejące przed wojną i wyraźnie zaznacza­
jące się tendencje w przyroście potrzeb przewo­
zowych muszą obecnie ulec znacznym odchyle­
niom. Wskutek przesunięć w strukturze ekono­
m iki społecznej i wynikających stąd potrzeb 
ogólno-państwowych, a szczególnie w związku 
z odzyskaniem obszarów zachodnich, można 
oczekiwać większego przyrostu zapotrzebowań 
przewozowych i silnej ekspansji gospodarki ko­
munikacyjnej.

Pomimo jednak niemożności określenia w spo­
sób ścisły przedwojennego rozwoju zapotrzebo­
wania na usługi przewozowe w Polsce, jako 
punkt wyjścia w ustaleniu przewidywań, musi­
my przyjąć przedwojenne rozmiary i kierunki 
oraz charakter i tendencje wzrostu przewozów 
wszystkich rodzajów komunikacji.

Charakterystykę przewozów osobowych _w 
Polsce przedwojennej znajdujemy w następują­
cych danych:

Nateżenie
Ilość 

podróży 
na 1 m ie­
szkańca

Średni

Rok

przewozów 
iu tys. osobo-

podróżnych 
na 1 km

przebieg
jednego

kilom etrów  
na 1 km eks­
ploatowany

eksploato­
wany

podróżnego 
w  km

1929 410 9,7 5,4 42,4
1932 266 6,4

12,3
3,5 41,4

1938 419 6,6 33,1

Jak widać, niezależnie od silnych wahań na­
tężenia i wydajności przewozowej, średnia od­
ległość przejazdu 1 podróżnego stale się zmniej­
szała.
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Dla pełnego obrazu przewozów na ziemiach ku odpowiedniej statystyki, otrzymane przy po- 
Polski przedwojennej (w obecnych granicach) mocy wyeliminowania przewozów na ziemiach, 
służą następujące dane, niezupełnie ścisłe z bra- które odeszły do ZSRR.

Ilość przewiezionych osób w milionach 
Ilość wykonanych osobokilometrów w  milionach 
Ilość przewiezionych podróżnych w  tysiącach, 

przypadająca na 1 km eksploatowany 
Ilość przewiezionych podróżnych przypadająca 

na 1 mieszkańca
Średni przebieg 1 podróżnego w  km

Przewozy osobowe w latach przedwojennych 
na Ziemiach Odzyskanych mogą charakte­
ryzować poniższe dane, ze statystyki niemiec­
kiej, odnoszące się do liczby przewiezionych 
podróżnych (w tysiącach osób na 1 km). Jakkol­
wiek dane te dotyczą obszarów, które nie we­
szły całkowicie w  skład Państwa Polskiego, da­
ją one jednak pojęcie o natężeniu zapotrzebo­
wań przewozowych w  ruchu osobowym na po­
szczególnych obszarach Ziem Odzyskanych.
B. dyrekcja kol. niem. 1928 1932 1938
królewiecka 5,9 5,6 10,5
szczecińska 9,2 8,0 14,3
wschodnia 5,7 4,9 8,0
wrocławska 15,4 12,6 22,1
opolska 17,4 13,1 16,0

Poszukując podstawowych mierników dla
określenia przyszłego rozwoju przewozów oso­
bowych w Polsce możemy oprzeć się na wydaj­
ności przewozowej, bądź przypadającej na 1 
mieszkańca, bądź na 1 km eksploatowany, ob­
serwowanej w  krajach posiadających podobne 
warunki gospodarcze i możliwości dalszego roz­
woju. Nasze dociekania z natury rzeczy mogą 
wskazywać tylko ramy, w których powinnyby 
zamykać się przewidywane przewozy osobowe 
na kolejach w Polsce, w dążeniu do osiągnięcia 
poziomu dyktowanego potrzebami gospodarczo- 
społecznymi.

Nie ulega wątpliwości, że wydajność przewo­
zowa, niska u nas w porównaniu z innymi kra­
jami, powinna w szybkim tempie podnieść się 
zarówno w  związku z odzyskaniem ziem zacho­
dnich i możliwością ich pełnego zagospodaro­
wania, jak i w następstwie podstawowego dąże­
nia do podniesienia stopnia uprzemysłowienia 
i  poziomu gospodarczego Ziem Dawnych.

1928 1932 1938

143,9 95,4 165,3
5.795 4.350 5.456

13,0 8,5 14,1

7,9 5,0 8,0
40,2 41,5 33,7

Górną granicą wydajności, do której możemy 
dążyć i którą powinniśmy osiągnąć w pierw­
szym etapie rozwoju stosunków gospodarczych 
byłaby wysokość uzyskana we Francji i w  Cze­
chosłowacji w  r. 1938, tj. 16,2 podróżnych na 
1 mieszkańca. Ponieważ należy liczyć się z od­
działywaniem konkurencji samochodowej, któ­
ra wpływała zńiżkowo na przewozy kolejowe 
w tych krajach, jako dolną granicę można przy­
jąć wydajność uzyskaną w 1938 r. we Francji, 
tj. 12,9 podróżnych.

Przy takich założeniach przewidujemy nastę­
pujące przewozy w  końcu okresu pięcioletnie­
go:
najwyższe 25.800 tys. 16,2=418,0 miln. podr. 
najniższe 25.800 tys. . 12,9 =  332,8 ,, ,,
przeciętnie 375,4 ,, „

Obliczając przewidywane przewozy osobowe 
na podstawie wydajności kilometrycznej i 
przyjmując dane kolei we Francji i Czechosło­
wacji, gdzie wydajność ta wahała się w 1938 r. 
od 12,6 do 20,5 tysięcy podróżnych na 1 km, 
otrzymamy następujące liczby:
najwyższe 23.674 . 20.500=485,3 miln. podr. 
najniższe 23.674 . 12.600 =  298,3 „  „
przeciętnie 391,8 „  „

Powyższe obliczenie przewozów osobowych 
w Polsce, oczekiwanych w okresie pięciu do 
dziesięciu lat, należy uważać za szacunkowe 
określenie granic, w których powinny się wa­
hać te przewozy. Jako próbę bardziej wyczer­
pującego i bliższego obliczenia można przyto­
czyć zestawienie przypuszczalnych przewozów 
dla poszczególnych obszarów Ziem Dawnych 
i Ziem Odzyskanych:

Ilość podróżnych przypadająca na t  km 
uj tysiącach

Przemidyujana (1952 — 
1956) ilość podróżnych

Dyrekcje kolejowe uj 1 9 3 8 r. 19',2 --  1956 uj m ilionach

Na Ziem iach 
Dawnych

Ma Ziem iach 
Odzyskanych

Na Ziem iaeh 
Daiunych

Na Ziem iach 
Odzyskanych Polska

W arszauska 22,2 _ 23,8 — 42,7
Lubelska 6,3 — 9,4 — 14,2
Łódzka — — 12,4 — 20,3
Krakouska 11,3 — 12,4 . — 19,3
Kata iricka 54,2 16,0 54,2 16,0 57,0
W rocła iuska — 22,1 — 22,1 73,5

30,3Poznańska 9,7 8,0 9,7 8,0
Szczecińska — 14,3 14,3 39,8
Gdańska 13,7 _ _ 14,3 14,3 43,9
Olsztyńska 10,5 10,5 28,7

369,7
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Obliczenia ilości przejazdów, przypadających 
rocznie na jednego mieszkańca w  poszczegól­
nych okręgach dyrekcji kolejowych lub woje­
wództwach nie moglibyśmy przeprowadzić z 
braku przybliżonych danych co do obecnego 
i przyszłego zaludnienia poszczególnych obsza­
rów.

Pierwotnie przewidywana wysokość prze­
wozów w 1945 roku wynosiła 201,8 milionów 
pasażerów, w rzeczywistości jednak liczba ta 
podniosła się do 244,9 milionów. Przebiegi w 
ruchu osobowym przekroczyły przewidywaną 
wielkość 13,1 miliardów osobokilometrów i 
podniosły się do 15,6 miliardów osobokilome­
trów. Jeżeli więc przyjmiemy za górną grani­
cę osiągnięcie obliczonej wielkości przewozów 
osobowych na kolejach normalnotorowych w 
przeciągu pięciu lat, a za dolną granicę osiąg­
nięcie tej wielkości w przeciągu 10 lat, wów­
czas przypuszczalne przewozy wyniosą (w m i­
lionach podróżnych):

rok w okresie 5 lat w okresie 10 lat
1946 243,1 243,1
1948 293,7 268,5
1950 344,3 293,9
1956 — 369,8

Ogólny roczny przebieg w  ruchu osobowyrri 
osiągnął w 1946 roku wysokość 15.620 m ilio­
nów osobokilometrów przy przeciętnej śred­
niej odległości przewozu 1 podróżnego 63 km.

Oczywista rzecz, że tak wielkie średnie prze­
biegi 1 podróżnego nie utrzymają się nadal 
wskutek równoczesnego rozwoju przewozów 
samochodowych na mniejszych odległościach i 
należy przypuszczać, że jeśii nie powrócą one 
do przedwojennych (około 33 — 35 km), to usta­
la się na poziomie około 40 km. Takie przypu­
szczenie znajduje potwierdzenie w fakcie, że we 
wszystkich prawie krajach zachodniej Europy, 
wskutek oddziaływania komunikacji samocho­
dowej, średnie przebiegi 1 podróżnego w latach 
ostatnich przed wojną nieco wzrosły i wynosiły 
w r. 1938 w Anglii 26,1 km, w Belgii 29,8 km, 
w Czechosłowacji 35,4 km, we Francji 40,8 km 
i w Niemczech 28,4 km.

Przyjmując, że wyrównanie średnich prze­
biegów do 40 km nastąpi w  końcu pięcioletnie­
go okresu, otrzymamy następujące przypusz­
czalne przebiegi osobowe w  miliardach osobo­
kilometrów:

rok w okresié 5 lat w okresie 10 lat
1946 15,6 15,6
1947 15,5 15,0
1948 15,4 14,3
1949 15,2 13,6
1950 15,0 12,9
1951 14,8 12.2
1956 — 14,8

T> rzewozy towarowe i ich rozwój w Polsce w
-*■ okresie od 1922 do 1938 r.. cechowała duża

zmienność tak pod względem natężenia, jak i
wydajności przewozowej. Również kształtowa­
nie się średniej odległości przewozu 1 tony nie 
zaznaczyło się wyraźnie, jakkolwiek na ogół w 
okresie 1925 — 1937 r, zaznaczyło się je j zwię­

kszenie. Po kryzysie w roku 1932 osiągnęliśmy 
w roku 1938 poziom pracy przewozowej naj­
wyższy w  okresie międzywojennym, co świad­
czyło o silnym dynamizmie naszej gospodarki 
oraz o odpowiednim przygotowaniu naszego ko­
lejnictwa.

W rozważaniach nad przyszłym kształtowa­
niem się i  rozwojem przewozów towarowych na 
kolejach w Polsce niezmiernie ważnym przy­
czynkiem będzie znajomość przedwojennej 
wielkości i struktury przewozów oraz wydaj­
ności przewozowej Ziem Odzyskanych. Przy 
posiadanych tam zasobach surowcowych i  mo­
żliwościach wytwórczych, w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa, leśnictwa i hodowli, powinno 
nastąpić nie tylko takie same jak przed wojną, 
lecz znacznie silniejsze jeszcze tempo działal­
ności gospodarczej oraz dalszy rozwój procesów 
wytwórczych i  wymiennych. Możemy tam ocze­
kiwać silnego rozwoju przewozów wskutek na­
turalnego i organicznego związku tych ziem z 
organizmem Polski.

Ilość przesyłek towarowych, nadanych w 
1938 r. na Ziemiach Odzyskanych, przedsta­
wiała się następująco (w tysiącach ton):
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Prusy W schodnie 1906 348 854 4 3112

Pomorze,
Brandenburgia i
M archia Graniczna 3153 4988 — 43 8184

Dolny Śląsk 8329 8920 — 372 17621

Górny Śląsk 11363 17994 — 741 30098

Razem 24751 32250 854 1160 59015

Na podstawie tych liczb możemy określić wy­
dajność przewozową poszczególnych obszarów 
Ziem Odzyskanych w sposób następujący:
b. prowincje na 1 km na 1 mieszk.
niemieckie w  tys. ton w tonach
Prusy Wschodnie 1,3 2,4
Pomorze, Brandenburgia, 
i Marchia Graniczna 1,9 2,7
Dolny Śląsk 5,5 5,8
Górny Śląsk 23,8 19,3
Przeciętnie dla całego 
obszaru Ziem Odzysk. 5,3 6,7

Zmiany w czasie wydajności kilometrycznej 
ilustrują poniższe dane, dotyczące b. dyrekcji 
kolei niemieckich, które obejmowały obszary 
obecnie wchodzące w skład Polski. (Ilość prze­
syłek towarowych w tysiącach ton przypadają­
ca na 1 km eksploatowany):

b. dyrekcja 1928 r. 1932 r. 1938 r.
Królewiecka 1,2 0,9 1,6
Szczecińska 2,5 1,5 2,4
Wschodnia 1,9 1,1 1,4
Wrocławska 5,7 3,3 6,0
Opolska 21,0 14,8 19,5
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Pewną podstawą do określenia przyszłego 
rozwoju przewozów w  Polsce może być w y­
dajność przewozowa na 1 mieszkańca w  innych 
krajach — wynosiła ona w  1938 r. 7 ton na 1 
mieszkańca w Ang lii i w  Niemczech i tyleż w 
Czechosłowacji w  1929 r. Na tej podstawie ogól­
ny tonaż przesyłek w Polsce wyniesie: 25.800 
tys. . 7 =  180,6 milionów ton, co daje na 1
km eksploatowany okrągło 7.600 ton.

Obliczone w  ten sposób przewozy przesyłek 
towarowych przedstawiają górną granicę, wy­
nikają bowiem z wydajności w  najbardziej u- 
przemysłowionych krajach Europy, która prze­
kraczała znacznie wydajność Polski w  grani­
cach przedwojennych. Ponieważ wydajność 
przewozowa IZiem Odzyskanych stanowiła w  
1938 r. około 6,7 ton, a na Ziemiach Daw­
nych 3,2 ton na 1 mieszkańca, podciągnięcie do 
wyższego poziomu możliwe będzie częściowo 
przez podniesienie ilości przewozów na Zie­
miach Dawnych. Nie możemy tam jednak ocze­
kiwać szybkiego wzrostu zapotrzebowania  ̂na 
przewozy z uwagi na słabe zagospodarowanie i 
ograniczone możliwości produkcyjne północ­
nych i wschodnich połaci kraju. Główny wpływ 
na wzmożenie przewozów i osiągnięcie wyższej 
ogólnej wydajności będą miały przedwojenne 
obszary przemysłowe oraz Ziemie Odzyskane 
po ich zagospodarowaniu.

Ponieważ obliczenie powyższe jest zbyt ogól­
nikowe i nie uwzględnia właściwości gospodar­
czych, a zatem i wydajności przewozowej po­
szczególnych obszarów Ziem Dawnych i  Ziem 
Odzyskanych, można je uważać tylko za orien­
tacyjne. _ ,

Szczegółowe obliczenie przewozów na obsza­
rach poszczególnych dyrekcji kolejowych, któ­
rych oczekiwać możemy w okresie najbliższych 
pięciu lat, podane w  poniższym zestawieniu, 
wykazało przypuszczalny ogólny przewóz prze­
syłek towarowych w wysokości 151,8 milionów 
ton. Obliczenie to przeprowadzono na podsta­
wie przyjętych w zestawieniu wydajności kuo- 
metrycznych i  w założeniu, że na Ziemiach Od­
zyskanych przewozy osiągną poziom przedwo­
jenny, na obszarach zaś dawnych wzrosną o 
około 10%.

Ilość przesyłek 
ui tysiącach ton na 1 km

Przewidywane 
1 rzewozy 
tow arow e

Dyrekcja Rzeczywista 
w  1938 r.

Przyjęta 
w  1951 r.

w  m ilionach 
ton*

Ziem ie
Daume

Ziem ie
O dzy­
skane

Ziem ie
Dawne

Ziem ie
Odzy­
skane

Po'ska

Warszawska 5,7 6,3 — 19,1
Lubelska 2 ,2 — 2,4 — 3,6
Łódzka — — 4,3 — 7,1
Krakowska 2,9 — 3,2 — 5,0
Katowicka 50,5 23,8 55,5 23,8 85,3
W rocławska — 5,5 — 5,5 l8,3
Poznańska 2,8 1,9 3,1 1,9 7,8
Szczecińska 1,6 1,9 1,9 1,9 5,3
Gdyńska — 1,9 1,9 1,9 5,8
Olsztyńska 1,3 1,3 3,5

151,8

Nadanie węgla kamiennego z Górnego Ślą­
ska, dawnego i odzyskanego, wynosiło w  1938 r. 
łącznie 51,2 miliona ton. Zakładając, że prze­
wozy te w  końcu okresu pięcioletniego osiągną 
wysokość przedwojenną i że pozostałe przesył­
k i stanowiły około 25% ogólnego tonażu nada­
nego z tego obszaru, możemy określić przyszłe 
nadanie przesyłek towarowych w  Dyrekcji Ka­
towickiej w wysokości 68,3 miliona ton. Wpro­
wadzając poprawkę do wyżej podanego zesta­
wienia otrzymamy ogólny przewidywany to­
naż przesyłek towarowych na kolejach polskich 
w 1951 r. — powinien on wynieść 134,8 m ilio ­
nów ton.

W obliczeniach tych nie zostały uwzględnio­
ne przewozy tranzytowe, które w 1938 r. osiąg­
nęły w Polsce wysokość 5.900 tysięcy ton. Jak­
kolwiek stawianie wniosków o przyszłym 
kształtowaniu się tych przewozów jest dość 
trudne, należy jednak liczyć się z ich znacznym 
wzrostem. Jeżeli w  przybliżeniu przyjmiemy 
te przewozy o 100% większe niż przed wojną, 
wówczas ogólny tonaż przesyłek towarowych 
osiągnąłby w  końcu najbliższych pięciu lat 
140,7 milionów ton. .

P onieważ miarę produkcji usług w ruchu to­
warowym każdego przedsiębiorstwa ko­

munikacyjnego stanowi liczba tonokilometrów, 
przeto plan przewozów powinien zawierać nie 
tylko przewidywany tonaż przesyłek, ale rów­
nież ich p r z e b i e g i .  O ile jednak dla obli­
czenia ciężaru przesyłek możemy posiłkować 
się, przez analogię, wydajnością przewozową w 
krajach o zbliżonej strukturze gospodarczej lub 
metodą zróżniczkowanego badania produkcji i 
przewozów poszczególnych rodzajów towarów, 
to dla określenia przebiegów metod tych zasto­
sować nie możemy. Trzeba bowiem pamiętać, 
iż wydajność przewozowa, stanowiąca ilość 
przewiezionych ton przypadających na 1 mie­
szkańca, jest wyrazem stanu gospodarczego da­
nego kraju i odpowiednikiem poziomu potrzeb 
ludności — natomiast przebiegi oznaczają w y­
konaną pracę i są wynikiem zarówno wielko­
ści samego tonażu ładunków, jak i  odległości 
ich przewozu. Odległość oraz związane z nią 
przebiegi ładunków,. wyrażone w tonokilome- 
trach, zależne są od rozmieszczenia ośrodków 
produkcji i  zbytu, lokalizacji przemysły i  po­
łożenia rejonów rolniczych, zaopatrujących 
kraj, wreszcie od wielkości i  kierunku prze­
wozów eksportowych, importowych i tranzyto­
wych. A czynniki te kształtują się odmiennie w 
różnych krajach nawet o zbliżonej wydajności 
przewozowej. Mimo tych trudności spróbuje­
my dojść na tle przytoczonych wyżej danych 
do pewnych wniosków odnośnie przyszłej w iel­
kości ogólnych przebiegów.

Ponieważ przewozy na ziemiach wschodnich, 
które odeszły do Związku Radzieckiego, w y­
nosiły około 10% ogólnego tonażu przewozów 
w obrocie z ziemiami obecnie należącymi do 
Polski, można przypuszczać, że w najbliższych 
okresach czasu średnie przebiegi w komunika­
cji wewnętrznej ustalą się na nieco niższym
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poziomie niż przed wojną. Przeciętna odległość 
przed wojną wynosiła w ostatnich latach 224 
km i można przypuszczać, iż spadnie ona do 
200 km — we współczesnej Polsce.

Odległość przewozów eksportowych do por­
tów pozostanie bez zmiany (poziom przedwo­
jenny wynosił około 600 km), głównym bowiem 
nadawcą ładunków masowych do naszych por­
tów bałtyckich pozostanie nadal Dolny i  Górny 
Śląsk.

Zakładając, iż ogólny tonaż przewozów prze­
widywanych w końcu pięcioletniego okresu 
wyniesie 140,7 milionów ton i  że składać się on 
będzie z przewozów wewnętrznych, eksporto­
wych i tranzytowych w ilościach podanych 
w poniższym zestawieniu, oraz przyjmując po­
dane tam średnie odległości przewozu 1 tony, 
otrzymamy następujący ogólny przebieg ładun­
ków zwyczajnych:
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W  kom unikacji memnętrznej 77,9 200 15,58
Wywóz do pa rtów  w wysokości 

przew idywanej (zdolności (prze­
ładunkow ej ¡portów, za p o trą ­
ceniem 5 m ilion ów  ton prze­
wozów drogą wodną Odry 19.0 610 11,59

Wywóz przez granice lądowe w 
wysokości o 5d"/o większej, niż 
w ' 1946 r. 15,0 350 5,25

Wwóz przez p o rty  i  granice lą ­
dowe w  wysokości 12°/» w y­
wozu za potrąceniem  1,5 m i­
lionów  ton przewidywanego 
przewozu drogą wodną O dry 2,9 250 0,72

Tranzyt w wysokości p rzy ję te j 
poprzednio 11,8 600 7,08

Przesyłki gospodarcze w wyso­
kości 10°/o ogólnego tonażu 
przewozów 14,1 200 2,80

6 a z e m 140,7

ccoco 43,02

Biorąc za punkt wyjścia rzeczywiste prze­
wozy w 1946 r. otrzymamy następującą ich

wysokość w pięcioletnim okresie zakładając 
równomierny wzrost:

rok przesyłki w miln. 
ton

przebiegi w mild. 
tonokilometrów

1946 68,1 19,48
1947 82,6 24,12
1948 97,1 28,84
1949 111,6 33,56
1950 126,1 38,28
1951 140,7 43,02

TVTie możemy zapominać, że w początkowym 
^  okresie koleje będą odgrywały rolę domi­

nującą, przyjmując na siebie prawie całość 
przewozów. Później będą one współdziałać z 
innymi środkami komunikacji, szczególnie z sa­
mochodami — w ruchu osobowym i  z żeglugą 
śródlądową — w ruchu towarowym. Praca dróg 
wodnych śródlądowych i samochodów będzie 
wzrastać stopniowo, obejmując takie przewozy, 
które ze względu na właciwości techniczne bę­
dą dla tych środków komunikacji najodpowied­
niejsze. Również należy wziąć pod uwagę oko­
liczność, że oczekuje nas nie tylko odbudowa 
zniszczeń wojennych, lecz również przebudowa 
i rozbudowa urządzeń i  zakładów wytwórczych, 
lin ii komunikacyjnych oraz budownictwo dla 
celów mieszkalnych, społecznych i  administra­
cyjnych. Inwestycje te wytwarzać będą wiel­
kie zapotrzebowania na przewozy masowe. 
Równoczesny wzrost dochodu społecznego i na­
rastanie dobrobytu powinny wpłynąć na po­
większenie ruchu osobowego i przewozu arty­
kułów żywnościowych oraz przedmiotów do­
raźnego i trwałego użycia.

Przytoczone obliczenia mają na celu wyka­
zanie granic, do których powinny sięgnąć prze­
wozy kolejowe w  najbliższym okresie czasu, 
uwzględniając potrzeby naszego odrodzenia go­
spodarczego. Stanowią one próbę uchwycenia 
przyszłego rozwoju pracy kolei w oparciu o wy­
dajność przewozową i zbadanie procesów jej 
tworzenia się w Polsce przedwojennej i kra­
jach o wysokim poziomie gospodarczym.

CZESŁAW FORYŚ

TSTAW A o Planie Odbudowy Gospodarczej 
zobowiązała Rząd do sporządzenia na r. 1948 

ogólnego planu finansowego. Plan ten ma być 
oparty o piany finansowo - gospodarcze poszcze­
gólnych działów gospodarstwa narodowego i ma 
stanowić integralną część ogólnego planu gospo­
darczego. Teza X X V  wytycznych ogólnych do 
Planu Odbudowy Gospodarczej precyzuje bliżej, 
CO to jest państwowy plan finansowy. Plan ten 
winien objąć wszelkie przychody i rozchody w

W  S P R A W I E  
P A Ń S T W O W E G O  
PLANU FINANSOW EGO
dziale gospodarki publicznej, dysponowane przez 
Państwo centralnie, z wyłączeniem zarówno cen­
tralnych instytucji państwowych, jako też innych 
instytucją (np. ubezpieczeń społecznych) i wiązać 
całość działów ogólnego planu gospodarczego w 
zakresie finansowym.

Na temat państwowego planu finansowego 
ukazało się ostatnio kilka artykułów, które oma­
wiają jego istotę i  zadania. Z  niektórych wypowie­
dzi widoczne jest, że pojęcie państwowego planu
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finansowego nie zostało dotychczas dostatecznie 
jasno sformułowane—co często powoduje niepo­
rozumienia. Wydaje się przeto, że pożyteczna 
byłaby próba dokładniejszego określenia istoty 
państwowego planu finansowego.

Sporządzenie państwowego 'planu finansowe­
go stało się koniecznością, ponieważ gospodarka 
planowa wymaga objęcia wszystkich środków, 
którymi Państwo dysponuje, dla jak najbardziej 
celowego ich wykorzystania.

Przystępując do ułożenia planu finansowego 
opieramy się ina równaniu obrazującym dochód 
społeczny:

Wartość produkcji dóbr i  usług =  sumie 
konsumcji i  akumulacji.

Zakładając, że akumulacja =  inwestycjom 
otrzymujemy równanie: wartość ¡produkcji dóbr 
i usług =  sumie konsumcji i  inwestycji.

Zadaniem naszego pierwszego planu gospo­
darczego, zwanego Planem Odbudowy Gospo­
darczej, jest zrealizowanie następujących wytycz­
nych: 1) powiększenie dochodu społecznego i 2) 
sprawiedliwy ¡jego ¡podział —  z przeznaczeniem 
właściwej części na inwestycje.

Traktując problemat dochodu społecznego na- 
wTet najbardziej ogólnie, zgodnie z podanym 
powyżej równaniem należy stwierdzić, ze po­
dział dochodu nie następuje automatycznie. Jest 
on wynikiem woli obywateli i szeregów aktów 
prawnych. Wola obywateli może zawsze w za­
kresie oddanych do ich dyspozycji dóbr zmienić 
częściowo podział ogólnego dochodu społeczne­
go między konsumuję i  inwestycje. Państwo, 
ściągając pieniądze za pomocą całego_ szeregu 
środków drenażowych, dysponuje częścią docho­
du oraz skłania lub zmusza 'Społeczeństwo za po­
mocą nakazów prawnych i  innych sposobów do 
inwestowania w planowanym rozmiarze.

Dlatego zaplanowanie podziału dochodu spo­
łecznego wymaga nie tylko ustalenia konsumcji 
i akumulacji w  liczbach globalnych oraz^ rozbicia 
tych pozycji na podmioty gospodarujące, ale 
również wymienienia środków oraz liczbowego 
ujęcia efektów tych środków, którymi postulo­
wany podział zostaje przeprowadzony.

Przy takim ujęciu zagadnienia plan podziału 
dochodu społecznego musi określić: z jednej 
strony -— na co dochód ¡społeczny zużywamy wg 
funkcji dóbr i usług, z drugiej strony —  jakimi 
sposobami pewne części dochodu społecznego 
mamy skierować na postulowane cele. Takie 
przedstawienie techniki podziału dochodu spo­
łecznego, wyrażonego w wartościach pieniężnych, 
nosi nazwę planu finansowego.

Plan finansowy obejmować będzie zestawienie 
rozchodów i przychodów. Tego schemat przed­
stawić można w sposób następujący:

R o z c h o d y :
1. Konsumcja podzielona na poszczególne 

podmioty gospodarujące.
2. Akumulacja podzielona na poszczególne 

podmioty gospodarujące.
P r z y c h o d y :  t
1) Dochody poszczególnych podmiotów go­

spodarujących związane celowo w drodze norm 
prawnych lub innych środków z komsumcją.

2) Dochody poszczególnych podmiotów go­
spodarujących związane celowo inwestycjami w 
drodze norm prawnych lub innych środków.

Ograniczając plan finansowy do tej części do­
chodu społecznego, którą Państwo może dyspo­
nować ewentualnie regulować, otrzymujemy 
państwowy plan finansowy. Zawiera on z jednej 
strony państwową, regulowaną przez Państwo 
konsumcję i akumulację, z drugiej zaś —  efekty 
drenażu rynku, dokonywanego pod wszelkimi 
postaciami przez Państwo i inne podmioty gos­
podarujące — w zakresie regulowanym przez 
Państwo.

Z  kolei powstaje problem, jak głęboko (w hie­
rarchii gospodarczej podmiotów gospodarują­
cych) ma ingerować 'państwowy plan finansowy 
w sprawach podziału dochodu społecznego. Jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że podział pewnej 
części dochodu dokonuje się niemal automatycz­
nie, np. przy procesach produkcij, albo według 
pewnych z góry ustalonych norm na niższych 
szczeblach organizacyjnych. Można by przypusz­
czać, że w tych wypadkach nie jest rzeczą konie­
czną dokonywanie po raz drugi ¡podziału poprzez 
państwowy plan finansowy. Czy taki sposób po­
stępowania jest słuszny i czy nie należałoby w 
państwowym planie finansowym umieścić po­
działu całości dochodu społecznego, będącego w 
dyspozycji Państwa — musi jeszcze pozostać 
sprawą otwartą. Moment, gdy będziemy mogli 
i będziemy mieli na to dostateczne dane, aby roz­
budować w szczegółach plan finansowy, wydaje 
się być jeszcze bardzo odległym.

Ostatecznie więc w wypadkach planu pozostaje 
ta część dochodu społecznego, którą dysponuje, 
budżet Państwa, plan inwestycyjny, plan zwię­
kszenia produkcji i  zbytu i ewentualnie ujemne 
saldo handlu zagranicznego; w dochodach zaś —  
dochody budżetowe, państwowe dochody poza­
budżetowe, centralnie dysponowane zyski przed­
siębiorstw państwowych, przyrost oszczędności 
społecznych, ulokowanych w bankach .i instytu­
cjach oszczędnościowych oraz, ewentualnie, do­
datnie saldo handlu zagranicznego.

Formy niektórych wyżej wymienionych pla­
nów są już ustalone (budżet, plan inwestycyjny). 
Nie ma jednak dotychczas ustalonej formy planu 
finansowego produkcji i zbytu oraz planu cen­
tralnie dysponowanych zysków przedsiębiorstw 
państwowych. Ponieważ pewne wpływy i_ roz­
chody przedsiębiorstw tkwią albo w budżecie, 
albo w planie inwestycyjnym, zatem zbiorczy 
plan finansowy centralnych zarządów przemysłu 
jest rozrachunkiem przemysłu z _ państwowym 
planem finansowym. Schematycznie plan finan­
sowy przemysłu można przedstawić w sposób 
następujący:

W p ł y w y :
1. Zysk.
2. Różnice komercyjne.
3. Dotacje i pożyczki bankowe na inwestycje 

i środki obrotowe.

488



R o z  c h o cl y :
1. Wpłaty do budżetu.
2. W płaty na fundusz inwestycyjny.
3. W  płaty na fundusz amortyzacyjny.
4. Zwiększenie kapitałów stałych i obroto­

wych.
Istnienie zbiorczego planu finansowego prze­

mysłu, zbudowanego wg podanego schematu, 
nie przesadza sprawy istnienia załączników do 
państwowego planu finansowego, które obrazo­
wać będą nie tylko rozrachunek przemysłu z pań­
stwowym planem finansowym, czyli nadwyżki 
i celowe wpływy przemysłu, dysponowane cen­
tralnie i  ich przeznaczenie, lecz również całość 
sytuacji finansowej przemysłu.

Odróżnić również należy taki zbiorczy plan 
finansowy przemysłu od planów finansowo-go­
spodarczych poszczególnych przemysłów. Plany 
finansowo - gospodarcze, jeżeli powrócimy do 
podanego na wstępie równania: produkcja dóbr 
i usług = konsumcja + akumulacja, związane są 
zasadniczo z lewą stroną równania, tj. z produk­
cją dóbr i  usług.

Plan finansowo - gospodarczy jest pieniężnym 
ujęciem planu technicznego wyprodukowania 
dóbr. Z  planu tego pewne kwoty wynikowe 
(zysk, amortyzacja ifp.) ijaiko dysponowane cen­
tralnie, wchodzą do państwowego planu finan­
sowego. Istnieje zatem powiązanie pomiędzy 
państwowym planem finansowym a planami fi-  
nansowo-gospodarczymi i dlatego plany finan­
sowo-gospodarcze są uzasadnieniem poszczegól­
nych pozycji planu finansowego.

Jeżeli przyjęliśmy założenie,' że państwowy 
plan finansowy rejestruje tylko tę część dochodu 
społecznego, która jest centralnie dysponowana 
na konsumcję i akumulację i że ta część dochodu, 
co do której podział na konsumcję i  akumulację

UWAGI I
POTRZEBNA TEST IZBA HANDLU 

ZAGRANICZNEGO
Jesteśmy obecnie świadkami rzadkiego okre- 

"  su w handlu zagranicznym, okresu ograni­
czonej podaży towarowej, pościgu za towarem, 
okresu szukania wszelkich możliwych form uła­
twiających uzyskanie towaru. Przed wojną w 
dziedzinie handlu zagranicznego używano ca­
łego szeregu środków, mających na celu znale­
zienie, opanowanie i utrzymanie nowych ryn­
ków zbytu dla towarów, których nadmiar trze­
ba było za wszelką cenę z kra ju wywieźć. Sprze­
dawało się po cenach niższych od cen wewnę­
trznych, często nawet uciekało się do specjal­
nych bodźców pobudzających zainteresowanie 
nabywcy, byleby tylko towar ulokować za gra­
nicą. Ówczesne warunki gospodarcze uzasad­
niały w pełni taką taktykę.

Wynikiem dążenia do przezwyciężenia przed­
wojennych trudności było powstanie poważnie

zachodzi poza zasięgiem planu, nie jest w nim 
rejestrowana, to z tego ¡niemniej wynika koniecz­
ność zagwarantowania sobie,, że procesy tam za­
chodzące przebiegać będą zgodnie z ogólną po­
lityką gospodarczą i  w  ustalonej proporcji1. D la­
tego nieodłącznym warunkiem planowania finan­
sowego jest ustalenie norm zużycia materiałów, 
płac, posiadanych zapasów i wszelkich środków 
obrotowych.

Państwowy plan finansowy może mieć pod­
wójne znaczenie: jedno formalne, że jest to bi­
lansowe zestawienie środków finansowych dy­
sponowanych centralnie przez Państwo i ich 
przeznaczenie, drugie istotne — systemu dokony- 
wującego podziału dochodu społecznego.

Plan finansowy ¡nie jest planem „operacyj­
nym“  jak budżet lub plan inwestycyjny, gdyż 
harmonizuje on rozmiary innych planów opera­
cyjnych, ustala ich wzajemną zależność i  uzupeł­
nianie się. Z tego zadania planu wynika jego 
nadrzędność, a mianowicie, że dopiero na pod­
stawie planu finansowego powinny być ustalone 
poszczególne plany „operacyjne“ . Cyfry planu 
finansowego mają talkie ¡samo znaczenie, jak cyfry 
kontrolne planów produkcyjnych.

Ponieważ państwowy plan finansowy nie obej­
muje konsumcji ¡sektora prywatnego, nie jest on 
dokładnym odzwierciedleniem wszelkich powią­
zań ;i zależności ¡planu gospodarczego. Niemniej 
plan ten zabezpiecza najbardziej celowe wyko­
rzystanie środków bankowych ii budżetowych dla 
życia, ¡gospodarczego oraz uzgodnienie poszcze­
gólnych planów operacyjnych i ich roli.

Konkludujemy: państwowy plan finansowy 
ustala ostateczny podział dochodu społecznego, 
harmonizuje działanie poszczególnych planów 
operacyjnych, określa działanie systemu finanso­
wego, ustala środki finansowe centralnie dyspor 
nowane przez Państwo i ich przeznaczenie.

NOTATKI
rozbudowanej administracji handlu zagranicz­
nego, działającej na różnych szczeblach dyspo­
zycyjnych. A  więc na szczeblu organizacji pań­
stwowej, obejmującej decyzję i dyspozycję, na 
szczeblu organizacji samorządu gospodarczego, 
mającej z jednej strony kontrolę wykonywania 
dyspozycji pochodzących od państwowych or­
ganów, z drugiej zaś inicjatywę przedstawiania 
tym organom postulatów z zakresu polityki i 
techniki handlowej. Ostatnie ogniwo tworzyła 
organizacja kupiecka, względnie kupiec jedno­
stkowy dokonywujący bezpośrednich tranzak-
cji.

Ta trzystopniowa organizacja obejmowała 
całość zagadnień handlu zagranicznego i w zna­
cznej mierze mogła podołać ich ciężarowi Nie 
twierdzę, by wszystkie poczynania tej organi­
zacji były idealne, by nie cierpiała ona na prze­
rosty biurokratyzmu, względnie nadmierną po­
wolność działania. Ale w warunkach ówczes­
nych, o wiele dla eksportera trudniejszych, or­
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ganizacja w zasadzie zdała egzamin najważniej­
szy — egzamin życia.

Można odpowiedzieć na te wywody, wskazu­
jąc na radykalną zmianę sytuacji, zmianę, któ­
rą już zobrazowaliśmy na wstępie niniejszego 
artykułu. Nasuwa się pytanie, czy zmiana ta 
jest strukturalną? Otóż, wszystko wskazuje na 
to, że tak nie jest. Zmiana sytuacji rynkowej 
ma wszelkie cechy zjawiska koniunkturalnego, 
przemijającego, i to przemijającego stosunkowo 
w krótkim  okresie czasu. W ciągu najbliższych 
lat zacznie się zarysowywać ponownie trudność 
lokowania towarów za granicą, trudność dla 
nas tym większa, że kraj nasz będzie zmuszony 
zwiększać wymianę z zagranicą w miarę postę­
pu odbudowy przemysłu i konieczności zaspo­
kojenia związanych z tym potrzeb surowco­
wych i importu inwestycyjnego. Do tego dojdą 
spłaty zobowiązań zaciągniętych zaraz po woj­
nie na pokrycie palących potrzeb pierwszego 
okresu odbudowy. Zmniejszy się jednocześnie 
atrakcyjność naszego wywozu surowcowego, 
gdyż niespotykana koniunktura węglowa nie 
może się bardzo długo utrzymywać, polega bo­
wiem zasadniczo na przemijających trudnoś­
ciach wydobycia i transportu. Powyższe wzglę­
dy uzasadniają potrzebę ciągłego zajmowania 
się zagadnieniem handlu zagranicznego, a także 
zagadnieniem jego administracji.

Nasz powojenny aparat administrujący tą 
dziedziną nie wykazuje dostatecznej jedności 
organizacyjnej z punktu widzenia zadań i ce­
lów, do których rozwiązania lub osiągnięcia zo­
stał powołany. Organa administracji państwo­
wej zajmują się nie tylko polityką handlową, 
nie tylko zawierają umowy międzypaństwowe, 
wydają pozwolenia na przywóz lub wywóz, ak­
ceptują zasadnicze warunki dostaw, lecz często 
same bezpośrednio zajmują się handlem. Tak 
więc mamy pomieszanie dwóch różnych funk­
cji, których wykonywanie wymaga różnego 
przygotowania wykonawców i odmiennych me­
tod działania.

Dalszym ogniwem organizacyjnym są centra­
le handlowe. Świeżo zorganizowane, o wciąż 
jeszcze zmienianym zakresie zainteresowań 
branżowych i  terytorialnych, centrale te wal­
czą z w ie lkim i trudnościami wewnętrznymi i 
zewnętrznymi. Organizacja własna, często frag­
mentaryczna i dorywczo zaimprowizowana, 
musi się w trakcie wytężonej pracy krystalizo­
wać i rozbudowywać. Centrale odczuwają brak 
doświadczonego personelu, trudności znalezie­
nia właściwych partnerów zagranicznych, brak 
dostatecznego zaufania ze strony odbiorców i 
dostawców. Wszystko to z czasem dopiero zos­
tanie przezwyciężone i prędzej czy później do­
statecznie usprawnione, zwłaszcza przy szero­
ko rozwiniętej współpracy. A  dziedzina ta leży 
dotychczas prawie zupełnie odłogiem.

Jak dalece taka współpraca jest konieczna, 
najlepiej dowodzi fakt, że już od przeszło roku 
funkcjonują periodyczne konferencje szefów 
central i  wydziałów importowo - eksporto­
wych, podjęte z in icjatywy Spółdzielczej Cen­
tra li Handlu Zagranicznego, w której rękach

spoczywa kierownictwo tych zebrań. Konferen­
cje te nie mają charakteru oficjalnego i nie po­
siadają żadnych formalnych kompetencji, acz­
kolwiek odbywają się z wiedzą i aprobatą wła­
ściwych władz państwowych.
Przedmiotem obrad są ważne zagadnienia han­

dlu zagranicznego, co do których szefowie cen­
tra l przedstawiają właściwym władzom swoje 
uzgodnione opinie jako materiał nie wiążący. 
Dotychczasowa praktyka wykazała, iż schodzą­
cy się na konferencji central przedstawiciele 
sektora państwowego, spółdzielczego i prywat­
nego we wszystkich wypadkach z łatwością do­
chodzili do porozumienia i mimo pozornej roz­
bieżności zainteresowań mogli zawsze przed­
stawić właściwym władzom jednolitą opinię fa­
chową. Jasna rzecz, że to prowizoryczne urzą­
dzenie nie może zastąpić organu stałego, zada­
niem którego byłaby centralizacja poczynań i 
środków, a decentralizacja zadań i funkcji wy­
konawczych. Poza ciężkim przemysłem nie ist­
nieje również żaden związek organiczny pomię­
dzy centralami a przemysłami produkującymi 
na eksport. Przy znanym głodzie towarów tak 
na rynku wewnętrznym, jak i na obcych^ ryn ­
kach producent nie odczuwa żadnego bodźca do 
zwiększania swej ekspansji, do szukania no­
wych rynków, czy nowych artykułów zbytu. 
Produkuje, jak umie i co umie, gdyż wie, że 
wszystko odeń kupią bez względu na jakość 
wytworu. Dlatego również producent woli pro­
stą i szybko rozwikływaną tranzakcję wewnę­
trzną od bardziej skomplikowanej i trudnie j­
szej do przeprowadzenia tranzakcji zagranicz­
nej. Musi więc istnieć’ dostatecznie silny nacisk 
organizacji państwowej lub handlowej,  ̂ zmu­
szający producenta do podejmowania doświad­
czeń i szukania nowych dróg produkcji ekspor­
towej, do lokowania na obcych rynkach n ie 'ty l­
ko nadmiaru swego wytworu, ale normalnej 
produkcji bieżącej, podejmowanej z myślą o 
je j eksporcie.

Otóż wszelkie tego rodzaju zagadnienia mógł­
by badać, opracowywać, rozwiązywać, a w wy­
padkach szczególnej wagi przedkładać władzom 
odpowiednie projekty rozwiązań powołany do 
tego celu samorząd gospodarczy handlu zagra­
nicznego. W ramach prac takiego samorządu 
mieściłyby się wszystkie te zagadnienia, które 
nie powinny obciążać z jednej strony admini­
stracji państwowej, z drugiej zaś nie mogą zna­
leźć rozwiązania w decyzjach jednostek handlu­
jących lub organizacji produkującej na eksport. 
Samorząd gospodarczy dla swych celów mógł-* 
by wykorzystać znane i wypróbowane formy 
organizacyjne izb handlowych.

Izba Handlu Zagranicznego miałaby nastę­
pujące zadania: łączyłaby wszystkich interesan­
tów handlu zagranicznego, a więc producentów, 
kupców i przedsiębiorców trudniących się 
wszelkiego rodzaju usługami — pracujących 
dla zagranicy, dając im możność wspólnego ba­
dania i rozwiązywania zagadnień, związanych 
z wytwarzaniem, przygotowywaniem, sprzeda­
żą, przewożeniem, asekuracją i odbiorem towa­
rów przeznaczonych do wywozu, względnie z
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zakupem, odbiorem, przewożeniem i rozdzia­
łem towarów pochodzących z przywozu. Rów­
nież zagadnienia finansowania tych czynności 
znalazłyby odpowiednie odzwierciedlenie i fo r­
mę organizacyjną w ramach banku eksporto­
wego będącego członkiem Izby.

Izba Handlu Zagranicznego mogłaby przejąć 
załatwianie wszelkich spraw dotyczących roz­
działu kompetencji branżowej i podziału ryn­
ków pomiędzy kupców, baczyłaby na przestrze­
ganie zasad zdrowej konkurencji, kontrolowała 
jakość towaru i formę jego dostawy. Zagadnie­
nie jakości, standartów, opakowań itp. zagad­
nienia techniczne o bardzo wielkim, ba! często 
nawet kapitalnym znaczeniu dla rozwoju wy­
miany towarowej byłyby rozważane i opraco­
wywane przez Izbę Handlu Zagranicznego. Izba 
zorganizowałaby również stały arbitraż w  za­
kresie tranzakcji handlu zagranicznego, w ten 
sposób dążąc do uniezależnienia się od decyzji 
dorywczych arbitrów względnie obcych orga­
nizacji do tego celu powołanych.

W dziedzinie techniki wykonywania obrotów 
towarowych z zagranicą Izba Handlu Zagrani­
cznego mogłaby zajmować się wydawaniem in­
dywidualnych pozwoleń przywozu lub wywozu 
w ramach ogólnych kontyngentów, ustalonych 
przez organa państwowe i na warunkach przez 
władze te ściśle określonych. Odciążyłoby to 
pracę organów Państwa, sprowadzając ją  do 
trudnej i odpowiedzialnej właściwej ro li prowa­
dzenia i  opracowywania po lityk i handlowej, us­
talania głównych ram tej po lityki oraz baczenia 
nad jej wprowadzeniem w życie przez podległe 
organy. Usuwając z zasięgu administracji pań­
stwowej zagadnienia techniki podziału upraw­
nień przywozowych, czy wywozowych, Izba 
Handlu Zagranicznego oczyści przedpole pracy 
administracji państwowej od technicznych i 
bardzo absorbujących zajęć, jednocześnie przej­
mując na siebie cały ciężar i organizację po­
działu.

Da to możność przerzucenia większego nacis­
ku na pracę o charakterze koncepcyjnym, na 
opracowywanie zagadnień po lityk i handlowej, 
które wymagają atmosfery spokojnej i ciągłej 
pracy. Zagadnienia dnia codziennego zgieł­
kiem swym i nawałem uniemożliwiają wyko­
nywanie pracy długofalowej, dlatego też winny 
być w miarę możności zdjęte z bark administra­
c ji państwowej i  przerzucone na organizację sa­
morządową samych zainteresowanych. Zyska 
na tym również kontrola, administracja pań­
stwowa będzie bowiem nadzorować prace Izby 
z ty tu łu  swej nadrzędności, a w konsekwencji 
tej nadrzędności nie będą odgrywać ro li ani 
względy prestiżu własnego resortu, ani wzglę­
dy koleżeńskośei, utrudniające w  znacznym 
stopniu kontrolę w ramach resortu własnego.

Z punktu widzenia korzyści nie od rzeczy bę­
dzie podkreślić znaczny plus, wynikający z cen­
tralizacji wiadomości handlowych rozproszo­
nych obecnie po różnych organizacjach i resor­
tach — wiadomości, których zebranie w dzi­
siejszych warunkach jest tym  bardziej trudne,

że ezęsto miejsce ich przechowania jest mało
dostępne. Scentralizowanie wiadomości o cha­
rakterze handlowym stanowi znaczną oszczęd­
ność na korespondencji, wydawnictwach, a 
zwłaszcza kosztach handlowych, umożliwia bo­
wiem uniknięcie zbędnych i nieskoordynowa­
nych wypadków szukania omackiem, chroni 
przed próbami dorywczymi podejmowanymi 
„w  nieznane“ . j

K ró tk i to i  pobieżny przegląd korzyści, które 
może dać dobrze zorganizowana Izba Handlu 
Zagranicznego. Przy wprowadzeniu w życie tej 
koncepcji osiągnie się niewątpliwie poważne 
oszczędności handlowe i znaczne oszczędności 
organizacyjne, a przecież nie tylko cierpimy na 
brak towarów, lecz również na dotkliwy brak 
ludzi na odpowiednim poziomie fachowym.

T. G liw ic

O WŁAŚCIWY ROZWÓJ POLSKIEJ 
MARYNARKI HANDLOWEJ

O  rogram rozbudowy polskiej marynarki 
handlowej przed wybuchem drugiej woj­

ny światowej opierał się na zasadzie, iz pań­
stwo, kontrolując trzy polskie towarzystwa że­
glugowe (Gdynia — Ameryka Linie Żeglugo­
we S. A., Żegluga Polska S. A. i  Polsko - B ry­
tyjskie Towarzystwo Okrętowe) rozbudowuje 
linie regularne, a tramping pozostawia in icja­
tywie prywatnej.

Przy ograniczonym zainteresowaniu oraz 
szczupłych kapitałach rozwój trampingu postę­
pował bardzo słabo. Możliwe, że w miarę 
wzrostu uświadomienia morskiego w społe­
czeństwie polskim i  narastaniu kapitałów na 
Wybrzeżu tempo rozwoju tej gałęzi żeglugi po 
pewnym czasie zostałoby przyśpieszone. Jed­
nakże bez udzielanych przez państwo kredy­
tów budowlanych nawet te początki ograniczy­
łyby się prawdopodobnie do niewielkiej flo ty 
koncernu węglowego Robura, która poza tym 
nie odgrywała ro li żeglugi trampingowej w 
pełnym tego słowa znaczeniu, a tylko zapew­
niała przewóz węgla i  to na ściśle określone 
rynk i zbytu. Żegluga trampowa przed wojną 
ograniczała się u nas do k ilku  statków o typie 
trampowym (Towarzystwo Żeglugi Polskiej S. 
A.), używanych przeważnie albo do pionierskich 
podróży liniowych, albo jako uzupełniający 
tonaż istniejących już lin ii regularnych.

Natomiast żegluga liniowa państwowych 
towarzystw okrętowych w ciągu 10 lat, mimo 
szczupłego tonażu, rozrosła się tak dalece, że w 
r. 1939 towarzystwa liniowe polskie utrzym y­
wały trzy linie do Ameryki, trzy linie do U. K., 
dwie linie na Morzu Śródziemnym i dziesięć l i ­
n ii obsługujących wielkie porty zachodnio-eu­
ropejskie oraz Bałtyk. Stanowiło to wynik za­
kupu dwóch lin ii okrętowych zagranicznych, 
które obsługiwały porty polskie, a mianowicie: 
L in ii Gdynia — Londyn i Gdańsk — H u ll od 
Ellermann Wilson Lines oraz L in ii Gdańsk — 
New York od Wschodnio - Azjatyckiego Towa­
rzystwa Okrętowego w Kopenhadze oraz uru­
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chomienia pierwszej samoistnej lin ii „Bałtycka 
Żegluga Polska“ S. A.

Znaczenie lin ii tych było wielkie zarówno 
dla portów, jak dla polskiego eksportu i impor­
tu. Dzięki celowo budowanemu tonażowi, do­
skonałym załogom oraz energicznej i handlo­
wo prowadzonej administracji wyrobiły one 
sobie markę na międzynarodowym rynku że­
glugowym.

Jakie cele powinny sobie wytknąć dzisiaj 
czynniki, którym podlega Polska Marynarka 
Handlowa?

Nieliczny tramping prywatny niemal znikł. 
Dobrze zaś przed wojną funkcjonujący aparat 
importowo - eksportowy, potrzebujący lin ii 
regularnych, dopiero poczyna się odbudowy­
wać.

Nie ulega kwestii, że dla polskiej żeglugi 
trampowej istnieją, specjalnie na Bałtyku, bar­
dzo zdrowe podstawy. Gdyby nasze możliwości 
finansowe na to pozwoliły, rozbudowa naszej 
żeglugi trampowej miałaby pełne uzasadnie­
nie.

Przy ograniczonych jednak możliwościach 
finansowych, niewątpliwie, maksymalny wysi­
łek rhusi iść przede wszystkim w kierunku roz­
budowy polskiej żeglugi liniowej.

Podczas gdy żeglugę trampową uważać moż­
na za międzynarodowy środek transportu 
morskiego, żegluga liniowa jest ściśle związa­
na z interesami Państwa i jego potrzebami go­
spodarczymi. Im  bardziej pewien kraj staje się 
uprzemysłowionym, tym bardziej staje się nie­
zbędnym posiadanie rozbudowanej sieci lin ii 
regularnych z własnych portów.

Nie zawsze można dysponować tak gęstą i 
różnorodną siecią lin ii regularnych narodo­
wych, aby zupełnie uniezależnić się od usług 
lin ii cudzoziemskich.

Jedynym pod tym względem wyjątkiem była 
do wybuchu drugiej wojny światowej Wielka 
Brytania. Ale państwo to do początku X X  w. 
posiadało około 50 proc. całego tonażu świata 
(a przed 1939 r. jeszcze około 26 proc.) z naj­
bardziej rozbudowaną ilością lin i i regular­
nych.

Niemcy, największe podówczas mocarstwo 
przemysłowe kontynentu, dobrze rozumiały po­
trzebę i znaczenie żeglugi liniowej opartej o 
własne porty. Znane były „Hamburg - Ameri­
ka L in ie“ , „Norddeutscher Lloyd“  i inne towa­
rzystwa żeglugowe. Żegluga trampowa niemie­
cka rozbudowana była prawie wyłącznie w ra­
mach własnych potrzeb, z niewielkim udziałem 
w wielkim  trampingu światowym. Że ten roz­
wój nie był dziełem przypadku, a przemyślaną 
dobrze polityką żeglugową, widać stąd, że od­
budowa po 1918 r. poszła ściśle po tej samej l i ­
nii, stawiając w krótkim  czasie Niemcy na ich 
przedwojennej pozycji w  dziedzinie żeglugi l i ­
niowej.

W dziedzinie przewozu surowców masowych 
posługiwać się można zawsze międzynarodo­
wym tonażem. Nie jest przypadkiem, że naj­
większe stosunkowo flo ty trampowe mają te 
państwa, które przemysłu własnego nie mają,

jak Norwegia, Grecja. Natomiast kraje wysoce 
przemysłowe, eksportujące zróżniczkowane w y­
roby i  importujące wartościowe surowce muszą 
być uniezależnione od obcej konkurencji w 
dziedzinie przewozu morskiego, a jeżeli to mo­
żliwe powinny również kontrolować przy po­
mocy swoich środków przewozowych obroty 
innych krajów. Ten cel przyświecał Niemcom 
w obu fazach rozbudowy flo ty  handlowej.

Polska obecnie przeobraża się z kra ju o cha­
rakterze przeważnie rolniczym na kraj prze­
mysłowy. Dzięki przejęciu Ziem Odzyskanych 
tempo przemiany tej będzie szybkie. Wspólnie 
z Czechosłowacją rozporządzamy potężnym 
centrum przemysłowym zagłębia śląsko - mo­
rawskiego. Istnieją więc wszelkie podstawy do 
przeniesienia kierunku załadunkowego Europy 
środkowo - wschodniej z portów niemieckich 
do portów bałtyckich. Planowa rozbudowa na­
szych lin ii regularnych musi iść w parze z przy­
ciąganiem obcych lin ii regularnych do naszych 
portów, konkurując z innymi krajami euro­
pejskimi pod względem częstotliwości, regular­
ności żeglugi i  wysokości taryf przewozowych.

Żegluga liniowa w  pierwszej swej fazie pra­
wie zawsze wymaga ofiar finansowych. Na re­
zultaty czekać trzeba nieraz lata. Ale pośrednie 
korzyści dla handlu narodowego dają się odczuć 
od razu.

Żegluga trampowa prawie nigdzie nie jest i 
nie była subwencjonowana, natomiast nie było 
prawie przed wojną żeglugi liniowej, która by 
z otwartych lub ukrytych subwencji państwo­
wych nie korzystała.

Wyciągając zatem wnioski z naszej struktu­
ry  gospodarczej i  naszego położenia geografi­
cznego, ze zniszczenia niemieckiej flo ty  han­
dlowej, która obsługiwała olbrzymią część oblo­
tów Europy środkowej i poł. - wschodniej, 
stwierdzamy, że program rozbudowy flo ty  han­
dlowej polskiej winien iść przede wszystkim w 
kierunku rozbudowy żeglugi regularnej z ogra­
niczeniem flo ty  trampowej do niezbędnego, zre­
sztą niewielkiego, udziału w przewozach pol­
skich ładunków masowych i bez angażowania 
się w trampingu międzynarodowym.

D r Stanisław Darski

KNAjPA CZY TADŁODATNIA?
\ \ f  artykule pt. „W  poszukiwaniu taniego po- 
* * sitku", „Express Poranny" z dnia 12 b. m. 

zwrócił uwagę na dziwny fakt. że w Warszawie 
nie można spożyć taniej kolacji czy taniego obia­
du. Zakłady gastronomiczne —  bez względu na 
kategorię — są to wszystko restauracje, nato­
miast brak jest jadłodajni, gdzieby za cenę odpo­
wiadającą kieszeni człowieka pracy można spo­
żyć obiad lub kolację. Obiady popularne są fik ­
cją i gość żądający potrawy popularnej jest nara­
żony na szykany obsługi restauracyjne]. Dziennik 
wysuwa postulat stworzenia w Warszawie szere­
gu jadłodalni, gdzieby człowiek, utrzymujący się 
z pracy, a nie ze spekulacji, mógł za dostępną 
dlań kwotę spożyć posiłek w odpowiedniej po­
rze dnia.
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Stan rzeczy opisany przez „Express Poranny” 
istnieje nie tylko w Warszawie. W  całym kraju 
roi się od restauracji i knajp wszelkiego rodzaju, 
nie ma natomiast jadłodajni. Odziedziczony po 
epoce saskiej „styl” życia fałszywa „tradycja” 
szlachecka przekazała ¡z kolei polskiemu miesz­
czaństwu, a ono wreszcie zaraziło nim prole­
tariat. Wyżywanie się w jedzeniu i piciu, trakto­
wanie normalnej funkcji fizjologicznej ( środka 
do celu) jako super-przyjemnośri czy super-róz- 
rywki (celu samego w  sobie) — i  to za bardzo 
wysoką cenę —  stało się cechą, tak dominujący, 
że mało kogo obchodzi, jakie są tego konsek­
wencje gospodarcze, społeczne, a nawet politycz­
ne. Nie ma dość pieniędzy na książki i  teatr, nie 
ma pieniędzy na wczasy i  wycieczki, ale na je­
dzenie i picie ponad potrzebę zaspokojenia głodu 
i pragnienia pieniądze zawsze się znajdą. A  „prze­
mysł” gastronomiczny istnieje jedynie po to, by 
eksploatować ten «niezdrowy, nienormalny spo­
sób bycia. Co więcej —  „przemysł” ten służy do 
podniecenia namiętności kulinarnych polskiego 
społeczeństwa.

Dziwne jest w tym wszystkim, że instytucje 
i organizacje społeczne zupełnie się tą sprawą 
nie zajęły i nie zajmują. Rozporządzenie M in i­
stra Aprowizacji i Handlu z dnia 22 lutego 
1946 r. w  sprawie wykonania dekretu o koncesjo­
nowaniu przedsiębiorstw przemysłu gastrono­
micznego (§ 12) wyraźnie ustaliło uprzywilejo­
waną hierarchię przyznawania koncesji. Naj­
pierw więc mają być uwzględniane podania 
o koncesję, składane przez stowarzyszenia wyż­
szej użyteczności (np. Związek Harcerstwa Pol­
skiego, Polski Czerwony Krzyż itp.), następnie 
idą związki samopomocowe uczestników walk
0 niepodległość, dalej — spółdzielnie spożyw­
ców, wreszcie spółdzielnie pracy (często zamas­
kowani restauratorzy) oraz inne osoby prawne
1 fizyczne. Ustawodawca zrobił więc wszystko, co 
do niego należało. Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu czyniło nawet duże ułatwienie w uzy­
skiwaniu koncesji gastronomicznych przez pierw­
sze trzy grupy. Inicjatywa ta jednak trafiła 
w próżnię.

Zawiodły stowarzyszenia wyższej użyteczności, 
zawiodły związki samopomocy uczestników walk

0 niepodległość, zawiodły nawet spółdzielnie 
spożywców. Zapomniano o tradycjach przedwo­
jennych, kiedy to szereg spółdzielni spożywców 
prowadził jadłodajnie, gospody itp.; nie ma np. 
ani śladu „Gospody Spółdzielczej” ,prowadzonej 
przed wojną na Żoliborzu. A  jeżeli gdzieniegdzie 
związek uczestników walk o niepodległość lub 
inna tego typu instytucja uzyska koncesję na pro­
wadzenie zakładu gastronomicznego, to czym 
prędzej wydzierżawia go „fachowcom” , którzy 
z jadłodajni czynią, pod szyldem społecznym —  
zwykłą knajpę, przeznaczoną do rozpijania lu ­
dności i do wydzierania z jej kieszeni nadmierne­
go podatku spożywczego.

Zachodnia Europa i Stany Zjednoczone Ame­
ryki poradziły sobie z tą sprawą inaczej. Po pro- 
stu oddzielono tam jadłodajnie od barów: kto 
chce zjeść śniadanie, obiad lub kolację, idzie do 
jadłodajni (nawet restauracji), kto chce wypić 
lub zabawić się —- ma do dyspozycji bar lub inną 
tego typu knajpę. Stąd tamtejsze restauracje obli­
czone są na klienta masowego, klienta średniozar 
możnego lub zgoła niezamożnego, który w go­
dzinach posiłku spożywa w zakładach żywienio­
wych, a nie w spelunkach, obliczonych na wy­
pompowanie zeń maksimum gotówki. Tam­
tejsza restauracja jest przedsiębiorstwem sprze­
dającym posiłki — tak, jak inne przedsiębiorstwo 
handlowe sprzedaje bieliznę, obuwie, meble, 
książki lub przyrządy sportowe. Ale w takim ra­
zie obsługa klienta musi być również sprawna
1 uprzejma, kiedy kupuje on towar za 2 dolary, 
jak i  wówczas, gdy nabywa go tylko za 20 cen­
tów.

Walka z lichwą, spekulacją i  drożyzną pro­
wadzona jest w Polsce głównie przy pomocy 
środków administracyjno-represyjnych. Ma ona 
tę wadę, że jest ¡akcją doraźną ,przypomina wy­
pad, a nie oblężenie. Tymczasem nieprzyjaciela 
trzeba stale i systematycznie wypierać z zajmo­
wanych przezeń stanowisk. Żywienie społeczne, 
jadłodajnie powszechne są właśnie taką stałą 
i  systematyczną- akcją walki o tańsze koszty utrzy­
mania, a także o lepszy, wyższy styl życia, dopa­
sowany do warunków, w jakich żyjemy, i celów, 
do których dążymy.

K. Brodnicki

ZYCIE GOSPODARCZE KRAJU
SYMPTOMY ODPRĘŻENIA

\ \ 7  iosna (zresztą spóźniona) w sposób dotkli- 
*  *  wy przypomniała nam, że skutki gospo­

darcze pewnych zjawisk czy wypadków loso­
wych mogą ciągnąć się bardzo długo i sięgać 
bardzo daleko — mimo że pozornie dotykają 
bezpośrednio tylko niektórych dziedzin i  pro­
cesów gospodarczych i działają tylko w kró t­
kim okresie czasu.

A  ponadto ta zimna, późna wiosna, a dziś 
i upalne dni lata boleśnie uświadomiły i uświa­
damiają nam, że skutki tych samych zjawisk 
czy wypadków, które w  pewnych warunkach

mogłyby być krótkotrwałe i o niewielkim za­
sięgu, w innych szczególnych warunkach ciąg­
ną się przsz długi czas i narastają często nawet 
lawinowo, przenosząc się na coraz większą licz­
bę dziedzin i zagadnień.

Te warunki szczególne u nas — to gospodar­
ka bez rezerw, o w ielkiej podkonsumcji, o du­
żej jeszcze liczbie (choć na ogól drobnych) „wą­
skich gardeł“ , — to duża jeszcze rozpiętość w 
podziale dochodu społecznego (i rozkładzie siły 
nabywczej), — to duża rola zajęć nieprodu­
ktywnych, — to demoralizacja pookupacyj- 
na, — skłonność do plotek, do spekulacji itd. 
itd.
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A te skutki gospodarcze dziś jeszcze dające 
się odczuwać — to skutki niezwykle ostrej i 
przewlekłej zimy, — skutki, które szczególnie 
bolesny wyraz znalazły w wiosennej zwyżce 
cen.

Ucieczka od pieniądza, tezauryzacja w towa­
rach, antycypacja rzekomych zwyżek cen se­
ktora państwowego, dyskonto przyszłego defi­
cytu zbożowego — to część ubocznych, nieko­
niecznych skutków, które zjaw iły się obok bez­
pośrednich skutków zimy w zakresie produk­
cji (zakłócenia w wegetacji ziemiopłodów, za­
kłócenia w imporcie środków produkcji, w 
transporcie, epidemie chorób i osłabienie zdol­
ności produkcyjnej) i w obrocie.

Przeciw zwyżce cen zastosowano i środki go­
spodarcze i środki administracyjne (w postaci 
specjalnych norm i kontroli — urzędowej 
i społecznej). Pisaliśmy już, że od doboru tych 
środków, od zastosowania ich we właściwym 
miejscu i  czasie, od ich odpowiedniej elastycz­
ności, od ich właściwego dozowania — zależy 
ich skuteczność.

Dotychczas akcja przeciw drożyźnie i speku­
lacji daje jedynie dodatnie skutki. Zmalały 
znacznie obroty 1— ale to przede wszystkim 
dzięki odpadnięciu zakupów tezauryzacyjnych, 
nastąpił zastój w wolnym handlu — ale to na 
razie pomaga rosnącej podaży (z importu i pro­
dukcji) dogonić popyt. Zastój powoduje pew­
ne redukcje w aparacie handlowym, ale i to 
jest pożyteczne, dopóki jest to likw idacja prze­
rostów.

W I I I  dekadzie maja nastąpił wyraźny prze­
łom w ruchu zwyżkowym cen, choć spadek nie 
był w ie lki i  nie wyrównał poprzednich sko­
ków cen (w I I  połowie marca wskaźnik 135.5, 
w I I  połowie maja 153.8, w I I  połowie czerwca 
148,7) i w związku z tym  utrzymały się na po­
ważnym poziomie koszty utrzymania i utrzy­
mała się zniżka realnych zarobków pracują­
cych. Najsilniejszy spadek cen nastąpił w gru­
pie ziemiopłodów i przetworów, gdzie uprzed­
ni wzrost cen był szczególnie „dz ik i“  i  szcze­
gólnie wysoki. Obniżce uległy i ceny innych 
artykułów żywnościowych, które zostały uprze­
dnio pociągnięte haussą na ziemiopłody. W za­
kresie artykułów przemysłowych zwyżkowały 
w dalszym ciągu i ceny opału, i ceny wyrobów 
gotowych i ceny półfabrykatów.

Ruch wskaźników cen wolnorynkowych 
(w Warszawie) wskazuje jednocześnie, że w 
ciągu roku ceny żywności nie podniosły się 
bardzo znacznie (ogólnie — przy podstawie: 
kwiecień 1945 — 100 — w czerwcu b. r. 111.5 
wobec 90.3 w czerwcu ub. r., ziemiopłody 205.2 
wobec 168.3, nabiał 100.3 wobec 79.0, słonina 
71.7 wobec 62.2), ceny używek wzrosły jeszcze 
mniej (127 wobec 113), natomiast ceny goto­
wych wyrobów przemysłowych w  ciągu roku 
podwoiły się (208.8 wobec 103.9), a ceny pół­
fabrykatów podniosły się o % (258.2 wobec 
147.5).

Obok ustąpienia przyczyn pozagospodar- 
czych, które w ostatnim stadium zwyżki cen 
odgrywały rolę decydującą, obok akcji prze-

ciwzwyżkowej i interwencyjnej — na spadek 
cen oddziałał przede wszystkim spadek popy­
tu, a jednocześnie narastająca podaż.

W dziedzinie rolnictwa ustały mało sko­
ordynowane zakupy, a równocześnie rolnicy, 
którzy uprzednio — oczekując coraz wyższych 
cen — przerwali sprzedaż, obecnie wystąpili 
znowu z podażą zbóż, choć w rozmiarach ogra­
niczonych. Na postawę rolników wpłynęła nie­
wątpliwie i  zmiana oceny sytuacji zbożowej. 
Gdy uprzednio spodziewano się niemal kata­
strofy zbożowej, obecnie — zwłaszcza po ostat­
niej fa li deszczów — widać, że będziemy 
m ieli w b.r. jeszcze deficyt zbożowy (zwłaszcza 
pszenicy), i  to pewno nie mniejszy niż w ub. 
roku, ale katastrofa nie grozi. Ocena przyszłych 
zbiorów jest w dalszym ciągu trudna, gdyż sy­
tuacja na różnych terenach — nawet pobli­
skich — przedstawia się wyjątkowo różnolicie.

Na przewidywania co do rozmiarów zbiorów 
wpływa dodatnio fakt wykonania w peł­
n i akcji siewnej oraz fakt dokonania przez ro l­
ników po raz drugi zasiewów na terenach, 
gdzie nastąpiło pełne wymarznięcie.

Zwiększonej podaży krajowej płodów ro l­
nych towarzyszy (a częściowo ją potęguje), do­
p ływ  żywności, zwłaszcza zbóż i mąki, z zagra­
nicy.

Również i  podaż artykułów przemysłowych 
stale rozszerza się. Nie bacząc nawet na to, że 
w dziedzinie produkcji artykułów konsumcyj- 
nych grają jeszcze w pełni skutki zimy, gdyż 
wywołane nim i zahamowania względnie opóź­
nienia w produkcji półfabrykatów i materia­
łów pomocniczych dziś hamują z kolei opartą 
na tych obrotach produkcję innych przemy­
słów. Podobnie działa jeszcze -w pełni opóźnie­
nie transportów zagranicznych.

Dlatego też o ile w zakresie produkcji dóbr 
wytwórczych wykonanie planu postępuje zu­
pełnie dobrze, w produkcji artykułów konsum- 
cyjnych tu i ówdzie utrzymuje się niski poziom 
wykonania planu względnie występują braki w 
niektórych sortymentach.

Mimo mniejszej liczby dni roboczych, w wię­
kszości przemysłów produkcja w maju utrzy­
mała się na poziomie poprzedniego miesiąca 
lub nawet wzrosła, i tylko w niektórych przy­
padkach wykazała spadek tłumaczący się po­
wyższymi przyczynami.

I  tak, wydobycie węgla wyniosło w maju 4.4 
min. ton wobec 4.6 min. w kwietniu, produk­
cja koksu 352 wobec 335 tys. ton, surówki że­
laznej -— 74.6 wobec 68.8 tys. ton, stali —- 139.6 
wobec 126.7 tys. ton, wyrobów walcowanych — 
92.3 wobec 80.7 tys. ton, cynku — 6.1 wobec 
5.5 tys. ton, klinkieru — 168.8 wobec 132.2 tys. 
ton, cementu — 149.6 wobec 118.4 tys. ton, wa­
gonów — 909 wobec 884 sztuk, obrabiarek 219 
wobec 187 sztuk, maszyn rolniczych — 2.8 wo­
bec 2.5 tys. ton, kabla — 594 wobec 481 ton, 
żarówek — 859 wobec 947 tys. sztuk (spadek 
tylko w zakresie żarówek karzełkowych), sody 
kalcynowanej —- 6.8 wobec 7,1 tys. ton, sody 
kaustycznej — 2.6 wobec 2.3 tys. ton, kwasu 
siarkowego — 11.0 wobec 12.2 tys. ton, azot-
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niaku — 10.5 wobec 8.7 tys. ton, superfosfa- 
tu — 11.8 wobec 11.5 tys. ton, mydła 437 wo­
bec 589 ton, przędzy 6.6 wobec 7.4 tys. ton, tka­
nin — 4.9 wobec 6.6 tys. ton, wyrobów dzie- 
wiarsko-pończoszniczych — 315 wobec 423 ton, 
bielizny — 542 wobec 583 tys. sztuk.

Na wzrost podaży (produkcji i  obrotu) wska­
zują też liczby przewozów kolejowych, które 
w maju wyraziły się liczbami: 8.5 miln. ton 
i  2.073 miln. tono-km. Wydatnie wzrosły i wzra­
stają nadal obroty portów.

Gdy strumień towarowy rośnie, strumień 
pieniądza raczej kurczy się. W każdym razie

szybkość jego przepływu wybitnie zmalała: 
znikła ucieczka od pieniądza i  gwałtowne po­
szukiwanie lokaty, wzrosły rezerwy płatnicze. 
Mimo, że kredyty wzrastały (a właściwie głów­
nie kredyty średnioterminowe — inwestycyjne), 
obieg wykazuje tendencję zniżkową; wzrasta­
ją wkłady w bankach, kurczy się w dalszym 
ciągu wybitnie zadłużenie Skarbu Państwa. Ko­
rzystna sytuacja Skarbu Państwa wyraziła 
się rosnącymi dochodami budżetowymi zwła­
szcza zaś wzrostem wpływów podatkowych: 
wyniosły one w maju 5.3 mild. zł, gdy w  kwiet­
niu 4.5 mild. zł, a w marcu 3.6 mild. zł.

W. Sz.

PRZEMYSŁ i
PRODUKCJA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO W  MAJU 1947 R.

p r o d u k c ja  zak ład ów , p o d leg łych  
*  C e n tra ln e m u  Z a rz ą d o w i P rze ­

G Ó R N IC T W O
W  in n y c h  d z ia ła ch  p ro d u k c ji 

p rzekroczen ie  p la n u  w y n o s iło  od 101 
do 156 proc., k tó re  —  w obec n a d ­
chodzących us ta w iczn ie  m e ld u n ­
k ó w  o poga rszan iu  się s tan u  zuży-

ców  i  m a te r ia łó w  po m ocn iczych  
(przede w s z y s tk im  za g ra n iczn ych ).

P rz e m y s ł m a te r ia łó w  w y b u c h o ­
w y c h  w  d a ls z y m  c ią gu  odczuwa 
b ra k  g lic e ry n y , n a  s k u te k  czego 
w s trz y m a n o  p ro d u k c ję  m a te r ia łó w  
w y b u ch o w ych  d y n a m ito w y c h .

W  p rze m yś le  tłuszczo w ym  s y tu a ­
m y s łu  C hem icznego, w y k a z a ła  w  
m a ju  1947 ro k u  znaczny w z ro s t w  
zakres ie  p rze w a ża ją ce j części a r ty ­
k u łó w  o zasadn iczym  znaczeniu. N ie ­
znaczny spadek p ro d u k c ji fa rb  o le j­
nych  i  la k ie ró w  oraz sody a m o n ia ­
k a ln e j p rzyp isa ć  na le ży  w y łą czn ie  
zm n ie jszo ne j ilo ś c i d n i p racy . P od­
k re ś lić  należy] n a to m ia s t w y s o k i 
w z ro s t p ro d u k c ji ta k ic h  a r ty k u łó w , 
ja k :  soda kau s tyczna , k a rb id , azo- 
tn ia k , b ie l cynko w a , ta rcze  ścierne,

ty c h  ju ż  p rzew ażn ie  u rządzeń  w y ­
tw ó rczych , o częstych p o s to ja ch  i  
re m o n ta c h  i  nieznacznego zw iększe­
n ia  się s tanu  z a tru d n ie n ia  (w  k w ie ­
tn iu  39.923, w  m a ju  40.195 p ra c o w ­
n ik ó w )  •— . p rzyp isa ć  n a le ż y  przede 
w s z y s k im  pow ażnem u zw iększen iu  
w y d a jn o ś c i p ra c y  w  zak ładach .

Z  w a żn ie jszych  n o w y c h  d z ia łó w  
p ro d u k c ji w y m ie n ić  n a le ży  u ru c h o ­
m ie n ie  w  fa b ry c e  „G ro d z is k “  p ro ­
d u k c ji c h lo ro fo rm u  (Z j.  P rzem . O r-

c ja  su ro w co w a  k s z ta łto w a ła  się n a ­
d a l k ry ty c z n ie .

W  dz ia le  p ro szków  do p ra n ia  b y ­
ły  duże tru d n o ś c i w  u zyska n iu  d o ­
sta teczne j ilo ś c i k a r to n ó w  do o p a ­
kow ań .

R ó w n ież  pow ażna s y tu a c ja  s u ro w ­
cow a is tn ie je  w  p rze m yś le  fa r b  i  
la k ie ró w , gdzie  po w y c z e rp a n iu  się 
zapasów  s p ra w a  im p o r tu  p o ds taw o ­
w y c h  s u ro w có w  s ta je  się zag ad n ie ­
n ie m  n a d a l p iln y m .

kw a s  so lny  oraz m yd ło , ja k k o lw ie k  gan iczno  - F a rm ace u tyczne go ). P ro d u k c ja  w a żn ie jszych  a r ty k u -
w  ty m  o s ta tn im  d z ia le  w obec ch ro - C z y n n ik ie m  h a m u ją c y m  ro z w ó j łó w  p rz e m y s łu  chem icznego w  to- 
n icznego b ra k u  tłuszczów  n ie  osią- p ro d u k c ji je s t znaczne zużycie  m a- nach  o ra z  p roc . w y k o n a n ia  p la n u  
gn ię to  w yso kośc i p la n o w a n e j. szyn i  a p a ra tu ry  o raz b ra k  surow - p rz e d s ta w ia  pon iższa ta b e la :

A r t y k u ł y marzec
proc.

wykonania
kw iecień

proc.
m ykonania

maj
proc.

wykonania

1. P rod. sm ołowe 15.923,0 101,0 14 680,0 118,0 13 913,0 108,5
2. „  benzolowe 1.877,0 67,0 2 157,0 82,0 2 303 0 85,2
3. E le k tro d y  w ęglow e 491,0 75,0 413,0 139,0 319,9 104,2
4. M a te r. w ybuch , i  p rochy 940,9 115,6 870,3 106,7 909,3 114,4
5. B a rw n ik i organiczne 181,4 117,9 156,5 116,9 139,5 105,1
6. F a rb y  o le j. i  la k ie ry 192,0 144.9 259,9 158,4- 203,2 140,1
7. B ie l cynkow a 598,9 149,7 663,9 166,0 749,6 156,2
8. U ltra m a ry n a 24,0 68,6 34,3 62,4 31,2 78,0
9. K w as octow y czysty 34,5 116,2 27,6 103,4 32,7 119,8

10. A zo tn ia k 10.080,3 101,6 8 717,5 120,4 10 530,0 145,4
11. S upefosfat 14.802,1 115,9 11 465,4 81,9 11 805,0 84,3
12. T len  (w  tys. m b 152,3 92,0 290,1 100,5 305,7 —
13. K w as solny 313,5 107,0 327,7 121,8 422,3 144,9
14. K w as s ia rkow y 2 813,7 85,5 2 782,2 59,2 2 580,7 55,4
45. A m on ia k 522,0 111,7 522,0 91,0 541,0 147,8
16. K a rb id 2.289,2 141,3 2 073,2 162,8 2 420,9 123,3
17. Soda am oniaka lna 6.169,8 81,7 7 390,0 99,3 7 110,0 95,6
18. Soda kaustyczna 2.162,0 80,7 2 260,1 102,7 2 563,8 116,5
19. M yd ło  do p rań . i  toa let. 500,0 66,7 400,0 55,5 670,0 93,6
20. O buw ie  gum owe 165,1 163,3 173,6 87,6 178,7 90,2
21. O pony i  d ę tk i w sze lk ie 196,2 — 267,0 — 186,4 —
22. Tarcze ścierne 26,4 132,0 25,2 124,1 65,7 121,5

(P. C h J
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P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  
W  K W IE T N IU  1947

Y * 7  m ies iącu  spraw ozdaw czym  w y - 
* *  d o by to  ogó łem  10.279 t  ro p y  

n a fto w e j. Ś redn ie  w ydob yc ie  dz ien­
ne w y n o s iło  w  k w ie tn iu  342,6 >t i  b y ­
ło  (najwyższe po w o jn ie . P ro d u k c ja  
gazu  z iem nego os iąg nę ła  10.935.270 
ms.

R a fin e r ie  k ra jo w e  p rz e ro b iły  ogó 
łe m  12.806 t  ro p y  su ro w e j, z czego 
9.084 t  pochodz iło  z p ro d u k c ji k r a ­
jo w e j,  a 3.722 t  z im p o rtu .

Poniższe zes taw ien ie  i lu s t ru je  w  
ton ach  w y tw ó rczo ść  poszczególnych 
p ro d u k tó w  n a fto w y c h  w  k w ie tn iu  
b r.:

benzyna 4.576
n a f ta 2.274
ol. gazow y 1.509
ol. le k k ie 207
o l. sm arow e 1.678
p a ra f in a 253
w a ze lin a 42
a s fa lt 726
koks 84
p ó łp ro d u k ty  i  po zosta łośc i 297
uboczne 129

R azem 11.775
G a z o łin ia rn ie  k ra jo w e w yp rod u-

k o w a ły  ogó łem  456,7 ł  g a z o lin y  su
ro w e j. Część g a z o lin y  su ro w e j p rze ­
ro b io n o  n a  183,7 t  g a z o lin y  s ta b i l i ­
zow an e j i  n a  54 t  gazu p łynnego .

K o k s o w n ie  ś ląsk ie  d o s ta rc z y ły  w  
k w ie tn iu  2.750 t  benzoilu d la  spo rzą ­
d za n ia  m ie s z a n k i benzynow o - ben­
zo low e j.

F a b ry k i sm a ró w  w y p ro d u k o w a ły  
w  ty m  m ie s iącu  łączn ie  555 t  ró ż ­
n ych  sm arów , w  ty m  179 t  sm a ró w  
T o v o tt ‘a.

jW. k w ie tn iu  n a s tą p iło  c h a ra k te ry ­
styczne i  znaczne przesun ięc ie  w  
ob ręb ie  im p o r tu  p ro d u k tó w  n a f to ­
w y c h : ilość  im p o rto w a n e g o  su ­
ro w ca  w z ro s ła  ogó łem  o 300°/» w  
p o ró w n a n iu  z m ies iącem  m arcem , 
a ilo ść  im p o rto w a n y c h  w y ro b ó w  
g o to w ych  od pow iedn io  się obn iży ła , 
gdyż og ó lna  ilość  im p o r tu  p ro d u k ­
tó w  n a fto w y c h  w  k w ie tn iu  n ie w ie le  
się z m ie n iła  w  p o ró w n a n iu  z m a r ­
cem. N a js i ln ie j zaznaczy ł s ię  spa ­
de k  p rzyw o zu  be nzyn y  i  o le jó w  
sm aro w ych .

(bcp)

PAŃSTW OW Y PRZEMYSŁ  
FERMENTACYJNY PO W OJNIE

T>rzem ysł ferm entacyjny jest prze­
ważnie przemysłem drobnym . W  

c h w ili obecnej is tn ie je tendencja łą ­
czenia m ałych zakładów w tew. kom ­
b inaty, co um ożliw ia  znaczne zm nie j­
szenie kosztów adm in is tracy jnych i 
kosztów własnych p rodukc ji. P rzew i­
du je  się, iż ze 190 istniejących drob­
nych zakładów stworzonych zostanie 
około 50 —  dużych.

P rodukcja  państwowego przem ysłu 
ferm entacyjnego w  r . 1946 przedsta­
w ia się następująco:

.piiwlo
w ino
solki i  syropy 
p łynn y  clwoc 
ocet
musztarda

1.024.075 hi 
884.004 1 
215.472 „  
180.988 „  

3.802.947 „  
226.633 kg

Produkcję państwowego przemysłu 
ferm entacyjnego w  pierwszych m ie­
siącach r. 1947 przedstawia następu­
jąca tabela:

mino ocet musztarda p ipy owocowe pimo

i l k g 1 hl

s t y c z e ń ......................... 9 6 .9 4 0 5 6 1 .8 5 9 3 6 .8 0 0 2 7 .8 9 5 7 5 .0 3 6
lu ty  . . . . . . . . . 1 1 4 .1 4 9 5 0 5 .0 6 9 2 9 .6 7 2 3 2 .9 8 2 7 8 .3 0 2
m a r z e c ......................... 1 2 1 .4 9 4 6 0 2 .5 2 9 4 3 .0 2 9 4 7 .6 3 9 9 2  9 1 6

k w i e c i e ń ...................... 1 2 3 .0 6 7 6 6 6 .4 1 4 3 5  5 8 0 2 7 .3 9 6 1 1 1 .3 3 0

Jaik widać, przemysł ferm entacyjny 
w ykazuje na ogół znaczny wzrost p ro ­
dukcji.

Centralny Zarząd Przemysłu Fer­
mentacyjnego zmierza do podniesie­
nia  jakości produkowanych wyrobów, 
nawet gdyby m ia ło  to spowodować 
chw ilowe zmniejszenie p rodukcji.

W  odniesieniu do w ina kom is ja  ma 
przeprowadzić selekcję dotychczas 
produkowanych gatunków oraz w ye li­
m inować te, które  nie w y trzym u ją  
k a lk u la c ji handlowej. Zakończenie 
prac tej kom is ji przewidziane jest na 
połowę lipca b.r.

A rtyku ły  przemysłu ferm entacyjne­
go stanowić będą również przedm iot 
eksportu. Na rok 1948 planuje się 
eksport 10 tys. t słodu, 2 tys. h l po r­
teru żywieckiego 22 proc. oraz 1.000

hł neooinamaru (środka tworzącego' 
pianę na piwie).

(m p )

ROZWÓJ
PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO
einitrałny Zarząd Przemysłu Konser- 
wowego obejmuje 15 ław . „kom ­

b inatów “ , w  6.kład k tó rych  wchodzi 
pó k ilk a  zakładów, zbliżonych te ry to ­
ria ln ie , przeważnie jednej branży. 
Zakładów, u ję tych w  kom binaty jest 
40, poza tym  istnieje 18 fab ryk samo­
dzielnych. Kom binaty podlegają bez­
pośrednio Centralnemu Zarządowi, 

Is tn ie j ą one w Gdyni, Bydgoszczy, 
Toruniu, Poznaniu, Bytom iu, Szczeci­
nie, P łocku, Ziębicach, Nowej Soli, 
W rocław iu , Legnicy i  w  Kw idzyniu.

Do najw iększych zakładów należą 
państwowa przetwórnia mięsna w  Po­
znaniu i państwowa przetw órn ia owo­
cowo warzywna w Ziębicach.

Obecne m ożliwości produkcyjne 
Państwowego Przemysłu Konserwowe­
go (przy jednej zm ianie pracujących) 
są następujące (t roczn ie):

w  przemyśle mięsnym 3.920
w  przemyśle rybnym  2.565
w przemyśle owocowo- 

warzywnym  45.160

M ożliw ości te wyzysikame są dotąd 
ty lk o  w  30 proc. Narodowy Plan Go­
spodarczy przew iduje s iln y  rozwój 
przem ysłu konserwowego w  ciągu n a j­
bliższych trzech la t.

I lu s tru ją  to  następujące wskaźnik i 
(1946 =  100):

P rz e m y s ł 1947 1948 1949

rybny  281 647 851
mięsny 161 418 576
owocowo-warzywny 147 234 262

Jak w idzim y, p rodukcja  przemysłu 
mięsnego ma wzrosnąć b lisko 6-krotnie, 
a przem ysłu rybnego przeszło 8-fcrot- 
nie —  w  porównaniu z r. 1946.

Celem osiągnięcia takiego rozw oju 
¡konieczne są znaczne inwestycje. W  
Państwowym Plamie Inwestycyjnym  
na r . 1947 przeznaczono ma ca ły  prze­
m ysł konserwowy 75 miłm. z ł, z czego 
m ilionów zł.:

na fa b ryk i przetw. mięsnych 22
» „  „  rybnych 29,3
, ,, „  owocowo-

warzywnych 23,7

Najważniejszą pozycję w  przemyśle 
konserwowym (17,5 m iln . z ł) stanowi 
odbudowa przetw órn i „G adania" w 
Gdańsku łącznie z wyposażeniem we­
wnętrznym. Następne dw ie co do 
w ielkości pozycje (po 5 m iln . z ł) to 
urządzenie ch łodni i  zamrażalni w
prze tw órn i „O ko “  w  Szczecinie oraz 
kap ita lny  remont budynków i insta la­
c j i  w Strzelinie.

Jalk widać, gros inw estyc ji przypada 
na Ziemie Odzyskane. Tam bowiem 
zna jdu je  się 30 fab ryk konserw, w 
czym 26 już czynnych. Zatrudn ia ją  
orne 1.440 pracow ników  fizycznych i  
212 umysłowych. W  roku  1946 w ypro­
dukow a ły  one 7.304 t konserw za sumę 
7 m iln . z ł przedwojennych.

Ogólny stan zatrudnienia w  przemy-
śle konserw przedstaw ia się następu-
j ąoo:
Rodzaj prz*m. prac. tiz. prac. um.

rybny 700 79
cn'ię«my 836 263
owocowo-warzywny 1325 306

W  I kw arta le 1947 r. W yprodukowa-
n© konserw mięsnych 5.575 t, czy li ty ­
le, ile przew idywał Narodowy Plan 
Gospodarczy.

(p rz )
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P R ZE M Y S Ł „S P O ŁE M “ W  R. 1946 grup wg rodzaju p rodukc ji. Jest rze- 
\ \ 7  rolku 1946 działa lność prodnk- cŁ« rak te ry rty«n ą , że liczba za- 

cyjna „Społem " m iała następu- kła,dów s'ta'le wzrasta, 
jący zasięg: a) w przemyśle cukiern i- Podczas, gdy w I  kw arta le  1946 r. 
czym —  13 w ytw órn i cukierków  i cze- Zrzeszenie -obejmowało 72 zakłady, a 
koilady, b) w przemyśle konserwo- P°d koniec 1946 r. —  196 zakładów, 
wym —  18 w ytw ó rn i produkują-cy-cb 1° w  1 kw arta le  1947 liczba łeb wziro- 
przetwory owo-cow-o-warzywrae, -konse-r- ê a d °  217.
w y rybne, kisizoną kapustę i kwaszone Poniższa tabela pokazuje ilość za 
ogórki, c) -w wytwórczości środków kładów  według p ro du kc ji oraz liczbę
spożywczych ■ namiastek —  9 zakła­
dów, w  tym  zakłady Oełikera i Kroor- 
ra  w  'Poznaniu, d) w  przemyśle fer­
mentacyjnym —  7 zakładów ocłowni, 
browarów i drożdżowni, e) w przem y­
śle a rtyku łów  gospodarstwa domowe­
go —  12 zakładów: olejarnie, kroch­
malnie, fab ryk i -mydła i świec, w y ­
twórn ie wyrobów drzewnych, szczotek 
i bateryjek.

Zdolność produkcyjna n iektórych 
przemysłów „Społem “  w  stosunku do 
ogólnej p ro du kc ji fcraijo-wej ilu s tru je  
następuj ące zestawienie:

cuk ie rk i ................................10%
czekolada  .......................... 25%
w vroby mą-czmo cukiernicze . 14°/»
przetw ory -owocowo-wamzywn, 20%

z atrudin ioin ych pracow ników :

rodzaj zakładu ilość 7,a- kładóiu
I 'C7.ba 
praco- 

umikóii)

odleumia żeiiuja 12 230
„ m etali 10 92

elektrotechniczne 35 295
maszynowo - 

mechan czne 43 542
uiyroby z bla- hy 28 389
konstrukcje żMazne 16 284
im trób narzędzi 22 303
motoryzacujne 16 178
inyrób dru tu  

i gtuoździ
18 108

różne 17 212

®Bry. .....................................wa|ła ego przemysłu metalowego i ciek
roZ Z e ..................................... ' 0 trotechnicznego jest -bardzo szeroki.

Obejmuje on -motory spalinowe, dźw i­
gi, maszyny rolnicze, narzędzia wszel- 

Wysokość pro-dulkoji -ważniejszych kiego rodzaiju, sprzęt strażacki, zb ior­
n ik i, ko tły , części do samochodów, 
m otocyk li i  samolotów, urządzenia e- 
lektrotechniczine, arm atury z m eta li 
ko lorow ych itp .

W  I  kw arta le  1947 r . poszczególne 
rodzaje zakładów w ykaza ły  następu­
jący obrót w  mil®, z ł:

odlewnie -żeliwa 16
-odlewnie m etali 22
elektrotechniczne 44
maszyniow-o-meoh-amiczne 62 
w yroby z blachy 47
konstrukc je  żelazne 32
wyrób narzędzi 17
m otoryzacyjne 26
wyrób d ru tu  i gwoździ- 19
różne 26

Jak w idzim y, zakres p ro du kc ji pry-

p i-w o ..........................
-namiastki kawowe .

5%
10%

wyrobów „Społem “  w r. 1946 
w ia  poniższa tabela:

przedsta-

rodzaj wyrobu 1946 r. % w stos. 
do 1945

cukierk i 919 t 328
pieczywo cukier. 232 „ 258
marmolada 1.856 „ 62
kwaszomlki 4.850 „ 291
konserwy rybne 510 „ 662
drożdże 390 „ 709
olej 308 „ 154
P'iiW-0 44.599 -hil 466
ocet 6-ipro-c. 30.600 „ 159

Jak w idzim y, p-rodiuikcj a „Społem “
na ogół znacznie wzrosła w  r. 1946. 
M vd ła  jednakże w ynroduk owiano o 
15% mniej n iż  w r. 1945 —  z powodu 
braku tłuszczów. Także w  n iektórych 
innych gałęziach wytwórczości (¡mar­
molada, c-uki-er w an iliow y) -— produk­
cja spadła w porównaniu z- r. 1945,

( empe)

Razem 311
P ryw atny przem ysł metalowy i elek­

trotechniczny współpracuje ściśle z 
przemysłem państwowym. O koło 80% 
artyku łów , wytwarzanych przez prze­
m ysł pryw atny, pochodzi z zamówień 
in s ty tu c ji państwowych i samorządo­
wych. Zamówienia wykonywane 6ą 

. często 2 surowców i m ateria łów  bez-
W  Zrzeszeniu Prywatnego Przemy- pośrednio przydzie lanych przez insty- 

słu Metalowego i E lek tro ! ech- tuiC,je zamawiające, 
możnego zorganizowane są zakłady 
prywatne, tij. takie , których liczba 
pracowników wraz z personelem b iu ­
rowym nie przekracza 50 osób.

P R Y W A T N Y  P R ZE M Y S Ł  
M E T A L O W Y

I  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

(empe)

W Y R Ó B  D Y K T Y  PO W O JN IE

Zrzeszenie reprezentuje swych T l i  św ia tow ym  uk ład z ie  stosun- 
człomków woibec w ładz i  stara się d la  *  * k ó w  gospodarczych p ro d u kc ja  
nich o surowce j a rty k u ły  pomocnicze sk le je k  (dyk t) przed w o jn ą  naw e t w  
w  ramach przydzia łów  -luib poz-a nim i. la ta ch  k ryzysu  (1933— 35) w y k a z y w a - 

Zrzeszone zak łady dzielą się na 10 ła  s ta ły  w zros t i  tendencję ro z w o jo ­

wą. W zras ta ły  n ie  ty lk o  ob ro ty  m ię ­
dzynarodowe, ale zw iększała się w  
poszczególnych k ra ja c h  także w e ­
w n ę trzna  konsum eja sk le je k  w łasne­
go w yro bu , co pozostawało w  zw iąz­
k u  ze s ta łym  doskonalen iem  jakośc i 
i  rozszerzeniem  zakresu zastosowania 
tego p ro du k tu . Is to tn a  zaleta sk le jek  
polega na w y k o rz y s ta n iu  doda tn ich  
w łaśc iw ośc i d rew na  (lekkość, duża 
m echaniczna w ytrzym a łość , ła tw ość 
ob róbk i), p rzy  rów noczesnym  o g ran i­
czeniu do m in im u m  jego w łasności 
u jem n ych  (n ie jedno litość s tru k tu ry  
w e w nę trzne j, podatność na dz ia łan ie  
w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych i  t  p.). 
D z ię k i ta k  w yso k im  w a lo ro m  tech n i­
cznym  s k le jk i w y ra b ia n e  w  różnych 
jakośc iach i  w  różnych w ym ia ra ch  
grubości —  zna laz ły  różnorodne za­
stosowanie ja k o  m a te ria ł k o n s tru k ­
c y jn y  w  budo w n ic tw ie , a rc h ite k tu ­
rze w n ę trz , w  nowoczesnym  m e b la r­
stw ie , w  k o n s tru kc ja ch  wagonów , 
sam olo tów  s ta tków , w  różnych dzie­
dzinach rzem iosła , p rzem ysłu  ga lan­
te ry jn eg o  itp . W praw dz ie  ta k  roz leg­
ła  ska la  użyteczności sk le jek  k o m p li­
k u je  znacznie ich  p ro d u kc ję  i  o rga­
n izac ję  zbytu , lecz pozw ala zaspokoić 
w iększą różnorodność w ym agań k o n ­
sum enta.

P ro d u kc ja  s k le je k  rozw inę ła  się 
przew ażnie w  k ra ja c h  o zasobnych 
bazach surow cow ych ja k  ZSRK.. F in ­
la n d ia  i  St. Z jednoczone A . P. T y lk o  
część p ro d u k c ji tych  k ra jó w  przezna­
czona b y ła  przed w o jn ą  d la  ry n k u  
w ew nętrznego, znaczna część stano­
w iła  p rze dm io t ożyw ionego ekspor­
tu .

W  la ta ch  1933 —  1935 Polska z a j­
m ow a ła  3 m ie jsce (po ZSRR i F in la n ­
d ii)  w  m iędzynarodow ych  obrotach 
sk le jką . Posiadając oko ło 30 fa b ry k  
zdo lnych  do p rze robu  ok. 500 tys. 
m 3 surowca i  do w y p ro d u ko w a n ia  ok. 
200 tys. m 3 sk le je k  roczn ie i  dyspo­
n u ją c  odpow iedn io  zasobnym i baza­
m i surowca olchowego i brzozowego, 
na k tó ry c h  g łów n ie  op ie ra ł się nasz 
p rzem ysł d yk to w y . b y liś m y  n ie  ty lk o  
zdo ln i do p o k ryc ia  po trzeb w łasnych , 
ale też i  do eksportow an ia  znacz­
nych ilości sk le je k  (60— 70 proc. ogól­
n e j p ro d u k c ji k ra jo w e j)  za granicę.

Nasza ogólna p ro d u kc ja  w  r . 1937 
w yn o s iła  192 tys. m 3 sk le ie k  i osiąg­
nęła w a rtość  42 m iłn . z ł (podczas gdy 
w a rtość  ówczesnej p ro d u k c ji całego 
naszego przem vsłu  drzewnego w y ra ­
żała się suma 355 m iln . zł). W artość 
w yw ozu  sk le ie k  i  ok le in  w  ty m  ok re ­
sie czasu ocen!a się na 50 m iln . zł, 
co s tan ow iło  ok. 15 proc. w a rto śc i 
eksportu  w szys tk ich  m a te r ia łó w  drze­
w n ych . D la  po rów nan ia  doda im y, że 
u d z ia ł nasz w  m iędzynarodow ych  o- 
b ro ta ch  s k le jk ą  w  la tach  1933 —  1935 
w a h a ł się w  granicach od 33 823 do 
54 854 ton  rocznie, tzn. s ta n o w ił 9,8 
do 12, 4 proc. ob ro tów  ogó lno -św ia - 
tow ych  ha nd lu  ty m  produktem .

497



Z agran iczny  ry n e k  zb y tu  naszych 
s k le je k  ob e jm ow a ł 66 państw , z k tó ­
ry c h  n a jw ię kszym i odb io rcam i b y ły : 
A n g lia , H o land ia , B e lg ia , A rg e n tyn a  i 
W łochy.

P ro d u kc ja  Lasów  P aństw ow ych  
s tan ow iła  oko ło  15 proc. ogólne j p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j p rzem ys łu  d yk to w e - 
go. Rozszerzenie ra m  te j p ro d u k ­
c j i  podyk tow ane  b y ło  kon ieczno­
ścią podn ies ien ia  ren tow nośc i gospo­
da rs tw a leśnego i  oszczędnego gospo­
da row an ia  surow cem  drzew nym . 
Z b y t bow iem  w ygórow ane w ym o g i 
nabyw ców  surow ca sk le jkow ego spo­
w odow a ły . że np. w  la ta ch  1931— 32 
z ogólnej pozyskanej m asy d rew na 
olszowego i  brzozowego ponad 80 
proc. m usiano przeznaczyć na opał, 
a ty lk o  3— 12 proc. cennego surowca 
zużyto na p ro d u kc ję  sk le jek .

Rozbudow a p rzem ysłu  sk le jkow ego 
w  Lasach P aństw ow ych  przed w o j­
ną (ograniczona do u ruchom ien ia  2 
ty lk o  fa b ry k ) zm ie n iła  częściowo ten 
n ieko rzys tn y  stosunek w y ró b k i sor­
ty m e n tó w  w spom n ianych  ga tunkó w  
drzew  na korzyść u ż y tk u  łuszczar- 
skiego. D z ię k i rac jona ln ie jszem u w y ­
ko rzys ta n iu  d rew na m ię kk ieg o  d la  
ce lów  przem ysłow ych, d z ię k i zasto­
sow an iu  prze robu  surow ca w  szer­
szej s k a li k la s  w y m ia ro w y c h  i  ja k o ­
śc iow ych ożyw ien iu  w ew nętrznego 
ry n k u  zb y tu  przez w prow adzen ie  no­
w ych  tańszych so rtym en tów  sk le jek , 
a wreszcie dz ięk i ściślejszem u zw iąza­
n iu  dz ia łu  p ro d u k c ji surowca z dzia­
łem  jego prze robu  osiągnięto znaczne 
korzyśc i gospodarcze, u w ie lo k ro tn io - 
ne udoskona len iem  poziom u o rg an i­
za c ji p rzem ysłow e j i  h a nd low e j oraz 
te c h n ik i p ro d u k c ji p rzem ysłu  d y k to - 
wego. T*

W o jna  zm ie n iła  ca łkow ic ie  w a ru n ­
k i  decydujące o ro zw o ju  te j gałęzi 
p rzem ysłu . Przede w szys tk im  w ięc 
pozbaw iła  nas ona g łów nych  baz su­
row ca łuszczarskiego, p rzyw iązanych  
do okreś lonych  s ie d lisk  leśnych. 
P rzedw o jenny  nasz p rzem ys ł d y k to - 
w y  op ie ra ł się g łów n ie  na surow cu 
o lchow o -  brzozow ym  (ok. 97 proc.), 
a ty lk o  nieznaczne ilośc i in n ych  ro ­
dza jó w  d rew na (ok. 3 proc.) zna jdo­
w a ły  zastosowanie ja ko  m a te r ia ł łu -  
szczarski. P rzy  obecnym  stan ie  z n i­
szczenia lasów  w  ogóle, a drzew osta­
nó w  o lchow ych  (80 proc.) i brzozo- 
w y c h  (w  75 proc.) w  szczególności, 
zachodzi konieczność oparcia  p rze­
m ys łu  sk le jkow ego g łów n ie  na zaso­
bach surow ca sosnowego, k tórego 
m am y dziś stosunkow o na jw ięce j 
(aczko lw iek  znacznie m n ie j w  po ró w ­
n a n iu  ze stanem  posiadan ia w  o k re ­
sie poprzedzającym  w o jnę ). F a b ry ­
kom  s k le je k  Lasów  P aństw ow ych  
85— 90 proc. surow ca łuszczarskiego 
dostarcza ją Więc drzew ostany sosno­
we, na tom iast 10— 15 proc. drzew o­
stany olszowe i  brzozowe. Obecnie 
ro zp a tryw a na  jes t m ożliw ość w y k o ­

rzys tan ia  d rew na bukow ego do w y ­
rob u  sk le jek , a na leży się spodziewać, 
że w  m ia rę  rozbudow y dróg lądo ­
w ych  i  w odnych, w  m ia rę  po p ra w y  
w a ru n k ó w  k o m u n ik a c ji z n iedostę­
p n y m i jeszcze dla  ce lów  eksp loata­
cy jn ych  kom p leksam i le śnym i (np. 
n ie k tó re  o b ie k ty  Puszczy B ia ło w ie s ­
k ie j,  Puszczy P iń sk ie j i  in .) bazy na ­
szego p rzem ysłu  sk le jkow ego ulegną 
rozszerzeniu i  wzbogaceniu w  suro­
w iec  liśc iasty.

D a lszym  następstwem  w o jn y  są 
zniszczenia sam ych zak ładów  prze­
m ys łu  sk le jkow ego. O grom na w ię k ­
szość fa b ry k  w  c h w ili p rze jm ow an ia  
ich  przez a d m in is tra c ję  Lasów  P ań­
s tw ow ych  zna jdow a ła  się w  stan ie 
zupe łne j ru in y , a zak łady  ocala łe od 
zniszczenia za ledw ie w  15— 20 proc. 
wyposażone b y ły  w  sprzęt techn icz­
n y  i  dopiero po g ru n to w n ym  rem on­
cie m og ły  rozpocząć produkc ję . W  r. 
1945 is tn ia ły  na te ren ie  k ra ju  za led­
w ie  4 fa b ry k i d yk t, z k tó ry c h  3 z n a j­
d o w a ły  się w  rękach  a d m in is tra c ji 
Lasów  Państw ow ych, 1 zaś pod za­
rządem  M in is te rs tw a  P rzem ysłu. O - 
becnie czynnych je s t ju ż  7 fa b ry k  
d y k t, z czego 4 podlega ją M in is te r­
s tw u  Leśn ic tw a , 2 M in is te rs tw u  P rze­
m ysłu , jedna zaś s tanow i w łasność 
p ryw a tną .

Słabe wyposażenie fa b ry k  w  sprzęt 
techn iczny i  trudn ośc i w  zaopa tryw a­
n iu  ich  w  surow iec obn iża ły  og rom ­
nie zdolność p ro d u kcy jn ą  tych  za­
k ładów . W  ro k u  1945 fa b ry k i sk le jek , 
pozostające pod a d m in is tra c ją  Lasów  
P aństw ow ych, zdolne b y ły  za ledw ie 
do prze robu  k i lk u  tys. m 3 surowca. 
Obecnie, p rzy  zw iększonej ilośc i fa ­
b ry k  sk le jek , p rzem ys ł d y k to w y  L . 
P. zdo lny  jes t do przerobu 40 tys. m 3 
surow ca i  w yp ro d u ko w a n ie  ok. 16 
tys. m 3 sk le je k  rocznie.

O blicza jąc szacunkowo zdolność 
prze tw órczą  w szys tk ich  czynnych o - 
becnie na te ren ie  państw a zak ładów  
p ro d u k c ji sk le jek  na ok. 55 tys. m 3 
rocznie, m us im y stw ierdzić,że w  o- 
becnym  stan ie rzeczy m ożliw ości 
p ro d u kcy jn e  są znacznie m niejsze od 
zdolności konsum cy jne j k ra ju .

P rzed w o jn ą  k ra jo w a  konsum cja  
sk le je k  osiągała p rzecię tn ie  w yso­
kość 50 tys. —  60 tys. m 3 rocznie. W  
r. 1935 konsum cja  sk le je k  w  Polsce, 
w yrażona  w  m 3 na 1000 m ieszkańców, 
w  p o rów nan iu  z n ie k tó ry m i in n y m i 
k ra ja m i e u rop e jsk im i w yraża  się 
następu jącym  stosunkiem :

A n g lia : 7,6
H o lan d ia : 7,2
B e lg ia : 5,4
N iem cy: 5,3
Polska: 1,2

Jednym  z w ie lu  pow odów  stosun­
kow o skrom ne j ko n su m c ji sk le je k  w  
k ra ju  by ło  nastaw ien ie  przem ysłu  
m eblowego na p ro d u kc ję  m e b li z 
d rew na m asywnego (desek) i  w  ogóle

niedocen ian ie  technicznej w a rtośc i 
s k le jk i.  P onieważ dziś d e fic y t d rzew ­
n y  zmusza nas do szukania ja k  n a j­
rac jon a ln ie jszych  i  n a je kono m iczn ie j- 
szych sposobów w yko rzys ta n ia  su­
row ca  drzewnego, tech n ika  w y ro b ó w  
s to la rsk ich  m usi u lec unowocześnie­
n iu  w  sensie ogran iczen ia zużycia 
ta rc icy , k tó ra  je s t n iezbędna d la  in ­
nych  celów. Konieczność re w iz ji po ­
trzeb  zużycia  m a te ria łó w  drzew nych  
odnosi się zresztą n ie  ty lk o  do p rze ­
m ys łu  m eblowego, ale także do in ­
nych  gałęzi przem ysłu , gdzie ta rc ica  
ze znacznie w iększą korzyśc ią  może 
być zastąpiona s k le jk ą  lu b  p ły tą  p ilś ­
n iow ą  .

Chłonność obecną ry n k u  k ra jo w e ­
go ocenia się na oko ło 80 tys. —  100 
tys. m 3 sk le je k  rocznie, obraz zaś 
p ro d u k c ji bieżącej w  zakładach A d ­
m in is tra c ji L.P . k przedstaw ia  się na­
stępująco (w  tys. m 3) :

rok zużycie w ielkość
gosp. suroujca p ro d u kc ji

1944/45 4 1,6
1945/46 20 7,5 *

1946/47J) 40 16 1

Jak  w idać, bieżące zapotrzebow a­
nie  na s k le jk i może być p o k ry te  t y l ­
k o  częściowo. B io rąc  pod uwagę k o ­
nieczność zw iększen ia p ro d u k c ji M i­
n is te rs tw o  Le śn ic tw a  pod ję ło  w  ra ­
m ach p la n u  3 -łe tn iego rem o n t i  in ­
w estyc je  uzupe łn ia jące  w  zakładach 
ju ż  u ruchom ionych , oraz budowę no­
w e j fa b ry k i s k le je k  (w  D o jlidach ), 
zdo lne j do przerobu 20 tys. m 3 su­
row ca  rocznie. Po w y k o n a n iu  tego 
p lan u  inw estycy jnego  p rzew idyw ana  
p ro d u kc ja  fa b ry k  w yn ies ie  ok. 25 tys. 
m 3 sk le je k  rocznie.

Poza trudn ośc iam i su row cow ym i 
i  b ra k ie m  nowoczesnych, w ysoko - 
sp raw nych  urządzeń techn icznych 
dużą przeszkodę w  u n o rm o w an iu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu  sk le jkow ego sta­
n o w i d o tk liw y  b ra k  s ił technicznych, 
k tó ry m  można b y  b y ło  pow ie rzyć 
szkolenie personelu fachowego oraz 
trudność w  uzyskan iu  po trzebnych 
m a te ria łó w  do w y ro b u  k le jó w  s k le j­
kow ych.

W  zakresie szkolen ia  personelu 
p ro w a dz i się doryw cze k u rs y  szkole­
n iow e oraz system atyczne szkolenie 
m łodych  ro b o tn ikó w . Zaznaczyć p rzy  
ty m  należy, że przem ysł s k le jk o w y  
Lasów  P aństw ow ych  za tru d n ia  w  
c h w ili obecnej oko ło 1000 ro b o tn i­
ków .

W  zakresie w y ro b u  odpow iedn ich  
k le jó w , m a jących  zastosowanie p rzy  
fa b ry k a c ji sk le jek , ad m in is tra c ja  L.P . 
przeprow adza obecnie badania nad 
n o w y m i k le ja m i syn te tycznym i, k tó re  
to badania zosta ły uw ieńczone ju ż  
p o zy tyw nym  w y n ik ie m  (w y tw a rzan ie  
k le ju , zw. „a lp ite m 1').

*) Ilo śc i p rzew idyw ane.
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D la  om ów ien ia  ca łoksz ta łtu  zagad­
n ień  zw iązanych z p ro d u kc ją  sk le jek  
na leżałoby po dkre ś lić  w reszcie fa k t, 
że ilość odpadów drzew nych, pow sta ­
jących  p rzy  w y ro b ie  sk le jek , w ynos i 
oko ło 60 proc. m asy użytego do w y ro ­
bu surowca. T a k  duży odsetek odpa­
dów  n ie  oznacza je d n a k  s tra ty  m a­
te ria ło w e j, gdyż odpady te m ogą być 
rac jon a ln ie  w yko rzys ta ne  w  p ro d u k ­
c j i  p ły t  p ilś n io w y c h  zas tępu jących  
sk le jkę  w  w ie lu  dziedzinach. W  ten 
sposób p ro d u kc ja  s k le je k  i  p ro d u kc ja  
p ły t  p ilśn io w ych  w  pew nym  s topn iu  
uzupe łn ia ją  się w za jem n ie  da jąc tym  
sam ym  m ożliw ość oszczędnego w y k o ­
rzystan ia  surow ca drzewnego.

Z. Ob.

W YRÓ B T A R C Z  Ś C IE R N Y C H

rJ '  arczc ścienne o w iązaniu ceramicz­
nym, używane do mechamicziniej o- 

bróbiki m eta li należą ido p ro du kc ji 
przemysłu szmergloiwegio.

W  roku 1939 na terenie Polski pra­
cowało 6 fab ryk wyrobów szmerglo­
wych. P rodukow ały one oko. 90% ów­
czesnego zapotrzebowania wewnętrzne-

ROLNICTWO
Z A S IE W Y  W  R O K U  1946 —  47

b ieżącym  ro k u  gospodarczym
*  *  dokonano  zas iew ów  n a  po ­

w ie rz c h n i oko ło  12.552 tys . ha, z 
czego na  o z im in y  p rzyp ad a  5.052 
tys. ha, a n a  zas iew y w iosenne 
7.500 tys. ha.

W  r. ub. obs iano  8.232 tys . ha. 
P ow ie rzch n ia  obs iew ów  w  ro k u  
1946/47 w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m  w z ro s ła  o 52°/o. -W zakre - 
.sie obs iew u o z im in  zbo żam i ch lebo ­
w y m i, k tó re  w  b ieżącym  ro k u  go ­
spoda rczym  w ynoszą  4.981 ty s . ha, 
n a s tą p ił ró w n ie ż  w y ra ź n y  postęp : 
p o w ie rzch n ia  w z ro s ła  o 33°/» w  s to ­
sun ku  do r . 1945/46. T akże  p o ­
w ie rz c h n ia  k u l tu r  w  r . b. je s t w ię k ­
sza: k o n ic z y n y  i  lu c e rn a  z a jm u ją  
oko ło  800 tys . ha.

W y n ik i te  o s iąg nę liśm y , m im o  że 
n ie  do p isa ł im p o r t  s i ły  poc iągow e j, 
n a  ja k i  l ic z y liś m y  (60 tys . k o n i i  3 
tys . t r a k to r ó w ) . i  m im o  n ie  sp rz y ­
ja ją c y c h  c z y n n ik ó w  a tm o s fe ry c z - . 
nych : o s tra  z im a , w s k u te k  k tó re j 
30*/t, o z im in y  w y m a rz ło , k lę s k a  p o ­
w odzi, opóźn iona  w io sn a  i  posucha 
w  m a ju .

N a  Z ie m ia ch  D a w n y c h  o d ło g i z a ­
n ik a ją  p ra w ie  c a łk o w ic ie  z w y ją t ­
k ie m  2 w o je w ó d z tw  po łu dn iow o- 
w schodn ich , w  k tó ry c h  p race  ro ln e  
p a ra liżo w a n e  b y ły  do tychczas przez 
b a nd y  te ro rys tyczn e . R ów n ież  w  
p o w ia ta ch  tz w . p rz y c z ó łk o w y c h  w y ­
s tę p u ją  jeszcze pew ne n ied oc ią gn ię -

¿0 na tarcz« ścienne o wiązaniu cera­
micznym.

Podczas w o jny część faforyik uległa 
zsniszczeniiu lub dewastacji, w związku 
z czym zm niejszyły się znacznie mo­
żliwości produkcyjne. Poza tym  od­
czuwa się braik surowców. Z powodu 
tych trudności ¡ogólna produkc ja  tarcz 
ściernych wynosi obecnie od 20 do 23 
ton miesięcznie.

W  ciągu pierwszych 4 miesięcy czyn­
ne obecnie 4 fa b ryk i (podlegające 
Zjednoczeniu Przemysłu Chem ii Stoso­
wanej) dostarczy ły  oko ło 100 ton 
tarcz ściernych. G łów nym i odbiorcam i 
są: przem ysł hutniczy (36 t) , meitalur- 
gicziny (28 t) ,  węglowy (13 t) , papier­
n iczy (4 t) i  M in isterstwo Kom unika­
c ji (9 t).

Zamówienia napływające na tarcze 
ścienne wynoszą obecnie około 50 t  
miesięcznie. Toteż koinieezme jest jak  
najszybsze rozbudowanie istniejących 
faibryk. Również p ilną  jest sprawa zao­
patrzenia. fab ryk w  surowice,, k tó re  mo­
gą być importowane ze Szwecji, Cze­
chosłowacji i  Niemiec. Poezy®ieaio już 
starania mające zapewnić dostawę su­
rowców. (b if).

I LEŚNICTWO
c ła  w  dz iedz in ie  zag ospodarow an ia  
od łogów .

N a  Z ie m ia ch  O dzyskanych  p ro ­
ces z a n ik a n ia  od ło gów  ro z w ija  się 
za d ow a la ją co  ¡na te re n a ch  Ś ląska  
O po lsk iego  i  D o lne go  o ra z  na  z ie ­
m i L u b u s k ie j i  w  w o j. gd a ń sk im . 
P ow o ln ie jsze  te m p o  zagospodaro­
w a n ia  w y s tę p u je  w  w o j. o ls z ty ń ­
s k im  i  szczecińsk im  oraz n a  Ż u ła ­
w a ch  G dańsk ich , n a  k tó ry c h  łączy  
się to  z w y k o n y w a n y m i ta m  p ra c a ­
m i o d w a d n ia ją cym i.

M im o  w s p o m n ia n ych  przeszkód i  
tru d n o ś c i p rze w id z ia ne  w  p la n ie  
obs iew y w iosenne n a  r o k  b ieżący 
w y k o n a n e  z o s ta ły  w  oko ło  100°/o n a  
Z ie m ia ch  D a w nych , a  w  oko ło  85— 
90% n a  Z ie m ia ch  O dzyskanych . D e ­
szcze, k tó re  p rzesz ły  w  czerw cu, po ­
z w a la ją  n a  b a rd z ie j o p tym is tyczn ą  
ocenę s y tu a c ji. (W żad n ym  w y p a d k u  
ogó lne  z b io ry  tegoroczne  n ie  spad­
n ą  pon iże j poz iom u ro k u  ub ieg łego .

C elem  zabezpieczenia po trze b  in ­
w e n ta rz a  w yd a n e  z o s ta ły  zarządze­
n ia  w  sp ra w ie  sp rzę tu  s ia n a  ze 
w s z y s tk ic h  łą k .

( em er)
NASIENNICTW O TRAW OW E

D  a c jon a ln e  u jęc ie  k w e s t i i p o p rą - 
**■ w y  dotychczasow ego s tanu  n a ­
szych łą k  i  p a s tw is k  w  dużym  s to p ­
n iu  je s t zależne od w ła śc iw e g o  ro z ­
w ią z a n ia  p ro b le m u  n a s ie n n ic tw a  
tra w o w e g o . S zereg iem  dośw iadczeń 
o raz lic z n y m i o b s e rw a c ja m i zos ta ł 
s tw ie rd zo n y  te n  fa k t ,  że w  da nych  
w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h  i  g lebo ­

w y c h  na jle psze  w y n ik i d a ją  t ra w y  
pochodzenia m ie jscow ego, a p rz y ­
n a jm n ie j k ra jo w e g o . T e  bow iem  
na jw a żn ie jsze  w łaśc iw ośc i, ja k  od ­
po rność n a  w p ły w y  k l im a tu ,  a w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  n a  w ym a rza n ie , 
o raz b u jn ość  w z ro s tu  czy w zg lędna  
d łu g o trw a ło ś ć  często w  du żym  s top ­
n iu  zależą od m ie jscow eg o  pocho­
dzen ia  da ne j tra w y .

B y  o trz y m a ć  te pożądane cechy, 
na le ży  hodo w lę  t r a w  p o s ta w ić  na 
w y s o k im  poz iom ie  o ra z  w  w y b itn ie j­
szym  s to p n iu  w zm óc p race  b a d a w ­
cze. M a te r ia łu  w y jśc io w e g o  na leży 
szukać n a  m ie jscu , p rz y  czym  hodo­
w lę  i  p ro d u k c ję  na s io n  ześrodko- 
w a ć  w  re jo n a c h  n a jb a rd z ie j k u  te ­
m u  odpow iedn ich .

P race  w  ty m  k ie ru n k u  ju ż  przed 
w o jn ą  zaczę ły  n a b ie ra ć  dużego te m ­
pa. iW w y k a z ie  w p is a n y c h  do re je ­
s tru  o d m ia n  o ry g in a ln y c h  za ro k  
1939 m a m y  ju ż  89 od m ia n  t r a w  >—  
w y p ro d u k o w a n y c h  w  11 hodow lach .

O becnie m a te b ia ł h o d o w la n y  o b e j­
m u je  71 od m ia n  t r a w  p ro d u k o w a ­
n y c h  w  5 hodow lach . Poza ty m  w y ­
szu ku ją  m a te r ia łu  w y jśc io w e g o  
P ań s tw ow e  Z a k ła d y  H o d o w li R o ­
ś lin  u s iłu ją c e  ho do w lę  t r a w  ro z w i­
nąć w  sze ro k ie j s k a li.

I lo ś ć  k u l tu r  n a s ie nnych  tra w , 
k tó re  m ogą  p o k ry ć  n o rm a ln e  nasze 
zap o trzeb ow a n ie  n a  nas iona , po ­
trzebne  d la  p o p ra w y  łą k  i  p a s t­
w is k , ob liczana  je s t n a  oko ło  4.000 
ha. D o łącza ją c  do teg o  zap o trzeb o ­
w a n ie  n a  na s io na  t r a w  d la  lo tn is k , 
z ie leńców , n a  s k a rp y  ro w ó w  i  k a ­
n a łó w , do m ieszanek po lo w ych , 
Ilość  p la n ta c ji,  k tó re  m o g ły b y  n a ­
s iona te  w yp ro d u ko w a ć , w in n a  w y ­
nos ić  oko ło  6.000 ha. O becnie n a to ­
m ia s t w g  o r ie n ta c y jn y c h  danych  
is tn ie ją  za łożone w  la ta c h  1944)— 46 
p la n ta c je  nas ienne  t r a w  w  ilośc ia ch  
n a s tępu ją cych : ra jg ra s  a n g ie ls k i 
200 ha, ra jg ra s  w ło s k i 50 ha, r a j ­
g ras f ra n c u s k i 8 ha, k u p k ó w k a  140 
ha, k o s trz e w a  łą k o w a  410 ha, k o ­
s trzew a  cze rw ona  100 ha, w ie c h lin a  
łą k o w a  50 ha, m ie tl ic a  b ia ła  25 ha, 
s tok ło sa  bezostna 10 ha , w yczym ieć  
łą k o w y  4 ha, o w s ik  z ło c is ty  1 ha, 
m ozga trz c in o w a ta  2 h a  o ra z  t y ­
m o tk a  o k o ło  600 ha.

N a jw ię k s z e  p la n ta c je  p o s ia da ją  
w o je w ó d z tw a : poznańsk ie  ponad 
300 ha, po m o rsk ie  b lis k o  200 ha, 
ś ląsko  - d ą b ro w s k ie  ponad 150 ha, 
o ra z  o ls z ty ń s k ie  ponad 500 ha.

N a le ż y  s tw ie rd z ić , że og ó lna  ilo ść  
p la n ta c ji na s ie nnych  je s t obecnie 
z b y t m a ła  oraz, że n ie  je s t zacho­
w y w a n y  stosunek u p ra w  poszcze­
g ó ln ych  k u l tu r  do  p rzec ię tnego  
sk ła d u  w ys ie w a n ych  m ieszanek.

W p ra w d z ie  jeszcze obecn ie z p o ­
w o du  m a łe g o  z a in te re so w a n ia  r o l ­
n ik ó w  k w e s tia  p o p ra w y  s tan u  ja k o ­
ściowego łą k  i  p a s tw is k  o ra z  z u- 
w a g i n a  duże pozosta łośc i nasion 
t r a w  z re m a n e n tó w  pon iem ieck ich
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ta  ilo ść  p la n ta c ji w ys ta rcza , lecz r. 1938 osiągnął 29 tys. t  —  co stano- 
w  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i z c h w ilą  w iło  ilośc iow o 0,2 proc. ogólnego p o l- 
zw iększen ia  się s ta n u  po g łow ia , sy- skiego w yw ozu, a pod w zględem  w a r-  
tu a c ja  n a  ty m  od c in ku  może stać tości (39 m iln . z ł)— 3,3 proc. ogólnych 
się w y b itn ie  n ie k o rz y s tn ą . w p ły w ó w  z ha nd lu  zagranicznego.

C e lem  podn ies ien ia  w y d a jn o ś c i z Spośród k ra jó w  im p o rtu ją cych  
obs ianych  te re n ó w  oraz zabezpie- A n g lia  odb iera ła  pod w zględem  w a r ­
czenia ro ln ik ó w , przez s tw orze n ie  tości 55 p ro c .; _  N iem cy ł8  proc., -

nabyC la d ° breg,° m a ’ W łochy 12 proc., -  S zw a jca ria  9 proc. 
ie r ia łu  siewnego, w s z y s tk ie  p la n ta - Pozostałe 6 p ro c . w yw ożono doP in _
c je  nas ienne  t r a w  m uszą być  k w a - nych  k ra jó w P 
lif ik o w a n e . J

inż. J. K . W  okresie po w o jennym  p ro d u kc ja  
ja jcza rska  zb liża  się w  szybk im  tem -

____  Pie do stanu przedw ojennego. N a ro -
O S IĄ G N IĘ C IA  I  P E R S P E K TY W Y  do w y  P la n  Gospodarczy p rze w id u je  

K O D U K C J I J A J  na r  1949 w zro s t p ro d u k c ji ja jc z a r-
D  oczna p ro d u kc ja  ja j ku rz y c h  w y -  sk ie j o 37,5 proc. w  po rów nan iu  z r.

nosiła  w  r . 1938 niespełna 4 m ild . 1938’ ja k k o lw ie k  pod ty m  w zględem  
szt., cz li 114.3 szt. na jednostkę  lu d -  z - Odzyskane, ja k o  posiadające w y ż - 
ności rocznie. N adw yżkę  eksporto - szą k u ltu rę  ro lną , n ie  rów now ażą b. 
w ano przede w szys tk im  do A n g lii,  a w o je w ó d z tw  w schodnich . H odow la  
także do N iem iec, W łoch  i  S zw a jca rii. b °w ie m ' d ro b iu  w  n iezorgan izow anej, 

E ksp o rt ja j w  la ta ch  1928/29 w y n o - P ry m ity w n e j fo rm ie  ro z w ija  się s il-  
s ił oko ło 55 tys. t, t j .  p ra w ie  m il ia rd  n ie  p rzy  gospodarce ekstensyw nej, 
sztuk. W  r. 1934 w y w ie ź liś m y  żale- W  P lan ie  T rz y le tn im  p rze w id u je  
dw ie  21 tys. ton. W  następnych la -  się następu jący w zros t p ro d u k c ji ja j -  
tach eksport stopniow o w z ra s ta ł i  w  Czarskiej:

ścią tow a ru , ale i  doskona łym  opa­
kow an iem .

U dana p róba  eksportow a pociągnę­
ła  za sobą szereg posunięć organ iza­
cy jn ych . S tw orzono dw ie  duże z b io r­
n ice ja j.  Z b io rn ica  w  G d yn i je s t zdo l­
na do prze robu  3 w agonów  ja j dz ien­
nie, posiada w ie lk ie  sk łady, w  k tó ­
ry c h  zim ą, podczas s tagnac ji w  p o r­
cie pom ieściło  się bez trudn ośc i 80 
w agonów  ja j.  D ruga  zb io rn ica  z n a j­
du je  się w  Chorzow ie i  przeznaczona 
je s t d la  tra n sp o rtu  ko le jow ego. Ze 
w zg lędu na szczupłość (3 w agony t y ­
godniow o) w ym aga ona znacznych 
in w e s tyc ji.

P rzetwórczość po lega na dość 
skom p liko w a nych  czynnościach, m a­
jących  na celu p rzygo tow an ie  to w a ­
ru  na eksport i  tw orzen ie  reze rw  na 
zim ę. J a ja  przeznaczone na eksport 
muszą być posegregowane w ed ług  
w ie lkośc i, m yte  i  odpow iedn io opa­
kow ane. Segregacja m usi się stoso­
w ać do w y m ia ró w  standartow ych . 
K onse rw ac ja  ja j ma na ce lu  ich  p rze ­
chow anie do okresu jesiennego, w  
k tó ry m  niesien ie  się k u r  spada do 
m in im u m .

N a dostatecznej ilo śc i zapasów ja j 
konserw ow anych  op ie ra się skutecz­
ność a k c ji in te rw e n c y jn e j, k tó ra  oka­
zu je  się konieczną, zwłaszcza przed 
św ię tam i Bożego Narodzenia.

Jest k ilk a  sposobów konse rw ac ji. 
P rzechow yw an ie  ja j w  proszku n a j­
powszechniejsze je s t w  Z w ią z k u  R a­
dz ieck im  i  S tanach Zjednoczonych. 
U  nas sposób ten w ca le  n ie  je s t sto­
sowany, w  użyc iu  są poza dom ow ym i 
sposobami p rzechow yw an ia  ja j  w  
sieczce, popie le  etc. —  trz y  rodzaje 

_ kon se rw ac ji: w apnow an ie  (baseno-
caspuH uwa wynosua p rze - p łynność w a ru n k ó w  w  dużej ilośc i w an ie  rozpoczyna się w  czerw cu __

Cię n ie  12 proc. p ro d u k c ji ogólnej, d robnych  gospodarstw , ju ż  to  l ik w i-  w y jm o w a n ie  w  po ło w ie  g rudn ia ) 
na leża łoby przypuszczać, że w  ro k u  dow anych na Z iem iach  Odzyskanych, chłodzenie i  m rożenie z w y b ija n ie m  
1949 będziem y m o g li eksportow ać o - ju ż  to  świeżo zak ładanych  na Z ie - ze sko ru pk i.
ko ło  700 m iln . ja j.  m iach Odzyskanych. Pod kon iec ro -  P ro d u kc ja  ja j  w  r. 1947 —  w ed ług

Toteż w  P la n ie  In w e s ty c y jn y m  na k u  w y s tą p iły  też w  w ie lu  oko licach trzy le tn ieg o  p lan u  gospodarczego 
ro k  1947, z sum y 925 m iln . zł, p rze - trudnośc i z w yżyw ien ie m  drob iu , co m a osiągnąć 4 m ild . szt., czy li ty le , 
znaczonej na zagospodarowanie ro i-  p rzyczyn iło  się do obniżenia nośności ile  P olska w  daw nych  g ran icach w y -  
nych  o b ie k tó w  pub licznych , p rz e w i-  k u r. p ro du kow a ła  w  1938 r. W sku tek  po-
du je  się 330 m iln . z ł na in w e s tyc je  D latego w  ro k u  ub. n ie  pod ję to  w y -  m o ru  k u r  w  ro k u  zeszłym  (w  ro k u  
w  dziedzin ie  p ro d u k c ji zw ierzęce j, w  w ozu j aj  na w iększą skalę. O g ran i- bieżącym  ju ż  znow u zaczyna w ys tę - 
ty m  zakup  apa ra tów  w y lęgo w ych  i  czono się je d yn ie  do dw óch prób, pować) oraz trudn ośc i w yżyw ie n ia

k tó re  w y k a z a ły  w ie lk ą  chłonność (ograniczona ilość zboża) praw dopo - 
ry n k ó w  zagran icznych. P ró b y  te pod- dobnie wsokości te j n ie  osiągniem y, 
ję ło  „S po łem “  w e w łasnym  zakresie Spis k u r  wczesną w iosną  da ł 12 
i  w  drodze w y m ia n y  bezpośrednie j, m iln . szt. P on iew aż d ro bn y  ro ln ik  

Do A n g li i w ys łano  późną jes ien ią  n iechętn ie  u ja w n ia  p ra w d z iw y  stan 
C tys. skrzyń, łącznie 2.160 tys. ja j.  posiadania, fachow cy uw aża ją , że fa ­
j a  ja  zosta ły  w ys łane  ty tu łe m  p ró by  k tyczn ie  is tn ie je  w  Polsce przeszło 
bez k la s y fik a c ji w ie lko śc i. N acisk po - 30 m iln . k u r ,  k tó re  p o w in n y  znieść 
łożono je d yn ie  na czystość i  ja k  n a j-  dw a i  p ó ł m ilia rd a  ja j.  C zyn n ik i u -  
lepsze opakowanie. Z d o b y ły  sobie od rzędowe liczą  się z is tn ien iem  20 m i­
rażu  ryn e k . lio n ó w  k u r ,  k tó re  dadzą rocznie po

Do S zw a jca rii w ys łano  2 tys. 70 ja j.  W  p la n ie  im p o rtow o  -  eks-

R o k produkcja
sztuk

n a  je
1

d n o s t k ę  l u d n o ś c i

sztuk wskaźnik wskaźnik

1938 4.000 m iln. 114,3 100
1945 1.500 62,5 55 100
1946 2.500 y> 102,6 90 164
1947 4.000 V 161,8 142 258
1948 5.000 # 200,0 175 320
1949 5.500 » 217,0 191 347

Poniew aż w la tach  1928 — 1938 U je m n y w p ły w  w y w o ła ła  rów n ież

sztucznych k w o k  oraz in n ych  m ate­
r ia łó w  dla  h o d o w li d rob iu .

Jednocześnie w  budżecie in w e s ty ­
c y jn y m  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o lnych  p rzew idz iano  kw o tę  
5 m iln . z ł na ten  sam cel (zakup 25 
ap a ra tó w  w y lęgo w ych  i  200 sztucz­
nych  kw o k ) oraz na organ izację  szko­
le n io w ą  zak ładów  w y lęgo w ych  i  o- 
ś rodków  szkolen ia  praktycznego.

P ro d u kc ja  ja j w  r. 1946 n ie  osią­
gnęła 2,5 m ild . szt t j .  w ysokości skrzyń , łącznie 720 tys. ja j.  Po raz p o rto w y m  są p rzew idz iane następu- 
p rze w id z ia ne j w  okresie p ró bn ym  p ie rw szy  u  nas w ys łano  ja ja  konse r- jące lic zb y :

rz y  etm ego P la nu  Gospodarczego, wow ane. T ra n sp o rt zb ieg ł się p rz y - spożycie ludnośc i w ie js k ie j 360 m iln .
rzyczym ł się do tego przede w szyst- padkow o z transportem  ja j konse r- spożycie ludnośc i m ie js k ie j 524 „

k im  ep idem iczny pom or d rob iu , g łó - w ow an ych  am erykańsk ich  i  p rze - cele hodow lane 200
w m e  na te ren ie  Z iem  O dzyskanych, w yższy ł go znacznie n ie  ty lk o  ja k o -  nadw yżka  eksportow a 100 ”
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go w y n o s ił oko ło  1,5 z ł od ja jk a ) .
Na ry n k u  ang ie lsk im  osiągam y ce­

n y  wyższe n iż  inne k ra je , dz ięk i póź­
nie jszem u zaw arc iu  tra n z a k c ji i  do­
b re j m arce tow aru .

P rzew idz iane są tranza kc je  z W ło ­
cham i w  w ysokości na razie 10 m iln . 
sztuk.

E kspo rt ja jc z a rs k i po w o jn ie  napo­
ty k a  wszakże na różne trudnośc i, z

P onad to  na  te re n ie  w o je w ó d z tw : 
ś ląsko  - d ą b ro w sk ie g o  i  o ls z ty ń ­
sk iego  p rz e w id u je  się zabudowę 
450 g o spo da rs tw  p o p a rce la cy jn ych . 
K o n ty n g e n t ilo ś c io w y  d la  a k c ji ro z ­
p rószone j w  zakres ie  odbudow y i 
re m o n tu  zag ród  n ie  je s t w yzn aczo ­
ny .

P om ocą w  odbudow ie  zag ród  
w ie js k ic h  ob ję te  zostaną  w y łą czn ie  
w s ie  leżące n a  g ru n ta c h  dobrych ,

D o 1 czerw ca 1947 e k s p o rt ja j  
w y n ió s ł 6.768 tys . do  S z w a jc a rii, 
oraz 4.536 tys. do A n g li i —  łącznie 
11.304 tys. O bok zeszłorocznego eks­
po rte ra  „S po łem “ , w  ro k u  bieżącym  
p o ja w iła  się rów n ie ż  in ic ja ty w a  p ry ­
w atna, k tó ra  s fina lizo w a ła  24 proc. 
eksportu.

R ynek an g ie lsk i zastrzegł sobie 
stosunki z je dn ym  ty lk o  eksporterem , 
k tó ry m  zosta ł Z w iązek „S po łem “ .

T ow a r p o lsk i cieszy się na obu 
ryn ka ch  dużym  w zięc iem  i  uznan iem  
za te rm inow ość dostaw  i  dobre opa­
kow anie, k tó re  s tanow i zresztą zna­
czne obciążenie tra n z a k c ji (koszt je -

k tó ry c h  na jw ażn ie jsze is tanow ią  m a­
sow y szm ugie l do N iem iec i  Czecho­
s ło w a c ji oraz n iedośw iadczony jesz­
cze a p a ra t h a n d lo w y  o p óźn ia jący  
re a liz a c ję  t ra n z a k c y j.

(P■ i-)

zabudow a zaś zag ród  p o p a rc e la c y j­
n ych  p rze p ro w ad zon a  będzie ty lk o  
w e w s ia ch  p rz y g o to w a n y c h  dos ta ­
teczn ie  za ró w n o  od strom y z a p la n o ­
w a n ia  techn icznego, ja k  i  od s tro n y  
ro ln o  - gospodarcze j. A k c ja  pom o­
c y  w  odbudow ie  uw zg lę d n ia ć  bę­
dz ie  przede w s z y s tk im  obszary, n a  
k tó ry c h  zn iszczen ia m a ją  c h a ra k te r  
m asow y.B U D O W N I C T W O

O D B U D O W A  ZA G R Ó D  W IE J S K IC H  
W  R. 1947

\  k e ja  odbudow y w s i p ro w a dzon a  
je s t n a d a l w  o p a rc iu  o dw ie  

zasady: 1) k o n c e n tra c ja  pom ocy n a  
te renach  n a jb a rd z ie j zn iszczonych 
i  n a jb a rd z ie j zas łu g u ją cych  na od­
budowę, 2) ta k i  je j ro zd z ia ł, aby 
pom oc u ru c h o m iła  m o ż liw ie  n a j­
w ię kszy  w k ła d  p ra c y  i  ś rod ków  
w ła sn ych  te ren u . Poza b o w ie m  spe­
c ja ln y m i w y p a d k a m i na n ie k tó ry c h  
te ren ach  Z ie m  O dzyskanych, P a ń ­
s tw o  n ie  od bu do w u je  bezpośredn io 
zagród, lecz je d y n ie  u d z ie la  pom o­
cy poszczególnym  gospodarzom , po ­
p ie ra  lo k a ln ą  p ro d u k c ję  m a te r ia ­
łó w  bu do w lanych , o rg a n iz u je  p o ­
ra d n ic tw o  bu do w la ne  itd .

W  p rze d łożen iu  rz ą d o w y m  P a ń ­
stw ow ego P la n u  In w e s ty c y jn e g o  na 
ro k  1947 z 3.696 m iln .  z ł p rz e w id z ia ­
n ych  n a  odbudow ę w s i, 2.421 m iln . 
z ł przeznaczono n a  z a g ro d y  w ie j­
skie, w  ty m  1.840 m iln .  na  odbudo­
w ę i  re m o n ty , a resztę ma budowę 
zag ród  popa irce lacy jnych .

Z godn ie  z zasadą k o n c e n tra c ji 
pom oc pa ń s tw o w a  zostan ie  p rzezna­
czona przede w s z y s tk im  n a  nas tę ­
pu jące te re n y :

w  w o je w ó d z tw ie  w a rs z a w s k im  — 
p o w ia ty : G ró jec, W arszaw a, R adzy­
m in , P u łtu s k , O s tró w  M azow ieck i, 
M a kó w , O s tro łę ka , P rzasnysz, M ła ­
w a ;

w  w o j. k ie le c k im  —  p o w ia ty : K o ­
zienice, S andom ierz , O patów , S to p ­
n ica ;

w  w o j. rzeszow sk im  —  p o w ia ty : 
M ie lec, D ębica , Jasło , K ro sn o , K o l­
buszowa, N is k o ;

w  w o j. b ia ło s to c k im  —  p o w ia ty : 
Łom ża, W ysok ie , G ołdap, O lecko, 
E łk ;

w  w o j. lu b e ls k im  —  p o w ia ty : P u ­
ła w y , K ra ś n ik , Zam ość, S ied lce;

w  w o j. łó d z k im  —  p o w ia ty : W ie ­
lu ń , S ieradz, Ł a sk , Opoczno, K o ń ­
sk ie ;

w  w o j. k ra k o w s k im  —  p o w ia ty : 
D ą b ro w a  T a rn o w s k a , Ż yw iec , M y ­
ślenice, W adow ice , N o w y  T a rg ;

w  w o j. p o m o rs k im  —  p o w ia ty : 
C ho jn ice , G rudziądz, In o w ro c ła w , 
Swiecie, S zub in ;

w  w o j. w ro c ła w s k im  —  p o w ia ły :  
Ż agań, Ż a ry , Z gorze lec, W ro c ła w  
a p rz y le g łe  części pow . Ś roda, Ś w id ­
n ica, S trz e lin , O ła w a ;

w  w o j.  szczecińsk im  .—  p o w ia ty : 
W ie leck i, Szczecin, C h o jn ica , G ry ­
f in ,  P yrzyce , M y ś lib ó rz ;

w  w o j. g d a ń sk im  —  re jo n  Ż u ła ­
w y ;

w  w o j. p o zna ńsk im  —  p o w ia ty : 
G ub in , R zep in , S u lęc in  (część p łn . 
zach .).

W  pow yższych  p o w ia ta c h  zos ta ­
n ie  skon cen tro w an e  co n a jm n ie j 
85°/o w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  pom ocy 
pa ńs tw o w e j, przeznaczonych n a  od­
budow ę i  zabudowę zag ród  w  d a ­
n y m  w o je w ó d z tw ie . Pom oc p a ń ­
s tw o w a  w  pozos ta łych  p o w ia ta c h  
poszczególnych w o je w ó d z tw  będzie 
m ia ła  c h a ra k te r  rozp rószo ny  i  bę­
dzie się m u s ia ła  za m kn ą ć  w  g ra n i­
cach 150/» o g ó lnych  k w o t.

W  ra m a c h  k w o t p rze w id z ia n ych  
na akc ję  s ko n ce n tro w a n ą  p rz e w i­
d u je  się odbudow ę 22.300 gospo­
d a rs tw  i  zabudow ę 2.500 gospo­
d a rs tw  po p a rce la cy jn ych . K o n ty n ­
g e n ty  d la  poszczególnych w o je ­
w ó d z tw  p rz e d s ta w ia ją  się na s tę p u ­
ją co :

w-ojewódz. odbud. zabud,
w a rszaw , 3.800 100
kdelec. 3.800 100
¡rzesz o w 2.900 100
h ia ło s t. 2.900 100
lube ls. 1.900 100
łó dzk ie 1,900 100
k ra k o w . 900 50
pom or. 900 50
w ro c ła w ,1) 1.100 450
szczec.1) 1.100 450
gdańs.1) 700 250
poznań.1) 400 200

’ ) I lo ś ć  g o spo da rs tw  do re m o n tu .

(W ra m a c h  pow yższych w y ty c z ­
n ych  z p ie rw sze ń s tw a  p rz y  k o rz y ­
s ta n iu  z pom ocy p a ń s tw o w e j k o rz y ­
s tać  będą w s ie  w  n a s tępu ją ce j k o ­
le jn o ś c i: a ) m a ją ce  za tw ie rd zone  
p la n y  zabudow y, b ) d la  k tó ry c h  o- 
p ra c o w u je  się p la n  zabudow y, c) 
n ie  w y m a g a ją c e  re g u la c ji,  d )  pozo­
s ta łe . Jed yn ie  n a  Z ie m ia ch  O dzy­
skan ych  dopuszczone będą od chy le ­
n ia  od pow yższe j ko le jn o śc i.

W  pow yższych  w s ia ch  pom oc p a ń ­
s tw ow ą  o trz y m y w a ć  będą w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  go spo da rs tw a  o w ie l­
ko śc i od 5 do  12 ha, a z gospo­
d a rs tw  pon iże j 5 ha  te , k tó re  n a d a ­
ją  się do g o sp o d a rk i sp e c ja ln e j: sa­
dow n icze j, w a rz y w n ic z e j itp . G órna  
g ra n ic a  12 ha  n ie  obow iązu je  w  r o ­
k u  b ieżącym  na  te re n ie  Z iem  O d­
zyskanych . Je że li go spo da rs tw a  
k a r ło w a te , m n ie jsze  od 5 ha’, w y ­
s tę p u ją  m asow o n a  g ru n ta c h  d o ­
b rych , m ożna  u d z ie lić  po m ocy je d y ­
n ie  części gospodars tw .

N a  Z ie m ia ch  D a w n y c h  pom oc 
pa ń s tw o w ą  o trz y m a ć  będą m o g ły  
g o spo da rs tw a  zaaw ansow ane p o ­
w a żn ie  w  sam o dz ie ln e j odbudow ie, 
k tó re  m u s ia ły  ją  p rz e rw a ć  n a  sku ­
te k  w ycz e rp a n ia  się ś ro d kó w  w ła s ­
nych . Pom oc będzie m ia ła  za zada­
n ie  do p row adz ić  odbudowę b u d y n ­
k u  in w e n ta rs k ie g o  lu b  m ie szka ln e ­
go do s tanu  m in im a ln e j u ży tko w n o - 
ści. W  ty c h  sam ych  g ra n ica ch  m o ­
że b y ć  udz ie lona  pom oc n a  zako ń ­
czenie odbudow y, w zg lę d n ie  b u d o ­
w y  b u d y n k ó w  in w e n ta rs k ic h  z ty m ­
czasową częśc-ią m ie szka ln ą , rozp o ­
częte j w  ra m a c h  a k c ji sne c ja lne j 
odbudow y w s i w  -roku 1946, a k tó ­
ry c h  po zos taw ien ie  w  s ta n ie  obec­
n y m  g ro z iło b y  zniszczen iem  d o ty c h ­
czasow ych w k ła d ó w  p a ńs tw a . W  go­
spo da rs tw ach  p o p a rc e la c y jn y c h  p o ­
m oc n a  budow ę b u d y n k ó w  in w e n ­
ta rs k ic h  z tym czasow ą  częścią m ie ­
szka lna . ia k o  p ie rw szego b u d y n k u  
w  zagrodzie , m oże być  udzie lona, 
je ż e li w ła ś c ic ie l go spo da rs tw a  w y ­
każe  się d o d a tk o w y m i ś ro d k a m i w y ­
s ta rc z a ją c y m i do p o s ta w ie n ia  tego
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b u d y n k u  w  ro k u  b ieżącym  p rz y n a j­
m n ie j w  s ta n ie  s u ro w y m  z p o k ry ­
c iem  dachu.

N a  Z ie m ia ch  O dzyskanych  pom oc 
pa ń s tw o w a  będzie przeznaczona na  
dop row adzen ie  is tn ie ją c y c h  zabudo­
w a ń  w ie js k ic h  do  ta k ie g o  s tanu  
używ a ln ośc i, ab y  u m o ż liw ić  w s tę p ­
ne zagospodarow an ie  s ię  ro d z in y , 
w zg lę d n ie  k i lk u  ro d z in  osadn iczych, 
z a k w a te ro w a n y c h  p rze jśc io w o  r a ­
zem. R o b o ty  og ran iczon e  będą do 
niezbędnego m in im u m  w  zakres ie  
pom ieszczeń m ie s z k a ln y c h  d la  osad­
n ik a  o ra z  pom ieszczeń d la  in w e n ­
ta rz a . P om oc n a  budowę poparce- 
la cy jin ą  będzie udz ie lan a  zasa dn i­
czo w  ty c h  sam ych  w yp ad kach , ja k  
n a  Z ie m ia c h  D a w nych .

P om oc u d z ie lan a  będzie w  po s ta ­
c i pożyczek w  ra m a c h  a k c ji k re d y ­
to w e j P ań s tw ow ego  B a n k u  R o lnego  
i  w  po s tac i tzw . ska rb ow ego  k re d y ­
tu  budow lanego.

W ysokość pożyczek P ań s tw ow e­
go B a n k u  R o lnego  n ie  m oże p rz e ­
k ra cza ć  na  Z ie m ia ch  D a w n y c h  80 
tys. z ł n a  poszczególne gospoda r­
stw o, k tó re g o  odbudow ę rozpoczą ł 
ju ż  w ła ś c ic ie l sam odzie ln ie . Pożycz­
k a  w  te j sam e j w yso kośc i m oże 
b yć  p rzyzn an a  n a  odbudowę b u ­
d y n k u  in w e n ta rs k ie g o  z częścią 
m ie szka ln ą , rozpoczętego w  ra m a c h  
a k c j i spe c ja ln e j w  1946 ir. N a  b u ­
dowę b u d y n k u  w  g o spo da rs tw ie  po- 
p a rc e la c y jn y m  w ysokość  pożyczki 
m oże s ięgać 150 tys . z ł. W  ty c h  sa­
m y c h  g ra n ic a c h  m og ą  b y ć  u d z ie la ­
ne po życzk i n a  te re n ie  Z ie m  O dzy­
skanych , p rz y  czym  niższa s ta w k a  
80 tys . z ł d o tyczy  pożyczek n a  r e ­
m o n t. O proce n tow an ie  pożyczek 
w y n o s ić  będzie 2%, s p ła ta  będzie 
m u s ia ła  b y ć  do kon an a  w  8 ró w n y c h  
ra ta c h  rocznych , p ła tn y c h  1 g ru d ­
n ia  każdego ro k u  po ok re s ie  d w u ­
le tn ie j k a re n c ji.  P ożyczk i zabezp ie­
czone będą z o b o w ią za n ia m i d łu ż n y ­
m i, p o d p isa n ym i do da tko w o  przez 
dw óch  po ręczyc ie li. N a  Z ie m ia c h  
O dzyskanych  będą m o g ły  b yć  p rz y ­
ję te  zob ow iąza n ia  d łużne  z p o rę ką  
je d n e j osoby.

S ka rb o w e  k re d y ty  b u d o w la n e  u- 
dz ie lane  będą w  po s ta c i: a )  p rz y ­
d z ia łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  na  
b e zp ro cen to w y  k re d y t  10 -ie tn i, b ) 
w y k o n a n ie  ro b ó t b u d o w la n ych  na  
bezp ro cen to w y  k re d y t  10 le tn i.  
Z god n ie  z re g u la m in e m  u s ta lo n y m  
przez M in is te rs tw o  O db udo w y na  
Z ie m ia ch  D a w n y c h  fo rm a  fo) może 
b yć  stosow ana t y lk o  za s p e c ja ln y m  
zezw olen iem  N acze lnego K o m is a rz a  
O db udo w y .Wsi. W ysokość s k a rb o ­
w y c h  k re d y tó w , n o rm u ją  p rz e p is y  
ta k ie  sam e, ja k  p rz y  pożyczkach 
u d z ie la n ych  przez P a ń s tw o w y  B a n k  
R o ln y . S p ła ta  k re d y tu  b u d o w la n e ­
go nas tępow ać będzie w  8 ró w n y c h  
ra ta c h  rocznych , p rz y  czym  p ie rw ­
sza ra ta  p ła tn a  będzie na jb liższe go  
1 g ru d n ia , ja k i  n a s tą p i po  u p ły w ie

2 la t  od o d b io ru  m a te r ia łó w  budo­
w la n y c h  w zg lęd n ie  rozpoczęcia w y ­
k o n a n ia  ro b ó t bu do w la nych . A d m i­
n is tra c ja  s k a rb o w y m  k re d y te m  b u ­
d o w la n y m  po w ie rzon a  zos ta ła  P a ń ­
s tw o w e m u  B a n k o w i R o lnem u, k tó ­
r y  za  sw e u s łu g i pob ie rać  będzie 
2°/» w  s tosu nku  ro czn ym  od sum  
k re d y tó w  e fe k ty w n ie  p rz y d z ie lo ­
nych  ro ln ik o m . O p ła ta  a d m in is tra ­
c y jn a  obciążać będzie k re d y to ­
biorcę.

W  w yp a d ku , g d y  gospodars tw o 
o trz y m u je  rów nocześn ie  pożyczkę 
g o tó w k o w ą  z P aństw ow ego  B a n k u  
R o lnego  i  k re d y t  b u d o w la n y , łą cz ­
n a  k w o ta  po m ocy p a ń s tw o w e j na  
je d n o  gospoda rs tw o  n ie  m oże p rze ­
k racza ć  n a  Z ie m ia ch  D a w n y c h  80 
ty s . z ł n a  odbudowę jednego b u ­
d y n k u  i  185 ty s . z ł n a  budow ę w  
gospo da rs tw ie  popa rce lacy jinym , a 
na Z ie m ia ch  O dzyskanych : 125 tys. 
z ł n a  re m o n t w zg lę d n ie  odbudowę 
z a g ro d y  i  245 tys . z ł n a  budow ę b u ­
d y n k u  w  go spo da rs tw ie  popa rca la - 
e y jn y m .

W  g ra n ica ch  w o je w ó d z tw  ogó lną  
ilo ść  g o spo da rs tw  , przeznaczonych 
w  ro k u  1947 do odbudow y i  zabu ­
d o w y  p rz y  pom ocy p a ń s tw o w e j, w  
poszczególnych p o w ia ta ch  u s ta la

w y d z ia ł odbudow y u. w . po zas ięg ­
n ię c iu  o p in ii d z ia łu  ro ln ic tw a  i  ¡re­
fo rm  ro ln y c h  u. w ., re g io n a ln e j d y ­
re k c j i  p la n o w a n ia  p rzes trzennego  i  
w o je w ó d zk ie g o  za rządu  Z w ią z k u  
S am opom ocy C h ło p sk ie j. W  g ra n i­
cach p o w ia tu  w s ie  i  go spo da rs tw a  
przeznaczone w  ro k u  1947 do odbu­
d o w y  w yznacza  p o w ia to w y  k o m i­
sarz  od budow y w si, a w  po w ia tach , 
gdzie  n ie  zos ta ł on  p o w o ła n y  *—  
a rc h ite k t  p o w ia to w y  n a  po ds taw ie  
w n io s k u  z a k w a lif ik o w a n e g o  przez 
p o w ia to w y  k o m ite t  k re d y tó w  bu do ­
w la n y c h  w ie js k ic h . W sie  i  gospo­
d a rs tw a  przeznaczone do zabudow y 
po.parce lacyj.nej w yzn acza  w y d z ia ł 
odbudow y u. w . w  p o ro zu m ie n iu  z 
z a in te re s o w a n y m i k o m ó rk a m i. D o 
po w ia to w e g o  k o m ite tu  k re d y tó w  
b u d o w la n ych  w ie js k ic h  d z ia ła ją c e ­
go pod  p rze w o d n ic tw e m  a rc h ite k ta  
po w ia to w e g o  w chodzą p rz e d s ta w i­
c ie le  re fe ra tu  ro ln ic tw a  i  re fo rm  
ro ln y c h  s ta ro s tw a , Z w ią z k u  S am o­
po m ocy o raz d e le g a t P aństw ow ego 
B a n k u  R o lne go  lu b  in n e j in s ty tu c ji  
k re d y to w e j w yznaczone j przez ten  
bank . N a  Z ie m ia ch  O dzyskanych 
p o na d to  w chodzą do k o m ite tu  
p rze d s ta w ic ie le  re fe ra tu  o s ied leń ­
czego.

(a n .)

O B R O T Y  I K O N S U M C J A
O INTERW ENCJACH NA RYNKU 

ZBOŻOWYM

1~) u^e trudności zaopatrzenia rynku  
m iejskiego w a rtyku ły  zbożowe, 

szczególnie w chleb, w  okresie ub ie­
głych .kilku miesięcy zm usiły do w y­
próbowania szeregu sposobów oddzia­
ływ an ia  doraźnego dla  ich złagodze­
nia lub  usunięcia. Jednym ze sposo­
bów b y ły  akcje in terwencyjne F undu­
szu Aprow izacyjnego na rynku.

Zasadniczy schemat in te rw enc ji na 
ryn ku  jest następujący: zam ierzający 
dokonywać in te rw enc ji grom adzi pe­
wien m in im a lny  zapas danego towaru 
w swoim ręku dla podawania go na 
rynek w  okresach sezonowej czy in ­
nej zw yżki cen lub gromadzi odpo­
wiednie fundusze dla zdjęcia z rynku  
prze jściowych nadwyżek, k tó re  powo­
dowałyby nieuzasadniony spadek cen. 
Łącznie akcja  in te rw encyjna ma na 
celu e lim inowanie kró tko fa low ych  wa 
bań cen. Akcje in terwencyjne, doko­
nane na rynku  produktów  zbożowych 
w  tym  roku , odbyw ały się w  zupełnie 
odm iennych warunkach i  d la  innych 
celów.

Trudności zaopatrzenia rynku  w 
chleb i  mąkę w yraz iły  się przede 
wszystkim  w  znacznym ograniczeniu 
reglamentowanego rozdzie ln ictw a chle 
ba i  m ąki. Ogólna ilość żyta, przezna­
czona na rozdzie ln ictw o chleba k a r t­

kowego, w ynosiła w miesiącach k r y ­
zysowych do 40 tys. ton miesięcznie, 
podczas gdy pełna realizacja obow ią­
zujących norm  wymagała oko ło  53 
tys. ton  miesięcznie. Jednocześnie na­
leży pamiętać, że aprow izacja  regla­
mentowana w  tym  okresie obejm owa­
ła znacznie mniejszą liczbę konsu­
mentów w porów naniu z grudniem  
roku  ub. czy styczniem r.b. Odpadli 
bowiem  konsumenci korzysta jący z 
żywienia zbiorowego (stołówki, szpi­
tale, zakłady opiekuńcze, dożywianie), 
a następnie również n iektóre  grupy 
kartkow iczów .

Łącznie więc zapotrzebowanie za­
opatrujących się bezpośrednio na w o l 
nym  rynku  było znacznie większe niż 
w okresie poprzednim . Następnie, gdy 
c i upraw nieni do zaopatrzenia regla­
mentowanego, k tó rzy  zam ieszkują w 
okręgach uważanych za posiadające 
rolnicze zaplecze, zostali pozbawieni 
przydzia łów  chleba (zastąpionych 
przydzia łam i cukru), na niektórych 
rynkach loka lnych w ystąp iło  z ja w i­
sko nie ty lk o  poważnej zw yżki cen, 
ale praw ie całkow itego b raku  towaru 
w  obrocie. Stan ten w n iektórych w y­
padkach zaostrzył się wskutek tego, 
że jednocześnie rygorystycznie egze­
kwowano obowiązkowe dostawy, ja k i­
m i b y ły  obciążone m łyn y  i  czynn ik i 
dokonywujące obro tu  zbożem. W y ­
tw orzy ła  się więc sytuacja taka, że z
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jednej strony aparat państwowy sku­
pu zboża stosował bardzo silne środ­
k i dla zgromadzenia m aksymalnych 
ilości zboża z rynku  i  ograniczał je ­
go rozprowadzenie między konsumen­
tów, a z drug ie j b y ł zmuszony ze ską­
pych swych zasobów rzucać na po­
szczególne ry n k i lokalne m in im alne 
ilości do wo lne j sprzedaży w na jbar­
dziej kry tycznych momentach, Często 
krytyczną sytuację jakiegoś ry n k u  lo ­
kalnego w yw o ła ł lub zaostrzał brak 
przygotowania aparatu przetwórczego 
i  rozprowadzającego do pokryc ia  
zwiększonego popytu  na p rze tw ory 
zbożowe nabywane przez konsum en­
tów. W  tych warunkach akcje in te r­
wencyjne b y ły  plasterkam i n a n a jb a r­
dziej rozognione miejsca chorego ry n ­
ku zbożowego. Tego rodzaju zabiegi 
nie mogły osiągnąć dużych wyn ików .

Dodatkową niedogodnością tak ich  
akc ji jest fakt, że w dążeniu do ja k  
najw iększej obn iżk i cen a rtyku łów  in ­
terwencyjnych koszty obrotu i  m a r­
że zarobkowe aparatu rozprowadza­
jącego są ograniczone do ostatnich 
granic, co powoduje małą staranność 
i pośpiech aparatu przetwórczego i 
handlowego. A kcja  in terw encyjna ule

Sprzedaż poszczególnych p ro d u k - ła c h  i lu s tru je  nas tępu jące  zestaw ie , 
tó w  n a fto w y c h  w  to n a c h  i  procen- n ie :

P r o d u k t
kw iec ień 1947 kw iecień 1946

ton % ton 0/

benzyna m otor. 13.477 45,6 . 14.417 44,8
nafta 4.308 14,6 . 5.398 16,8
ol. gazowy i lek. 6.183 20,9 8.330 25,8
ol. smarowe 3.788 12,8 2 652 8,2
smary i wazelina 488 1,6 383 1,2
parafina 220 0,7 202 0,6
asfalt 992 3,4 726 2,3
inne produkty 125 0,4 100 0,3
gaz płynny 7 — 8 —

R a z e m 29.588 100,0 32,216 100,0

|W k w ie tn iu  w z ro s ła  sprzedaż be-n- ,nych i  s m a ró w  w  p rze m yś le  budo- 
z y n y  o 3.800 t, a o le ju  gazow ego w la n y m  i  p rze m yś le  d rze w n ym . 
2.500 t  —  w  p o ró w n a n iu  z m arcem ,
co na leży  tłu m a c z y ć  zw iększon ym  
zapo trzeb ow a n iem  ru c h u  ko łow ego , 
a zw łaszcza na s ile n ie m  a k c j i s ie w ­
ne j.

(W z w ią z k u  z a k c ją  s ie w ną  w o je ­
w ó dz tw o  do lno  . ś lą s k ie  w ysu nę ło  
■się z  7 m ie jsca  n a  3 m ie jsce  w  sze-

, , . , , .................. , re g u  kon sum e n tów , 4 i  5 m ie jsce
^  ,eg°, ^  1 Zacho~ z a ję ły  k o le jn o  w o je w ó d z tw a : po-dzila często konieczność stosowania 
nacisku adm in is trac ji i czynn ików  spo

(bcp)

O B R O TY W Y R O B A M I Ż E L A Z N Y M I 
W  I  K W A R T A L E  1947 R.

] Y f  im o  tru d n o ś c i p ro d u k c y jn y c h  i  
1  tra n s p o rto w y c h , W yw o ła n ych  

przez o s trą  i  śn ieżną zim ę, z b y t w y ­
ro b ó w  h u tn ic z y c h  u trz y m a ł się n a ­
w e t w  k ry ty c z n y c h  m ies iącach  s ty ­
czn ia  i  lu te g o  na) p o z io m ie  w yż -zna ńsk ie  i  w o je w ó d z tw o  zachodnio-

, po m orsk ie . T akże  w  w o je w ó d z tw ie  S2ym’ amżel1 ś red n ia  m ies ięczna w
łecznych, co jest z pewnością bardzo m azUrs k im  i  w o je w ó d z tw ie  bydgo- ro k u  1946' W p ra w d z ie  w  lu ty m  m a-

"  A s k im  n a s tą p ił w z ro s t k o n s u m c ji. ^ a z y n y  zaczę ły się zape łn iać , jed-
O gó łem  kon sum o ja  ro ln ic tw a  w y -  ? a- e i u^ w  m a rc u  z o s ta ły  one roz-

kosztowne, choć nie zna jdu je  odbicia 
w cyfrach rzeczyw istych wydatków
gotówkowych n io s ła  w  k w ie tn iu  oko ło  7.500 t,  t j . ładow ane, gdyż w  w y n ik u  polepsze-

( r. a. d .)

S PRZEDA Ż I  Z U Ż Y C IE  

P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H  

W  K W IE T N IU  1947

25,2% ogólnego spożycia  p ro d u k tó w  " ia  się w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych  
n a fto w y c h . d o s ta w y  w z ro s ły  o  b lis k o  63 proc.

w  p o ró w n a n iu  z lu ty m  i  o 50 proc. 
D ru g im  z k o le i kon sum e n tem  pro - w  p o ró w n a n iu  ze s tyczn iem , 

d u k tó w  n a fto w y c h  b y ł p rz e m y s ł O gó ln ie  za te m  z b y t w y ro b ó w  h u t-
p a ń s tw o w y  i  p ry w a tn y , k tó r y  zu ­
ż y ł 16,8 og ó lne j ilo śc i. ,W ob ręb ie  
poszczególnych p rz e m y s łó w  s tw ie r ­
dz ić  m ożna  b y ło  w  k w ie tn iu  znacz-

C p rz e d a ż  p a liw  p ły n n y c h  i  sm a- n y  w z ro s t k o n s u m c ji p a liw  p ły n  
^  ró w  os iągnę ła  w  k w ie tn iu  ogó

n iczych  w  I  k w a r ta le  rb . w z ró s ł w  
p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym . P o­
niższa ta b e la  p rze d s ta w ia  z b y t w  I  
k w a r ta le  rb . w e d łu g  poszczególnych 
o d b io rców  (w  to n a c h ) :

łe m  29.588 t ,  c z y li o 30% w ię c e j n iż  
w  m arcu . W  p o ró w n a n iu  z k w ie t ­
n iem  r .  1946 g lo b a ln a  ilo ś ć  sp rze ­
danych  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  b y ła  
n iższa o 10%. Z  poszczegó lnych p ro ­
d u k tó w  o b n iż y ła  się w  k w ie tn iu  r .  b. 
w  p o ró w n a n iu  z k w ie tn ie m  r. ub. 
sprzedaż be n zyn y  o 1.000 t, n a f ty  o
1.000 t, o le ju  gazow ego o 2.000 t. 
N a to m ia s t po d n io s ła  się ilo ść  sp rze ­
danych  o le jó w  sm aro w ych , m ia n o ­
w ic ie  o  b lis k o  1.200 t, t j .  o  43'7o. 
W zros t k o n s u m c ji o le i s m a ro w ych  
w  b. r .  w ska zu je  n ie w ą tp liw ie  n a  po ­
s tępy os iąg n ię te  w  dz iedz in ie  od­
b u do w y  naszego p rze m ys łu .

W  k w ie tn iu  m ożna  b y ło  zaobse r­
w o w ać  ró w n ie ż  d a lszy  w z ro s t u- 
dz ia łu  s k ła d ó w  i  s ta c ji benzyno­
w ych  w  sprzedaży p ro d u k tó w  n a ­
fto w y c h . Podczas gd y  w  m a rc u  u- 
d z ia ł te n  w y n o s ił 61%, w  k w ie tn iu  
podn iós ł się do 74,2%. Z a te m  bez­
pośredn ia  d y s try b u c ja  z r a f in e r i i  co­
rsa  ba rd z ie j s ię  zm n ie jsza .

W yszczególnienie Styczeń Luty Marzec Razem

M in Kom unikacji 13.564 9.590 20.730 43 884
C. Z. P. W . 8.838 9.164 13.005 31.007
Zjedn. Tab. i Sprz. Kol. 10.547 9.400 12.667 32.614

,, Fabr. D ru tu 6.381 4.345 6.540 17.266
„  Śrub, N itów  i Cz. Kutych 3.688 3.190 7.410 14.288

Mostostal 621 2.701 4.376 7.698
Zjedn. Przem. W yrób, z Blachy 2.743 2.375 3.179 8.297
M in. Odbudowy 1.126 1.709 3.314 6.149
Składy G ł. Centr. Żel. i Stali 1.424 1.362 2.357 5.143
Eksport . 8.745 7.074 11.971 27.790

J a k  w id z im y , n a js i ln ie j W zros ły  E k s p o rt o s ią g n ą ł 11 p roc . ogó lne- 
d o s ta w y  d la  M os tos ta lu . R ów n ież  go zby tu . G łó w n y m i o d b io rc a m i su- 
o d b ió r M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji ró w k l b y ły :  A rg e n ty n a  (7.744 t .) ,  
w z ró s ł znacznie i  łą czn ie  z odtbio- S zw ecja  (5.716 t .) ,  W ło c h y  i  S ta n y  
re m  Z jed n . Ta:b. i  Sprz. K o l-  osiąg- Z jednoczone. N a to m ia s t g łó w n y m i 
■nął 31 proc. og ó lne j ilo ś c i zby tu , t j .  o d b io rc a m i b la c h y  i  r u r  b y ły :  Z S R R  
76.498 t. O d b ió r p rz e m y s łu  w ęg lo - i  S zw a jca ria . M n ie jsze  ilo ś c i w y ro - 
w e go  w z ró s ł w  ty m  k w a r ta le  o  20 bów  h u tn ic z y c h  (pon iże j 1.000 t.) 
p roc., o s ią g a ją c  b lis k o  13 proc. ogól- w y s ła n o  do B u łg a r ii,  S zw ecji, Jugo- 
nego zbytu . s ła w ił i  D a n ii.
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Z b y t poszczególnych w y ro b ó w  k w a r ta le  r.b . nas tępu jąco  (w  to- 
h u tn iczych  p rz e d s ta w ia ł się w  I  n a c h ) :

W yszczególnienie styczeń lu ty marzec r a z e m

Surówka 12 877 8.356 13.200 34.433
Półw yroby i żelazo 24.967 22.292 42 031 89.290
Blachy 12.343 11.701 14.887 38.931
Rury 3.605 3.845 4.99 L 12.441
Stal szlachetna 3.515 3.801 4 775 12.091
Nawierzchnia ko le jow a 13.694 12,299 22 525 48.518
W yroby żelazne i odlewy 2.631 2.233 3.032 7.896

R a z e m 73.632 | 64.527 105.441 243.600

W  zakre s ie  p ó łfa b ry k a tó w  i  że la ­
za n a s tą p iło  p rze jśc io w e  zm n ie jsze ­
n ie  się zby tu , spow odow ane m ię dzy  
in n y m i ¡również przez k o n ie czn y  re ­
m o n t k i lk u  w a lc o w n i. ¡W zakres ie  
n a w ie rz c h n i k o le jo w e j d o s ta w y  w  
m a rc u  w z ro s ły  o b lis k o  60 proc. w  
p o ró w n a n iu  z p rze c ię tn ą  m iesięczną 
w  r .  1946; b y ł to  z b y t w y łą c z n ie  
k ra jo w y , m im o  bo w iem  za in te re so ­
w a n ia  z a g ra n ic y  —  n a w ie rz c h n i n ie  
ekspo rtow ano . W zros t z b y tu  r u r  
spow odow any z o s ta ł p rzez zw iększe­
n ie  eksp o rtu . R ó w n ież  znaczne i lo ­
ści s u ró w k i w ye ksp o rto w a n o .

(p h .)

SYTU A C JA  N A  R Y N K U  M IĘ S N Y M
bse rw o w an a  w  ty m  ro k u  znaez- 

na z w y ż k a  cem zbóż i  s łabsza 
cen z ie m n ia k ó w  spow odow a ła  z a ­
sadnicze z m ia n y  w  op ła ca ln ośc i h o ­
d o w li zw ie rz ą t rzeźnych, zw łaszcza, 
że ic h  ceny n ie  zw y ż k o w a ły , a u- 
t r z y m a ły  się na  po z io m ie  m n ie j 
w ię ce j n ie zm ie n io n ym .

Z a k ła d a ją c , że m e to d y  ż y w ie n ia  
z w ie rz ą t rzeźnych  u le g ły  ty lk o  n ie ­
znacznym  zm ia n o m  w  p o ró w n a n iu  
z ok re sem  p rze d w o je n n ym , w z a je m ­
n ą  re la c ję  cen zbóż, z ie m n ia k ó w  d 
n ie ro g a c iz n y  m ożn a  p rze d s ta w ić  w  
sposób n a s tę p u ją cy .

W  la ta c h  1934 -—  1938 (¡przecięt­
n ie ) 100 k g  żyw ca  (n ie ro g a c iz n y ) 
s ta n o w iło  >—  564 k g  ż y ta  lu b  577 
k g  ję czm ien ia , lu b  2.429 k g  z ie m n ia ­
k ó w , n a to m ia s t w  okres ie  styczeń 
—  m arzec  1947 r . —  784 k g  żyta , 
802 k g  ję czm ien ia , 3.158 k g  z iem ­
n ia k ó w , w  m a ju  zaś b. r .  —  425 k g  
ży ta , 400 k g  jęczm ien ia , 2.830 k g  
z ie m n ia kó w . R e lac ja , k tó ra  u s ta liła  
się począw szy od m a ja , je s t gorsza 
d la  h o d o w li od p rze c ię tn e j z  la t  
p rze d w o je n n ych  z w y ją tk ie m  z ie m ­
n ia k ó w . Z m ia n ę  te j ¡re lac ji ty m  m o ­
cn ie j odczuw a ją  hodow cy, że n a ­
s tą p iła  o-na w  s tosu nkow o  k ró tk im  
ok re s ie  czasu, co zawsze m u s i w y ­
w o ła ć  obaw y, że da lsze t rw a n ie  z ja ­
w is k a  m oże p rz y b ra ć  c h a ra k te r  
k lę s k i.

P rzede w s z y s tk im  na le ży  p o d k re ­
ś lić , że s ta b iliz a c ja  cen żyw ca i  m ię ­
sa n ie  je s t o b ja w e m  zaspoko jen ia  
po trze b  ko n s u m c y jn y c h , gdyż  t *  są

św iado m ie  og ran iczon e  w  p rze ko ­
na n iu , że nasz s ta n  p o g ło w ia  n ie  
zezw a la  jeszcze n a  dow o lność  kort- 
sum cjii a r ty k u łó w  pochodzenia z w ie ­
rzęcego. O g ran icze n ia  te  z n a jd u ją  
sw ó j w y ra z  w  zakazach  u b o ju  pe w ­
n y c h  ro d z a jó w  zw ie rz ą t rzeźnych, 
is tn ie n iu  d n i bezm ięsnych, s tosun ­
ko w o  n is k ic h  p rz y d z ia ła c h  ¡mięsa w  
a p ro w iz a c ji re g la m e n to w a n e j, za ­
b iegach  o zastępow an ie  m ięsa  r y ­
b a m i dtp.

Rozszerzenie k o n s u m c ji m ięsa  z 
p ro d u k c ji k ra jo w e j b y ło b y  w ię c  m o ­
ż liw e , a le  m o g ło b y  spow odow ać 
do jśc ie  do poziom u, k tó r y  b y łb y  
z b y t w y s o k i ze w zg lęd u  n a  tem po 
odbudow y p o g ło w ia  w  d a lszym  o- 
k re s ie  ¡czasu. T a k a  obaw a je s t ty m  
b a rd z ie j uzasadniona, że ja k o  g łó w ­
n y  pow ód zw iększonego w yp rzed a - 
¡wania p rzez ro ln ik ó w  ¡sztuk n iedo- 
pa s io nych  m ożna  uw ażać w yc z e r­
pa n ie  ¡się ¡pasz u znaczne j ilo śc i 
p roducen tów , często w ycze rpa n ie  
w zg lędne , bo oceniane w  aspekcie 
ocze k iw a n ia  n is k ic h  z b io ró w  te g o ­
rocznych . ¡W w y p a d k u  z b io ró w  k o ­

rz y s tn ie js z y c h  n iż  te , k tó ry c h  spo­
dz iew ano się w  k w ie tn iu  i  m a ju , o- 
ra z  zw iązan e j z ty m  z n iż k i cen 
pasz, a ¡w szczególności zbóż, z ja w i­
sko podaży trz o d y  n iedotiuczonej 
m o g ło b y  się okazać p rze jśc io w ym . 
D la  ty c h  w zg lę d ó w  n a jb a rd z ie j 
o s tro ż n y m  po s tępow an iem  je s t zd e j­
m ow an ie  ¡nadwyżek z r y n k u  w  ta ­
k im  rozm ia rze , ab y  ¡u trzym ać ceny 
żyw ca  n a  do tychczasow ym  po z io ­
m ie  lu b  n ieco podw yższonym , by  
zużyć je  w  okres ie  zm n ie jszo ne j 
podaży lu b  zw iększonego -popytu. 
U ja w n ie n ie  ¡się b o w ie m  n ie k o rz y s t­
n e j d la  h o d o w li z m ia n y  re la c j i  cen 
p rz y p a d ło  n a  ok re s  zm n ie jszo ne j 
k o n s u m c ji sezonowej (ba rdzo  c iep ­
ły  —  kw ie c ie ń  i  m aj). Z de jm ow an ie  
pe w n ych  n a d w yże k  m oże odbyw ać 
¡się poprzez zw iększone z a k u p y  m ię ­
sa w iep rzo w e go  n a  p o trz e b y  a p ro ­
w iz a c ji re g la m e n to w a n e j o raz za ­
k u p y  n a  p rze rób  m ię sa  n a  k o n s e r­
w y  -w g ra n ic a c h  m o ż liw o ś c i tech ­
n iczn ych  p rze m ys łu  konserw ow ego , 
do tąd  czynnego w  te j dz iedz in ie  w  
ba rdzo  ¡m ałym  zakresie .

P on iew aż o b ja w e m  to w a rz y s z ą ­
cym  w yp rze d a ży  trz o d y  . n iedo tu - 
czomej są zw iększone o b ro ty  p ro s ię ­
ta m i (p rz y  ¡spadku cen), is tn ie je  
m oż liw o ść  zo rg a n iz o w a n ia  a k c ji ic h  
skupu  d la  sprzedaży ma w a ru n k a c h  
spe c ja ln ie  dogodnych  go spoda r­
s tw o m  ro ln y m  n ie d a w n o  zagospo­
da ro w a n ym , k tó re  do te j p o ry  n ie  
są zaopa trzone  w  dosta teczną ilo ś ć  
m a te r ia łu  hodow lanego.

A k c ja  przesun ięc ia  podaży obec­
ne j ¡na p o trz e b y  p rzysz łe j komsum- 
e j i  ¡i p rze rzucen ie  n a d w yże k  m a te ­
r ia łu  ho dow lanego  w y m a g a ją  
znacznych k re d y tó w .

r. a. d.

KOMUNIKACJA i ŁĄCZNOŚĆ
PRA CE N A D  R E O R G A N IZ A C JĄ  

R ESO RTU K O M U N IK A C J I

T " \ zia łalność M in isterstwa K om uni­
kac ji jest nie ¡tylko rozległa i w ie­

lostronna, polega ¡nie ty lko  ¡na sprawo­
waniu zwierzchniego nadzoru i  zw ierz­
chn ie j w ładzy państwowej, ja k  to ma 
miejsce w  w ielu innych działach ad­
m in is tra c ji państwowej, lecz Obejmuje 
jednocześnie prowadzenie licznych ¡i 
obszernych zakładów kom un ikacy j­
nych, ja k  to : Polskie Koleje Państwo­
we, Państwowa Kom unikacja Samo­
chodowa, przedsiębiorstwa żeglugi 
śródlądowej, lin ie  lotn icze itd .

Stw ierdzono już dawno, że w ykony­
wanie zwierzchniego nadzoru pań­
stwowego nie może być bez szkody dla 
sprawy połączone w ramach te j samej 
j»dno-stki z bezpośrednim zarządza­
niem w ie lk im i przedsiębiorstwami ko ­
m un ikacy jnym i.

Opierając się na tym  założeniu, 
p rzy ję tym  w  w ie lu  kra jach , w Polsce 
również uznano potrzebę oddzielenia 
zw ierzchnictwa państwowego od ¡kie­
row nictw a podległych zakładów ko­
m unikacyjnych i zasadę tę w prow a­
dzano w  życie.

W idz im y więc w ustro ju  naszego 
M in isterstwa K om unikac ji obok de­
partam entów, ¡które służą szefowi re­
sortu do sprawowania zw ierzchnie j 
w ładzy państwowej, odrębne przedsię­
biorstwa państwowe, k tóre w ykonu ją 
w łaściwą pracę kom unikacyjną. W i­
dzim y z jednej strony Departament 
Lotn ictw a, z d rug ie j państwowe przed­
siębiorstwo żeglugi pow ie trznej —  
„L o t“ . W idz im y analogicznie Central­
ny Zarząd M otoryzacji wraz z podle­
g łym i jego pieczy przedsiębiorstwami, 
ja k im i są Państwowa Kom unikacja 
Samochodowa, Państwowe Zakłady i  
W arsztaty Samochodowe, Centrala 
Zbytu Samochodów. W idz im y obok
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kom órki M inisterstwa, zajm ującej się 
turystyką, państwowe przedsiębior­
stwo ‘ „O rb is“ , obsługujące i  organ izu­
jące w znacznej części ruch tu rystycz­
ny.

Ostatnio zostało dokonane oddziele­
nie zadań zwierzchniego nadzoru pań­
stwowego od bezpośredniego k ie row n i­
ctwa w dziedz nie  dróg wodnych i obok 
zmniejszonego Departamentu Dróg 
W odnych powstaje przedsiębiorstwo 
„Polskie D rogi W odne“ , Iktóre będzie 
zarządzało drogam i wodnym i w  za­
kresie budowy, utrzym ania i  żeglugi.

W  dziedzinie jednak na jpotężn ie j­
szej gałęzi kom unikac ji, a m ianowicie 
transportu kolejowego, rozw iązano za­
gadnienie podobnego podziału już do­
syć dawno, bo w roku  1926, ale roz­
wiązano ty lko  połowicznie. W prawdzie 
powstało wówczas przedsiębiorstwo 
państwowe „P olskie  Koleje Państwo­
we“ , którego m ajątek i budżet w y ­
dzielono z całokształtu finansów  pań­
stwa; wprawdzie dokonano zmian, za­
pewniających PKP odrębną osobowość 
prawną i  pewną samodzielność go­
spodarczą, lecz zatrzymano się w  po­
łow ie drogi i  nie utworzono odrębnego 
zarządu PKP, pozostaw iając jego za­
dania i  prawa M in isterstwu. W  ten 
sposób brak naszym ko le jom  samo­
dzielnego Zarządu, ja k i posiadają 
„L o l" ,  PKS, „O rb is - itd .

W  związku z tym  M in is ter K om uni­
kac ji jest dicltądi generalnym dyrekto ­
rem PKP d łączy w swojej osobie i  
bezpośrednie k ie row n ic tw o ogromnego 
przedsiębiorstwa i  zw ierzchni nadzór 
państwowy nad tym  samym k ie row ­
nictwem. M in isterstwo K om un ikac ji 
jest jednocześnie Generalną D yrekcją  
PKP i w ykonu je je j funkcje.

Do tego, co powiedzieliśm y wyżej 
o pomieszaniu fu n k c ji zwierzchniego 
nadzoru i  bezpośredniego k ie ro w n i­
ctwa, dodamy jeszcze bezpośrednie 
podporządkowanie M in is trow i zbyt l i ­
cznych jednostek organizacyjnych, a 
więc oko ło  20 departamentów i  b iu r 
oraz 10 d y re kc ji okręgowych PKP, nie 
licząc innych  jednostek drug ie j in ­
stancji, U stró j podobny pozostaje w 
rażącej sprzeczności z powszechnie 
uznawanym i zasadami naukowej orga­
nizacji.

Nie będziemy też wchodzili w roz­
trząsanie innych niedomagaó, k tó re  
spraw iły, że us tró j naszych centra l­
nych władz kom unikacyjnych b y ł od 
dawna przedm iotem  k ry ty k i. Zdawa­
łoby się, że reform a lego ustro ju  ty l­
ko dlatego nie została wykonana, że 
wymagałaby znacznego dodatkowego 
w ysiłku  ze strony przeciążonego pracą 
resortu.

Świadomość szkodliwości obecnego 
stanu rzeczy skłon iła  M in isterstwo Ko­
m un ikac ji do rozpoczęcia pracy nad 
reorganizacją i p ro jek ty , mające na 
celu wyodrębnienie Naczelnej D yrek­
c ji Kcilei Państwowych, są już  daleko

posunięte. Świadomość ta rozszerzyła 
się ostatnio na ciała parlamentarne. 
Kom isja kom unikacyjna, na jp ierw  
K ra jow e j Rady Narodowej, a ostatnio 
Sejmu, wezwała resort kom u n ikac ji do 
zreform owania swego ustro ju  i  nada­
nia mu nowych form , p rzy ję tych  już

od dawna w w ielu przodujących 
kom un ikac ji państwach.

Na uporządkowaniu organizacyjne j 
s tru k tu ry  naszych władz kom unika­
cyjnych zyska cala gospodarka na ro ­
dowa.

B. C.

STOSUNKI GOSPODARCZE  
Z Z A G R A N I C Ą

SPRZĘT I  M A T E R IA Ł Y  
Z D E M O B IL U  A M E R Y K A Ń S K IE G O

p o ls k a  o trz y m a ła  w  r .  ub. pożycz- 
*■ kę  a m e ry k a ń s k ą  w  w ysokośc i 
50 m iln .  d o la ró w  n a  zaku p  sprzę tu  
i  m a te r ia łó w  z d e m o b ilu  a m e ry k a ń ­
sk iego . D o k o n y w a n ie m  zaku pó w

z a jm u je  s ię  spec ja lna  p o lska  m is ja .
D o  koń ca  r.b . za ku p io n o  i  z a k o n ­

tra k to w a n o  s p rzę tu  i  m a te r ia łó w  z 
d e m o b ilu  a m e ryka ń sk ie g o  na o g ó l­
ną sum ę 34.938.898 d o la ró w .

Szczegółowe zes taw ien ie  z a k u p io ­
nego sp rzę tu  p rze d s ta w ia  się na s tę ­
pu ją co ;

W yszczegó ln ien ie

Sam ol. pasażersk ie  i  spo rto w e  
P a ro w o zy  (n o rm a ln o to ro w e ) 
S am ochody c iężarow e G M C, M A C K  

d Jeep.
P rzyczepy do sam ochodów
S iln ik i i  sp rzę t lo tn ic z y
W ago ny  ko le jo w e
T ra k to ry
D ź w ig i k o le jo w e
M o s ty  B a ile y ‘a i  części
H e b la rk i,  s t ru g a rk i,  w ie r ta r k i itp .
Z es taw y  na rzęd z i rzem ieś ln iczych
S przę t łączności
S p rzę t ra d io w y
C h e m ik a lia  i  m e d y k a m e n ty
S przę t in ta n d e n c k i
B a rk i s ta lo w e
K ra n y  p o rto w e
K ra n y  100 tonow e

t t  7 5  r ,

„  60
„  30 ,,

T anko w ce
W a rs z ta ty  p ły w a ją c e  
H o lo w n ik i
Ło dz ie  pasażersk ie  i  p a tro lo w e  

„  do  lą d o w a n ia  
„  ra tu n k o w e  d la  lo tn ik ó w  
„  desan tow e 
„  m o to ro w e

S ta tk i desan tow e (L C T ) k a d łu b  
d re w n ia n y

sztuk w dolarach
179
500

2.914

1.727

6
10
1
1
2

12
1
2

21
13
17
80
8
2
5

491.100
13.580.000

5.605.440
920.993

1.559.875
1.450.000

608.618
471.896
939.428

2.649.382
640.928
673.903

96.239
36.969
90.600

489.150
412.500
187.500 
312.700 
953.600
238.000
252.000 
91.365
61.500

167.273
333.000
44.000 
25.630

9.092

200.000

Pozą ty m  sprzę t ró ż n y : opony, ków , części zapasow e do sam ocho- 
d ę tk i, o le je  w sze lk ie go  ro d z a ju , na - dó w  itp . za sum ę 1.346.217 do la rów , 
m io ty , ręka w ice , u b ra n ia  d la  nu r-
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Ogólna wartość sprzętu nadesła- Asortyment towaru nadesłanego ną, rury żeliwne, towary żelazne, biel 
nego do końca kwietnia r.b. wynosi do kra ju przedstawia ¡sd$ następu- cynkową, m inię ołowianą, litopon, gaz
18.932.821 d o la ró w .

W  y  szczególn ienle

S a m o lo ty  różnego ¡typu 
P a ro w o zy
S am ochody i  c y s te rn y  sam ochód. 
T ra k to ry
P rzyczepy do  sam ochodów  i  cyst.

na  przyczepach  
D ź w ig i k o le jo w e  
W alce d rogow e  
C ys te rn y  
T a n ko w ie c  
W a rs z ta t p ły w a ją c y  
Ło dz ie  m o to ro w e  
B a rk i
D ź w ig i 60-tonowe 
D ź w ig i 30-tonow e 
D ź w ig i 3>2j tonow e 
M a szyn y  i  na rzęd z ia  
S p rzę t łącznośc i 
A p a ra ty  i  la m p y  ra d io w e  
S p rzę t tech n iczn y  
C h e m ik a lia  i  m e d y k a m e n ty  
S p rzę t ró ż n y

O d z a k o n tra k to w a n ia  do p o b ra n ia  
sp rzę tu  u p ły w a  czasam i k i lk a  m ie ­
sięcy, n a  s k u te k  p ro c e d u ry  p rz y  za ­
ła tw ia n iu  n iezbędnych  fo rm a ln o ś c i 
z w ła d z a m i a m e ry k a ń s k im i.

-N iezależnie od teg o  na le ży  pod- 
K reś lić  tru d n o ś c i tra n s p o rto w e . N ie ­
spoko jne  m orze  późną je s ie n ią  i  z i­
m ą, zam a rzn ię te  p o r ty  nasze u n ie ­
m o ż liw ia ły  p rz e tra n s p o rto w a n ie  to ­
w a ró w  d ro g ą  m orską .

S przę t, k tó r y  ju ż  nadszed ł do  k r a ­
ju , zo s ta ł p rzew ażn ie  ro zp row a dzo ­
n y  m ię d zy  in s ty tu c je .

W  czerw cu b. r .  nadeszły do sk ła ­
dów  C e n tra li Z b y tu  Sam ochodów w  
O św ięc im iu  cz te ry  tra n s p o rty  k o le jo ­
w e  różnych  ty p ó w  sam ochodów za­
k u p io n ych  w  Kassel, z dem ob ilu  a- 
m erykańskiego .

W  d n iu  2 czerwca b. r. p rz y b y ł do 
sk ładów  C e n tra li Z b y tu  Sam ochodów 
w  O św ięc im iu  transp o rt, sk łada jący  
się 54 wagonów . W  transporc ie  zn a j­
d o w a ły  się:

10 sz tuk sam ochodów c iężarow ych 
2 i  p ó ł tonow ych,

80 sztuk sam ochodów san ita rek  
% tonow ych.

W  d n iu  9 czerwca b. r .  p rz y b y ł do 
sk ładów  C. Z. S. w  O św ięc im iu  t ra n ­
spo rt sk łada jący  się z 54 w agonów , 
k tó ry  zaw ie ra ł:

38 sam ochodów pó ł c iężarowych
17 sam ochodów c iężarow ych 2 i  pó ł 

tonow ych,
40 przyczep dw uko ło w ych  je dn o to - 

now ych.
W  d n iu  15 czerwca nadszedł do 

sk ładów  C. Z. S. w  O św ięc im iu  t ra n ­
sport, złożony z 51 p la tfo rm , na k tó ­
ry c h  p rz y b y ły  sam ochody i przycze­
py.

W  d n iu  16 czerwca b. r. p rz y b y ł do 
sk ładów  C. Z. S. w  O św ięc im iu  tra n ­
spo rt w  sk ładzie  54 p la tfo rm  z 54 sa-

ląco:

sz tu k w dolarach

302 506.800
325 11.847.800

1.333 1.672.658
14 60.422

1.995 175.780
4 76.781

24 57.444
6 12.485
1 23.800
1 126.000

10 42.725
2 30,100
1 162.000
4 167.000

10 262.042
— 605.933
— 492.000
— 130.000
— 523.064
— 30.816
— 1.317.750

m ochodam i c ięża row ym i „D odge“  i  
54 przyczepam i.

P rzys łane sam ochody i  przyczepy 
są w  stan ie dobrym , n ie k tó re  nieco 
w ięce j źużytym , w szys tk ie  je dn ak  
nada ją  się do uży tku . (E . F .)

OBROTY H A N D LO W E  
W  K W IE T N IU  I  MAJU

TKT a oidekilku s z iw e ¡d z  ¡k i  m  de ia ła -
'  ją  równorzędnie dwie umoiwy han­

dlowe: poprzednia podpisana w  r. 1945 
i  mowa podpisana 18 ¡marca b. r.

W  ramach dawnej umowy zawarte 
zosta ły >do ¡d:n. 30 kw ie tn ia  ib. r. kon trak­
ty : im portowe na. sumę 183,7 miiin. kor. 
szw, i  eksportowe na sumę 249,5 rnłln. 
kor, szw.

W  ‘tymże okresie czasu dokonano: im ­
po rtu  w artości 102,5 milm. kor. szw. i 
eksportu wartości 121,9 m ik i. 'kor szw.

Zgodnie z dodatkową umową kredy­
tową z  dn ia 18 marca b. r., dotyczącą 
udzia łu Szwecji w  odbudowie po lskie­
go 'życia gospodarczego, przystąpiono 
do uplasowania przewidzianych umową 
zamówień inwestycyjnych. W  tym  celu 
w yjecha li do Szwecji członkowie Pol- 
sko-Sztwedzkiego Kom ite tu Technicz­
nego.

Po stronie im portu z D a n i ą ,  w a r­
tość zawartych kon traktów  wynosi do 
dn ia 30 maja b. r. 77.990 tys. ¡kor. duń. 
i obejmuje następujące pozycje: masło,, 
wieprzowina,, łó j, smalec;, mięso, śledzie 
solone, konie pociągowe, byd ło  uży t­
kowe, ikonie reproduktory, byd ło  zaro­
dowe,, je lita , nasiona warzywne, ¡nasio­
na rolnicze, albumina, samochody, k ry - 
o>lit, kożuchy, zboże siewne.

Po stronie eksportu wartość podpi­
sanych kon traktów  wynosi do  30 maja 
b. r. 77.092 tys. kor. diuń. i  obejmuje: 
węgiel, kokst, sód spożywczą rafinoiwa-

plynmy, a rtyku ły  chemiczne,, p ły tk i do 
pokrywania murów, szkło okienne, w i­
klinę, obręcze na beczki.

Ogółem dokonano w ysyłek: w  im ­
porcie na 6>umę 17,6 m ik i, ko r. duń., w 
eksporcie —  7,5 m ik i. kor. duń.

Umowa handlowa p o l s k o - e o r -  
w e s k a  z  ‘dnia 31 grudnia 1946 r. 
przew iduj e wymianę towarową: po 
stronie im portu  na sumę 66,3 milki. kor. 
nonw., po1 stronie eksportu na sumę 
44,9 m ilo . kor. morw.

Do dn ia 30 kw ie tn ia  ¡b. r. zosta ły za­
warte ¡kontrakty,, względnie wydane 
promesy: w  imporcie na 36,1 -miiin. kor. 
nomw., w eksporcie na 35,5 mdln. kor. 
nerw.

Umowa handlowa p  o l ls  k o -  i  s- 
l a n d z k a  z  dn ia 11 grudnia 1946 r. 
przew iduje wymianę towarową w  w y ­
sokości 999 tys. do i. po stronie im por­
tu  i  692,5 tys. doli. po stronie eksportu.

D o  dnia 30 kw ie tn ia  dokonano1 w y ­
syłek: w  imporcie na 484 tys, doi., w 
eksporcie na 91 tys. doi.

W  m aju b. r. przedstaw iciele poszcze­
gólnych przem ysłów przeprow adzili we 
Włoszech rozm owy z w łosk im i ekspor­
teram i. Obecna, sytuacja gospodarcza 
W łoch w  niem ałym  stopniu p rzyczy­
nia  się do trudności, na ¡jakie na­
tra fia  nasz przemysł i  handel we 
Włoszech. Br-alk ustabilizowanej w a lu­
ty , nie zawsze dotrzym ujący k roku  sy­
tu a c ji na ryn ku  w łoskim  kurs p rze li­
czeniowy do la ra na l i r y  i  wynikające 
z tego niestosowanie się w  pewnych 
wypadkach eksporterów w łoskich do 
zarządzeń swych w ładz, u trudn ia ją  
wymianę towarową.

W  m aju  wysłano z iPolslki do W łoch 
36.310 ton. węgla. Dostawy koncentra­
tów  cynkowych z W łoch odbyw ają się 
normalnie.

Rokowania handlowe z J u g o s ł a ­
w i ą ,  rozpoczęte w  Wairsziawie 18 
kw ietn ia  b. r., zosta ły zakończone pod­
pisaniem w  dn iu 24 maja nowego u k ła ­
du, składającego się z następujących 
części: umowa o współpracy gospodar­
czej i  wym ianie dóbr na okres 5 la t, 
urnowa o 5 le tn ie j wym ianie towarów, 
urnowa handlowa na czas od 1 V I 1947 
do 34 V  1948 r. oraz, uk ład  pła tn iczy.

W  m aju b. r. wysłano do Jugosław ii 
m ateriałów wełnianych na sumę 525 
tys. do i, oraz koncentratów cyniku na 
sumę 91.560 doi., o łow iu  na sumę 
72.240 doi., m iedzi na sumę 117.240 
doi., p iry tu  na sumę 77.079 do i. i inne 
towary.

W  ramach umo w y p o il s k  o - b u ł-  
g a  r  6 k  i e j z dn ia  29 kw ie tn ia  1946 r. 
wysłano w  m aju  do B u łg a rii pa rtię  
wyrobów walcowanych na sumę 206,6 
tys. doił, or,az siarczanu amonu na su­
mę 20 tys. doi.

Do końca maja nadszedł z B u łga rii 
transport ty to n iu  na sumę 5.550 tys. 
doi. Nadeszła również pa rtia  skór ja ­
gnięcych na sumę 122 tys. do i (p r )
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C Z Ł O W I E
SZKOŁY I  ZAKŁADY  

DLA IN W A LID Ó W

K i P R A C A
koszykarstwo, szozotlkartwo, in tro lig a ­
torstwo, nauka gry na instrum entach

muzycznych, kurs dokształcający w 
zakresie program u szkól ogólnokształ­
cących, w organizacji zna jduje się 
dział trykotaTski.

M. Sz.

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
zwierzęce 5.202,3 t oraz 4.237 szit. kon i

■poza szkoleniem w zawodach rze- 
m ieślniczych Państwo organizuje 

i ¡prowadzi szkoły i zakłady specjalne 
dla  inw alidów  wojennych oraz bursy, 
w których przebywają in w a lidz i po­
bierający nauki w zakładach ogólno­
kształcących.

Państwowa Szkoła Ogrodnicza z 
bursą na oko ło  200 inw a lidów  w 
Słupsku (Pomorze' Zachodnie) posiada 
następujące już zorganizowane d.ziiały 
szkolenia: ogrodniczy, sadowniczy,
warzywniczy, kw iac ia rsk i, szkó łkar­
ski, pszczelarski — oraz dodatkowe 
warsztaty rzemieślnicze ze wzlędu na 
potrzeby lokalne: kraw iecki j szew­
ski. Ponadto w organizacji są w ar­
sztaty: czapnieze, cholewkarskie i  ko­
szykarskie.

W  powiec e Jeleniogórkim  (Śląsk 
Dolny) organizowane są dwa ośrodki 
szkolenia inw a lidów  w dwóch m a ją t­
kach poniemieckich.

Ośrodek szkolenia we wszystkich 
zawodach ro ln iczych w  Serhiewie, 
przewidziany na 150 inw alidów , bę­
dzie posiadał następujące dzia ły szko­
lenia: ro ln ic tw o , warzywnictw o, sa­
downictwo, pszczelarstwo, hodowla 
ryb, kw iaciartw o, hodowla drobiu, ho­
dowla trzody chlewnej, hodowla byd­
ła, inspekty, cieplarnie, hodowla k ró ­
lików , kursy p ro du kc ji konserw z wa­
rzyw  i owoców.

Drugi ośrodek szkolenia na 300 in ­
wa lidów  w maj, Bobrowo (Boberstein) 
będzie poisiadat następujące działy 
szkolenia: ślusarsko - mechaniczny, 
szewski, kraw iecki, stolarska, warszta­
ty naprawy narzędzi ro ln iczych i k u r­
sy rolnicze wszelkiego rodzaju.

W  Krakow ie istn ie je  bursa na 70 
inw alidów , którzy się szkolą w Insty­
tucie Sztuki Rzemieślniczej w nastę­
pujących działach: monterskimi i ślu- 
sarsko-samochodowym, ślusarsko-me- 
chanicznym, tokarzy m etalowych, in ­
tro liga torskim , stolarskim . K ilkunastu 
spośród ni c ii uczęszcza di® m iejsco­
wych gim nazjów  i na uniwersytet.

Przy Państwowej Szkole d la  Inw a­
lidów  W ojennych i W ojsk, w  Po.zma- 
nlu, przy ul. P io tra  W aw rzyn iaka 45, 
uczniowie m ieszkający w m iejscowym  
internacie pobierają nauki poza szko­
lą: na dw ule tn im  kursie leśnictwa, 
6-cio tygodniowym  kursie  badaczy 
mięsa i na kursie krawieoko-dam- 
sikim.

W  Ja,rognie wicach — Głuchowie 
(pow. Kościan, w o j, poznańskie) zor­
ganizowano specjalny Zakład Szkol­
ny dla Ociemniałych Inw a lidów  wraz 
z internatem  n,a 180 osó!b. Posiada on 
następujące działy szlkoleiniia: inauika 
czytania i pisania systemem Braiille‘a,

RUCH STATKÓW W  GDAŃSKU 
I  GDYNI W  K W IE T N IU  1947

P  rzez po rty  Gdańsik i Gdynię prze- 
sz ły  w kw ie tn iu  b. r .  442 s ta tk i 

o pojemności 502,097 NRT, co wobec 
673 statków  o pojemności —  01.556 
NRT w tym  samym miesiącu uib. r. ©ta­
now i o 34°/« mniej jedmo&tek i o 44% 
mniej NRT. Różnicę tę przypisać należy 
zmniejszeniu się transportów UNRRA, 
przywożonych na w ie lk ich  statkach 
oceanicznych —  angielskich i  amery­
kańskich. Im port U N R R A  w yn iós ł w 
kw ie tn iu  r. b. 39.287,9 t, z czego na w y­
tw o ry  roślinne przypad ło 21.782,7 t  •—

Znaczny ruch okrętów  przypadają­
cych na Gdynię b y ł powodem większe­
go obrotu tego portu, P rzeładunki 
kw ietn iowe podz ie liły  pom iędzy sie­
bie olba po rty  w  ten sposób: przez G dy­
nię przyw ieziono 103.726,2 t, wyw iezio­
no 170.589,5 R przez Gdańsk przyw ie-

i  275 szt. świń, Stanowi to 26% ogól­
nego przywozu. W ykorzystanie tonażu 
było w kw ie tn iu  b. r. pełniejsze, gdyż 
69% statków  posiadało pe łny ładunek, 
a tonażu próżnego było  ty lk o  31°/o, 
podczas gdy w tym  samym miesiącu 
ub. r. było  53°/» sta tków  załadowa­
nych, a 47“/* próżnych. Na wejściu w 
dbu portach ¡było 248 statków a pojem 
nnści 283.558 NRT, na wyjściu  zaś 194 
statki; o pojemności 218.539 NRT.

Spośród omawianych portów  większy 
obrót wykazuje Gdynia, przez którą 
przeszły następujące ilości sta tków  w,g 
bander:

ziomo 82.814,3 t, wywieziono 87.870,8 t 
Ogółem obroty obu portów  wyniosły 
445.001,3 t. Na Gdynię przypadło więc 
ponad 61°/» ogólnych przeładunków, ma 
Gdańsk poniżej 39%.

fi- z-i

b a n d e ra

na wejściu 
załacloinarie

pró­
żne

na w yjśc iu  
załadowane

p ró ­
żne

jednostek N R T  [ jednostek jednostek N R T jednostkę

szwedzka 42 10.791 33 62 40.690 8
sowiecka 4 3.483 13 14 11.757 1
norweska 8 6.436 3 5 3.596 —  ;
duńska 13 13.233 7 6 4.563 4
polska 7 22.469 4 9 22.392 1
lińska 5 3.701 5 10 8.604 --.

. amerykańska 10 45.085 — 1 4.769 4
angielska 4 5.291 — 1 1.181
islandzka 1 1.181 — 1 1.181 —

R a z e m 94 111670 65 109 98 .733 18

P ort gdański wykazał o 52°/o m niejszy ruch okrętów, przepuszczając na 
stępujące ilośc i statków:

b a n d e ra

na wejściu 
załadowane

pró­
żne

na w yjśc iu  
załadowane

pró­
żne

jednostek N oT jednostek jednostek NRT jednostek

szwedzka 1 5 1 0 .2 1 9 1 8 2 2 1 5 .6 9 5 2
sowiecka 7 1 0 .1 4 7 2 3 3 .8 3 5 3
norweska 8 5 .5 3 6 3 7 5 .0 2 8 1
duńska 8 4 .3 8 3 13 9 9 .0 0 0 4

polska 2 2 .2 4 1 1 1 1 .1 2 1 2

fińska 2 1 .9 5 4 — 1 9 9 6 —
holenderska 1 2 7 4 — — — .---
amerykańska 4 1 8 .0 2 5 — — — 3
angielska 3 1 6 .7 7 3 1 1 1 .0 7 3 3

R a z e m 5 0 6 9 .5 5 2 3 8 4 4 3 7 .3 5 4 18
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POŁOWY I  PRZETWÓRSTWO RYB każdy kuter nie została wy korzy- 
W  MAJU 1947 stana pełna możliwość łowcza wszy

stkich statków rybackich. Ogółem ło 
vru.niki po łowów w m a ju  b y ły  bar- w iły  w m aju 142 k u try  i  1232 łodzie, 
dtzo dobre. Ze względu jednak na Pracę stoczni nad budową i remom 

wprowadzone ograniczeń e ilości dn i tern taboru rybackiego obrazuje po 
po łowów - -  do 3 cli w tygodniu na niższa tablica:

UJ budoinie TU remoncie

kutry
łodzie

kutry
łodzie

mot. miosl. mot. m iosl.

Gdynia 33 7 16 18 10 16
Gdańsk 21 4 6 ._
Darłoino 18 6 9 14 16
Szczecin — —  ; — 35 34 76

R a z e m 72 17 16 68 58 108

W arun k i po łowów na terenie całego 
naszego wybrzeża b y ły  w  m aju  w y­
b itn ie  sprzyjające. G łównym przed­
miotem połowów b y ł nadal dorsiz oraz 
łosoś, przy czym ipołowy łososia w 
końcu m aja zm alały i  część ku trów  
przestaw iła się poinownie na po łow y 
dorsza. Przeciętna po łowów jednego 
ku tra  w ynosiła w m aju 4 do 4.5 ton, 
wzrosła owa w porów naniu z ubieg­
łym  miesiącem.

Łączne w yn ik i po łowów w m aju 
wyn iosły 4.880.436 kg ryb  o- wartości 
146.612.474 zł, podczas gdy w kw ie t­
n iu  w ynosiły  orne 4.194.699 ikg 0 w ar­
tości 123.896.010 zł.

W  m aju  zaledwie 3 traiw lery (w 3 
rejsach) wyładow yw ały swoje po łowy 
w  k ra ju . W yn ik  tych po łowów zamy­
ka się łączną cy frą  487.163 ¡kg o  w ar­
tości 11.460.340 zł. Pozostałe traw le ry

w dalszym ciągu zbywały swoje poło­
w y za granicą. Z połowów traw le ro ­
wych wyładowano za granicą od 1 
stycznia do 1 m aja  br. łącz ire  777.976 
kg.

W  taborze dalekom orskim  podnio­
sły banderę polską dials ze jednostki. 
Tabor fen wyn iósł w m aju  22 traw ­
lery. W  trakcie przejm owania są da l­
sze statki.

W  ciągu mają p o rty  Gdańsk, Gdy­
nia  i  Szczecin p rzy ję ły  ogółem
3.466.150 kg ryby  z im portu . B y ły  to 
ryby  świeże, mrożone i  solone (szpro­
ty i śledzie), z Danii, Norwegii, A ng lii 
i Szwecji. Eksportowaliśm y w tym  
miesiącu przez po rt w  Gdyni 6.082 kg 
mrożonego łososia do Angl'd.

Praca zakładów przetwórczych
przedstawiała się w m a ju  następująco:

przernę- zasolono : 
dzono m kg.

kon­
serwy Razem Ilość

zakł.
Liczba
zatrud.

Gdynia 355.105 1.458.575 32.949 1.846.629 55 2.035
Gdańsk 210.389 528.720 490 739.599 23 679
Darłom o 43.420 3.000 230 46.650 14 151
Szczecin 77.849 36.314 — 114.163 11 111

Razem 686.763 2.026.609 33 669 2 747.041 103 2.976

(m. ż.)

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA 
G O S P O D A R C Z E G O
T T  stawa z dn. 2 czerwca 1947 r. o 

zwalczaniu drożyzny i  nadmier­
nych zysków w obrocie handlowym
(Dz. U. R. P. N r 43, poz. 218) zabra­
n ia  pobierania lub żądania w  przed­
siębiorstwach sprzedaży za tow ary 
cen wyższych od kosztu nabycia z do­
liczeniem  zysku b ru tto , ustalonego dla 
danego tow aru  lub  grupy towarów , a 
dla pewnych towarów  cen wyższych 
od ustalonych cen m aksymalnych. —  
Każde przedsiębiorstwo obowiązane

jest m ieć cennik -dostępny dla  każde­
go kupującego, a nadto każdy rodzaj 
tow aru, umieszczony na w idok p u ­
b liczny, w in ien mieć u jawnioną cenę 
sprzedażną. Przedsiębiorstwo nie m o­
że odm ów ić sprzedaży posiadanych 
towarów, jeżeli nabywca o fia ru je  ce­
nę ujaw nioną w cenniku, a ilość to ­
waru, jaką  nabywca chce kupić, jest 
uzasadniona w  ramach normalnego 
zapotrzebowania. Przedsiębiorstwo o - 
bowiązane jest posiadać rachunki łub

inne równoznaczne dowody, s tw ie r­
dzające cenę zakupu towarów, po&ia- 

- danych lub sprzedawanych w przed­
siębiorstw ie oraz dowody stw ierdza ją­
ce wysokość kosztów związanych z 
dostawą towarów oraz im ię, nazwisko 
i  adres sprzedawcy. Obowiązek po­
wyższy nie dotyczy zakupu w ytw o­
rów  gospodarstwa rolnego, nie prze­
robionych sposobem przemysłowym. 
W  handlu hurtow ym  lub półhurt-owym 
obowiązujące jest wydawanie ra ­
chunków dla każdej sprzedaży, a w 
handlu detalicznym  rachunki w inny 
być wydawane na żądanie kupującego. 
Przez cenę zakupu rozumie się na le­
życie udokumentowaną cenę, zapłaco­
ną ¡bądź um ówioną przez przedsiębior­
stwo sprzedaży za nabyte towary. —  
Przez zysk b ru tto  rozum ie się różn i­
cę m iędzy ceną sprzedaży towaru, a 
ceną jego zakupu lub kosztem naby­
cia. Zysk b ru tto  może być wyrażony 
w procentowym  stosunku do kosztów 
nabycia tub ceny zakupu. •—• W yso­
kość zysku b ru tto  dla poszczególnych 
towarów  lub ich grup ustala M in ister 
Przemysłu d Handlu, k tó ry  upraw nie­
n ia  swoje może przekazać kom isjom  
cennikowym . M in ister Przemysłu i 
Handlu może ustalić wykaz a rty k u ­
łów  spożywczych pierwszej potrzeby, 
na k tó re  mogą być wyznaczone ceny 
maksymalne. Ceny maksymalne usta­
lane będą na podstawie cen targo­
wych i ustalonej wysokości zysku 
b ru tto . Ceny m aksymalne mogą ¡być 
ustalone na tow ary wytwarzane przez 
przedsiębiorstwa państwowe. —- Ceny 
maksymalne na a rtyku ły  spożywcze 
pierwszej potrzeby usta lają kom isje 
cennikowe, powołane przez M in is tra  
Przemysłu i  H andlu przy wojew o­
dach, prezydentach m iast wydzielo­
nych, starostach. W  razie przekaza­
n ia  im  przez M in is tra  upraw nień k o ­
m isje cennikowe ustalać będą wyso­
kość zysku b ru tto . Oprócz kom is ji 
cennikowych — ustawa tw orzy k o m i­
sje notowań przy prezydentach m iast 
wydzielonych, starostwach, k tó re  do­
konywać będą notowań cen „ rynku  
wewnętrznego. W y n ik i tych notowań 
składane będą kom is jom  cennikowym. 
— K on tro la  przestrzegania powyższych 
przepisów powierzona jest: a) w ła ­
dzom adm in is trac ji ogólnej, b) w ła ­
dzom adm in is trac ji skarbowej, c) 
w ładzom sądowym, d) organom  K o­
m is ji Specjalnej do w a lk i z nadużycia­
m i i  szkodnictwem gospodarczym, e) 
społecznym kom isjom  k o n tro li cen. —  
Ustawa przew iduje sankcje karne do 
5 la t w ięzienia i  5 m ilionów  grzywny, 
a ponadto Kom isja Specjalna może: 
a) skierować sprawcę przestępstwa do 
pracy przym usowej, b) orzec przepa­
dek towarów , c) orzec przepadek u - 
rządzeń, d) orzec zam knięcie przed­
siębiorstwa, po j bawienie uprawnień 
handlowych i przem ysłowych oraz 
prawa do zajm owania loka lu  handlo­
wego, ej skierować sprawę z aktem
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oskarżenia do sądu, k tó ry  orzeka w 
tryb ie  postępowania doraźnego. —  W  
razie nieściągalności g rzyw ny K om i­
sja Specjalna może zamienić ikairę 
grzywny na obóz pracy na okres n ie  
przekraczający 2 la t —  niezależnie od 
orzeczonego ju ż  ewentualnie sk ie ro­
wania sprawcy do obozu pracy.

Ustawa z dn ia  2 czerwca 1947 r. o 
obywatelskich komisjach podatkowych 
i lustratorach społecznych (Dz. U. R. 
P. N r 43, poz. 219) stanowi, że ko ­
m isja podatkowa powołana jest do 
orzekania o  wysokości podstawy opo­
datkowania w  zakresie podatków bez­
pośrednich i  danin, pobieranych przez 
Skarb Państwa, w  sprawach przeka­
zanych je j przez urząd skarbowy. Ko­
m isja orzeka według swobodnego u - 
znania na podstawie posiadanego m a­
teria łu  wymiarowego. — Urząd ska r­
bowy (rew izyjny) przekazuje obywa­
telskiej kom is ji podatkowej sprawy w  
przypadkach: a) gdy księgi handlowe, 
uproszczone lub  podatkowe, zeznania 
podatkowe, wykazy deklaracje, bądź 
inne m ateria ły  n ie  obejm ują według 
uzasadnionego przekonania urzędu ca­
łości obro tu  lub  dochodu podatnika, 
a urząd nie rozporządza danymi, u -  
praw nia jącym i do pom inięcia tych 
m ateriałów, i  gdy podatn ik mimo, 
wezwania n"'e skorygow ał zeznania do 
wysokości, uznanej przez urząd skar­
bowy za słuszną; b) jeżeli urząd skar­
bowy nie zastosuje się do m ateria łu  
faktycznego dostarczonego przez lu ­
stratora społecznego. Lustra to rów  spo­
łecznych powołu je  i  deleguje w łaści­
wie te ry to ria ln a  pow iatowa (miejska) 
rada narodowa. Zadaniem lus tra to rów  
społecznych jest: a) współdziałanie z 
urzędami skarbow ym i i ochroną skar­
bową w  u jaw n ian iu  osób, uchy la ją ­
cych się od opodatkowania lu b  tru d ­
niących się nie lega lnym i procederam i

zarobkow ym i; b) współdzia łanie z u - 
rzędami skarbow ym i w  poborze po­
da tków  i danin, c) zbieranie i  kom u­
nikow anie pisemne urzędom skarbo­
w ym  wszelkich danych, mogących 
m ieć w p ływ  na ustalenie obowiązku 
podatkowego. —  W ynagrodzenie lu ­
s tra torów  społecznych okreś li zarzą­
dzenie M in is tra  Skarbu.

Ustawa z dnia 2 czerwca 1947 ,r. o 
zezwoleniach na prowadzenie przed­
siębiorstw handlowych i zawodowe 
wykonywanie czynności handlowych 
(Dz. U. R. P. N r 43, poz. 220) ustala, że 
M in ister Przemyślu i  Handlu może uza­
leżnić zawodowe wykonywanie wszy­
stk ich  lub  n iektórych zarobkowych 
czynności handlowych albo prow a­
dzenie przedsiębiorstw handlowych 
od uprzedniego zezwolenia władz prze­
mysłowych. Przepisy tej ustawy nie 
naruszają dalej idących ograniczeń 
na prowadzenie przedsiębiorstw han­
dlowych lub usługowych wynikających 
z rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolite j z dn. 7 czerwca 1927 r. o 
praw ie przem ysłowym  oraz z innych 
przepisów. Przepisy te j ustawy niie 
dotyczą przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i  samorządowych.

Ustawa z dn ia 2 czerwca 1947 r. 
o ulgach inwestycyjnych. Za inwesty­
cje w  rozum ieniu te j ustawy uważa: 
1) odbudowę, przebudowę lub  b u ­
dowę nieruchomości; 2) założenie no­
wego przedsiębiorstwa na terenach 
Ziem Odzyskanych; 3) nabycie lub  w y­
dzierżawienie nieruchomości miesz­
kalnych lub  przemysłowych oraz 
przedsiębiorstw przeimysłowyicli, doko^ 
manę na zasadzie dekretu z dn ia  6 X I I  
1946 r. o przekazywaniu przez Pań­
stwo m ienia nierolniczego ma obsza­
rze Ziem Odzyskanych i  b. Wolnego 
Miasta Gdańska; 4) uwidocznione w 
księgach powiększenie kap ita łu  zakła­

dowego lu b  obrotowego przedsiębior­
stwa, istniejącego w  dniu wejścia w 
życie te j ustawy; 5) założenie innych 
przedsiębiorstw, k tó re  okreś li M in i­
ster Przemysłu i  Hand lu; 6) przywóz 
tow arów  z zagranicy, na podstawie 
otrzym anych zezwoleń przywozowych, 
stw ierdzających, że przywóz podlega 
przepisom n in ie jsze j ustawy. Sumy 
wydatkowane na powyższe inwestycje: 
1) nie podlegają dochodzeniu przez 
władze skarbowe co do ich pochodze­
n ia ; 2) zwalnia się od podatku od 
wzbogacenia wojennego, jeżeli nie zo­
sta ły opodatkowane tym  podatkiem  
przed dniem  wejścia w życie te j usta­
w y; 3) ¡zwalnia się od podatku do­
chodowego, jeże li nie zostały ©podał- 
koiwaine tym  podatkiem  przed dniem 
wejścia w życie te j ustawy; przepis 
ten nie dotyczy jednak sum, pocho­
dzących z dochodów osiąganych po 
dn iu wejścia w  życie te j ustawy. —  
U lgi stosuje się, o ile  inwestycje zo­
staną dokonane i  zgłoszone urzędowi 
skarbowemu do dnia 31.XII.1947 r., a 
powiększenie kap ita łu  w  przedsiębior­
stwach —  do dnia 31 V I I I  1947 r.

Ustawa z dnia 3 V I 1947 r. o nad­
zorze nad wymiarem i  poborem po­
datku gruntowego (Dz. U. R, P. N r 43, 
poz. 224) upoważnia Radę M in is trów  
do wprowadzenia obowiązku ca łkow i­
tego lub częściowego uiszczania po­
datku gruntowego w ziem iopłodach -— 
bez przeliczenia na pieniądze. — W  
razie wprowadzenia takiego systemu 
poboru podatku gruntowego m iano­
wany będzie pe łnom ocnik rządu i  o r ­
gany mu podległe.

Ustawa z dnia 3 V I 1947 r. (Dz. U. 
R. P. N r 43, poz. 225) upoważnia M i­
n istra  Skarbu do zaciągnięcia ¡poży­
czek zagranicznych do wysokości 250 
milionów dolarów U. S. A.

Szon.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
SYTUACJA NA ŚWIATOWYM RYNKU 

DRZEWNYM
MJ" iędzynarodowa Konferencja Drzewna, 

która pod egidą FAO obradowała nieda­
wno w Mariańskich Łaźniach, rozpatrzyła za­
gadnienia bieżące oraz długofalowe, dotyczące 
światowego rynku drzewnego, i  wypracowała 
szereg zaleceń zmierzających do usunięcia ist­
niejących trudności.

Stwierdzono poważny deficyt w zaopatrze­
niu na rok 1947 i 1948. Potrzeby drzewa mięk­
kiego w roku 1947 oszacowano na 4.044 tys. 
standartów, a podaż na 2.509 tys. standartów, 
deficyt zatem wyniósłby 1.535 tys. standartów. 
Zapotrzebowanie na rok 1948 oszacowano na 
przeszło 5 miln. standartów, a podaż na 2.500 
tys. standartów. Na konferencji przeważał po­
gląd, że różnica między popytem a podażą na

przestrzeni najbliższych la t będzie raczej po­
głębiać się na niekorzyść popytu.

W odniesieniu do zagadnień bieżących kon­
ferencja stanęła na stanowisku, iż wszystkie 
państwa powinny dążyć, przy zastosowaniu 
wszystkich możliwych środków, do zwiększe­
nia produkcji drzewa miękkiego o co najmniej 
10 proc. Uznano jednak, że pewne państwa nie 
będą mogły sprostać temu zadaniu bez odpo­
wiedniej pomocy zagranicznej. Z uwagi na od­
powiedzialność Niemiec za zniszczenie euro­
pejskiego drzewostanu niemieckie zasoby 
drzewne powinny być wykorzystane bieżąco 
na pokrycie potrzeb Europy. Podkreślano jed­
nak konieczność wzmożenia importu z Kanady, 
Stanów Zjednoczonych i Ameryki Łacińskiej.

Odnośnie zagadnień dystrybucji nie osiąg­
nięto żadnych konkretnych wyników. Ograni­
czono ' się tylko do stwierdzenia konieczności
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wypracowania systemu sprawiedliwego podzia­
łu istniejących zasobów.

Uznając, że wyrównanie istniejącego deficy­
tu może nastąpić tylko na drodze zwiększenia 
produkcji, konferencja uważała jednak za sto­
sowne podkreślić, że pewną ulgę przynieść 
mogą oszczędności w zużyciu drzewa, polega­
jące na jak najracjonalniejszym jego wykorzy­
staniu. Dlatego też dużą wagę konferencja 
przypisuje pracom komisji technicznej, której 
zadaniem będzie opracowanie metod jak naj­
oszczędniejszego wykorzystania surowca drze­
wnego.

W odniesieniu do zagadnień długofalowych 
polityka drzewna wszystkich państw powinna 
brać za punkt wyjścia ogólne tendencje popy­
tu i podaży na rynku drzewnym. Uznano, że w 
związku z odbudową krajów europejskich po­
pyt na drzewo utrzymywać się będzie na wy­
jątkowo wysokim poziomie co najmniej do ro­
ku 1960. Panował również powszechny pogląd,

że po zakończeniu okresu odbudowy zapotrze­
bowanie na drzewo będzie prawdopodobnie 
wyższe niż przed wojną. Europejski deficyt 
drzewny będzie zatem długotrwały. Ważną 
więc jest rzeczą, żeby wszystkie państwa euro­
pejskie podjęły intensywną akcję zalesienia o- 
raz nastawiły swoją gospodarkę leśną na naj­
większą wydajność.

Konferencja stanęła na stanowisku, iż pro­
blem drzewny łączy się ściśle z całokształtem 
zagadnienia gospodarczej odbudowy i wezwała 
wszystkie organizacje międzynarodowe do 
współpracy nad jego rozwiązaniem. Konferen­
cja wezwała zwłaszcza Europejską Komisję 
Gospodarczą do zajęcia się, przy współpracy 
technicznej FAO, zagadnieniem zwiększenia 
produkcji drzewnej, zracjonalizowania gospo­
darki leśnej, wreszcie do wypracowania syste­
mu sprawiedliwego podziału istniejących za­
sobów.

D r B.

STANY ZJEDNOCZONE
S Y T U A C JA  G O SPO DA RCZA  

W  CZERW CU

c iągu  p ie rw sze j p o ło w y  cz e rw ­
ca d a ł się w  S tan ach  Z je d n o ­

czonych zauw ażyć w z ro s t o b ro tó w  
ha nd lo w ych . R e zygn u ją c  z daw no  
oczek iw ane j z n iż k i cen d e ta liś c i i  
d o m y  to w a ro w e  p o c z y n iły  znów  
duże zam ó w ie n ia . Poza e lem entem  
czysto sezonow ym  (p rz y g o to w a n ia  
do sezonu jes iennego) n a  zm ianę  
s ta n o w is k a  h a n d lu  de ta licznego 
w p ły n ę ła  b a rd z ie j o p ty m is ty c z n a  
ocena s y tu a c ji.

P od zn a k ie m  o p ty m iz m u  s ta ły  
ró w n ie ż  odby te  o s ta tn io  w  N o w y m  
J o rk u  o b ra d y  a g en tó w  n a jp o w a ż ­
n ie jszych  a m e ry k a ń s k ic h  k o n c e r­
n ó w  p rze m ys łow ych . N ie  ne g u ją c  
kon iecznośc i z re w id o w a n ia  obecne­
go poz iom u cen o b ra d u ją c y  p o d k re ­
ś la li, iż  m im o  w y s o k ie  ceny  p o p y t 
u trz y m u je  się n a d a l ta k ,  że p rze ­
g ru p o w a n ie  n a  o d c in ku  cen będzie 
m o g ło  na s tą p ić  bez pow a żnych  p e r­
tu rb a c ji —  przez zw iększen ie  w y ­
d a jn ośc i i  p ro d u k c ji.

N a le ż y  s tw ie rd z ić , iż  w  c ią gu  m a ­
ja  i  p ie rw sze j p o ło w y  czerw ca sy ­
tu a c ja  n a  o d c in ku  cen u le g ła  d a l­
szej s ta b iliz a c ji.  W p ra w d z ie  z m ia n y  
m a ją  jeszcze m ie jsce  p rz y  n ie k tó ­
ry c h  w yro ba ch , n ie m n ie j je d n a k  n ie  
z a w ie ra  się w ięce j k o n tra k tó w  p rz y  
zas tosow an iu  ta k  zw a ne j „e s c a la to r 
c łause“ , k tó ra  to  k la u z u la  p rz e w i­
d y w a ła  m oż liw o ść  podw yższen ia  ce­
n y  w  m om enc ie  dos ta rczan ia  to ­
w a ru , g d y b y  tym czasem  k o s z ty  
p ro d u k c ji m ia ły  się pow iększyć.

N a s tro je  ś w ia ta  hand low ego  u le ­
g ły  znaczne j po p ra w ie . O b ro ty  do­
m ó w  to w a ro w y c h  w  m a ju  b ieżące­
go ro k u  b y ły  o 12% wyższe, n iż  w  
a n a lo g iczn ym  okres ie  ro k u  ub ie g łe ­
go. Z w y ż k ę  tę  n a le ży  p rzyp isa ć

przede w s z y s tk im  w z ro s to w i cen, 
n ie m n ie j je d n a k  pod w zg lęd em  i lo ­
ści o b ro ty  u trz y m u ją  s ię  te ra z  p ra ­
w ie  n a  ty m  sam ym  poziom ie, co 
w  ro k u  ub ie g łym .

M im o  p rzytoczone  w y ż e j m o m e n ­
t y  n a  s y tu a c ji gospodarcze j w  S ta ­
nach  Z jednoczonych  c ią ży  jeszcze 
w ie le  n iew iad om ych . K o ła  f in a n s o ­
we, p rz y jm u ją c  m o ż liw o ść  p o g o r­
szenia się k o n iu n k tu ry , p rz y c h y la ją  
się do pog lądu , że g roźba  k ry z y s u  
je s t n ie re a ln a , że w  n a jg o rs z y m  
w y p a d k u  będzie się m ia ło  do  czy­
n ie n ia  z czasową recesją , k tó ra  p o ­
zos tan ie  bez pow ażn ie jszych  k o n ­
sekw en c ji. O d a lszym  ro z w o ju  s y ­
tu a c ji gospodarcze j w  S tan ach  Z je d ­
noczonych  zadecydu ją  na s tępu ją ce  
e le m e n ty : s top ień  t rw a ło ś c i ró w n o ­
w a g i m ię d zy  ko sz ta m i, a  p ła c a m i 
(co za leży od us to su n ko w a n ia  się 
ś w ia ta  p ra c y  do obecnego s tanu  
rze czy ), k o n iu n k tu ra  n a  o d c in ku  
p rze m ys łu  budo w la ne go  ( k tó ry  za ­
czyna o d g ry w a ć  coraz p o w a ż n ie j­
szą ro lę  w  a m e ry k a ń s k im  życ iu  go ­
spo da rczym ), w y trz y m a ło ś ć  f in a n ­
sow a p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło ­
w y c h  n a  n a ra s ta ją c e  zapasy to w a ­
row e, w reszcie  ro z w ó j eksp o rtu , 
k tó r y  z u w a g i n a  p a n u ją c y  n a  c a ­
ły m  św iec ie  g łód  to w a ro w y  może z 
ła tw o ś c ią  poch łonąć ca łą  na dw yżkę  
p ro d u k c y jn ą  S ta n ó w  Z jednoczonych .

(bem)
KONSUMCJA SUROWCÓW  

W ŁÓ KIENNICZYCH

^  zasopismo „Rayon Orgamon“  ocenia 
,globalną konsumeję włókiem te k ­

s ty lnych  (¡bawełny, wełny, jedwabiu 
sztucznego i  surowego) w  Stanach 
Zjednoczonych w roku  1946 na 6,475 
miiln. funtów, W _ porównaniu z rokiem  
1945 konsumcja wzrosła więc o 500 
m iln, funtów, w  stosunku ¡zaś do śred­
n ie j 1941 —  45 o 100 m iln. funtów.

W zrost kcnsum cji w  roku  1946 tłum a­
czy się koniecznością zaspokojenia po­
trzeb, k tó re  narasta ły w  czasie w o jny 
i  uzupełnianiem składów. Na uwagę 
zasługuje również szybkość, z ja ką  a- 
merykańsfci przem ysł teks ty lny  dosto­
sował swą produkcję do potrzeb po­
kojowych.

Na czele konsumowianych surowców 
w łókienniczych sto i bawełna •—  4.845 
m iln . funtów. Procentowy jednak u- 
dziial bawełny w globalnej ilo śc i kon­
sumowanych w łók ien  zm niejszył siię z 
80°/» w  okresie przedwojennym na 75%. 
Na drugim  miejscu zna jdu je  się je ­
dwab sztuczny w yrażający się 875 miln, 
funtów  (13,5 proc globalnej fcomsum- 
c j i ) . Zużycie celulozy przez, amerykań­
s k i przemysł sztucznego jedwabiu w y ­
nosiło w  ubiegłym  rolku 426 tys, t, z 
czego na masę drzewną przypadało 
3,21 tys. t  na ogólną liczbę 490 tys. t 
masy drzewnej, zużytej na produkcję 
innych a rtyku łów  n iż  papier. Konsum­
cja w e łny wzrosła w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym  praw ie o 100 
proc. Z tego na wełnę kra jow ą  p rzy ­
padało 18 proc., na wełnę zaś im por­
towaną 82 proic. G łów nym i dostawcami 
wełny b y ły : Argentyna, A ustra lia , No­
wa Zelandia, W ie lka B ry tan ia  i  U rug­
waj. Konsumują jedwabiu naturalnego 
jest ośm iokrotnie niższa nilż przed 
wojną, źe względu na zmniejszenie im ­
portu  z Japonii.

(b )

W. BRYTANIA
TRUDNOŚCI W ĘGLO W E

J e ż e li niebezpieczeństwo, k tóre grozi­
ło przem ysłow i bry ty jsk iem u w  m ie­

siącach zim,owych z powodu braku wę­
gla zostało zażegnane, to tirudnośęj e- 
nergetyczme nie należą bynajm niej do 
przeszłości, K ryzys węglowy trw a  na-
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dal, zmuszając irz-ąd do sfa>60iwa®ia 
drastycznych środków zaradczych.

W  połow ie marca władze m usiały 
powrócić ido rozdzia łu  węgła według 
planu Cnippsa, wprowadzając przy 
tym znaiczne obostrzenia w  porówna­
niu z planem pierwotnym . Podstawowa 
kwota przydzia łow a węgla została 
sprowadzona do jednej trzecie j ilości 
konsumowanej w  ¡listopadzie ubiegłego 
roku. Dodatkowe p rzyd z ia ły  otrzym u­
ją  ty lk o  fab ryk i o pierwszorzędnym 
znaczeniu d la  gospodarki narodowej. 
Nawet te fab ryk i nie o trzym ują  je dv 
raak dostatecznej ilośc i węgla, potrzeb­
nego dla u trzym ania norm alnej p ro­
dukc ji. (Prawie wszystkie zatrudnione 
są ty lk o  częściowo. W ystarczające i lo ­
ści paliwa otrzym ują ty lk o  e lektrow­
nie i  gazownie.

Celem zażegnania ewentualnych tru d ­
ności, jak ie  powstać by m og ły na od ­
cinku węgłowym w  roku  przyszłym  
rząd p rzystąp i! do zrealizowania p la ­
nu oszczędnościowego, k tó ry  um ożliw ić 
ma nagromadzenie odpowiednich zapa­
sów. Trudności, jak ie  pow sta ły  w  tym  
roku, tłum aczą się bowiem przede 
wszystkim zmniejszeniem zapasów wę­
glowych, k tó re  spadły do poziomu, nie 
spotykanego dotąd w  h is to r ii W ie lk ie j 
B ry tan ii. Rząd stawia sobie za cel na­
gromadzenie 15 młlm. t  węgla, k tó ry  
stanowić ma żelazną rezerwę na p rzy­
szłą zimę. Jest rzeczą jasną, że re a li­
zacja takiego planu wymaga dużych 
ograniczeń w  bieżącej konsumcji. 
Zdaniem k ó ł rządowych, zastosowane 
obecnie ograniczenia są stosunkowo ła ­
godne. Rząd jednak nie zawaha się za­
stosować środków bardziej drastycz­
nych, gdyby okazało się, że dotych­
czasowe nie da ją  spodziewanych w y ­
ników.

Konieczna oszczędność 10 m ik i, t 
węgla ma być zrealizowana w  ciągu 
miesięcy wiosennych f le tn ich, w  p ie rw ­
szym rzędzie dz ięk i ograniczeniom 
konsumcji nieprzemysłowej. O grani­
czenia w  użyciu prądu elektrycznego 
i  gazu mają być nadal utrzymane w  
mocy. Jeżeli chodzi o przemysł, to  na­
leży się spodziewać zmian w  planie 
przydzia łowym  Crippsa, k tó ry  ulec ma 
uelastycznieniu. Podstawowe kw o ty  
przydziałowe mają być podwyższone 
przy jednoczesnym rozszerzeniu syste­
mu przydzia łów  specjalnych. W  ko ­
łach przemysłowych uważa się jednak, 
że przy tych nawet zmianach nie uda 
się zaspokoić w  pe łn i wszystkich po­
trzeb przemysłu.

(b)
Z. S. R, R.

RO ZW Ó J Z A G Ł Ę B IA  
K U Z N IE C K IE G O

y  agłębie Kuznieckie, które jeszcze 
przed wojmą odgrywało poważ­

ną rolę w gospodarczym życiu 
Związku Radzieckiego, stało się 
obecnie jednym z najpoważniej­

szych ośrodków przemysłowych 
ZSRR. Stało się to między innymi 
rówinież dzięki wojnie i okupacji 
nieprzyjacielskiej basenu donieckie­
go, które zmusiły do przerzucania 
produkcji do Zagłębia Kuznieokie- 
go.

Zakłady przemysłu hutniczego, 
chemicznego, budowy maszyn i  ko­
palnie węgla zostały znacznie roz­
budowane podczas wojny. Rozwój 
ten nie został bynajmniej wstrzy­
many, a obecny plan pięcioletni 
przewiduje dalszą rozbudowę po­
tencjału produkcyjnego zagłębia. 
W roku 1947 przemysł hutniczy Za­
głębia Kuznieckiego dostarczyć ma 
około 15% radzieckiej produkcji su­
rówki, 16°/o stali i  20% walcówki. 
Produkcja węgla wynieść ma 30,7 
miln. t, w tym duży procent wę­
gla koksującego. Ze względu na to, 
że wzrost wydobycia węgla da się 
zrealizować tylko dzięki ulepszeniu 
metod pracy i dalszej mechanizacji, 
Zagłębie Kuznieckie produkować 
ma na swój własny użytek motory 
elektryczne i  maszyny górnicze.

iW roku 1947 zostaną w Zagłębiu 
Kuznieckim uruchomione cztery no­
we kopalnie węgla, zbuduje się 350 
tys. m2 powierzchni domów miesz­
kalnych, uruchomi się nowe urzą­
dzenia w  zakładach budowy ma­
szyn i  w  hucie aluminium, rozsze­
rzy się bazę surowcową dla czarnej 
metalurgii w  Górnej Szorii, rozwi­
nie się bazę energetyczną i  rozpocz­
nie budowę nowej elektrowni.

Zagłębie Kuznieckie posiadać ma 
swą własną bazę zaopatrzeniową w 
żywność. W związku z tym  przewi­
duje się powiększenie obszaru upra­
wy pszenicy w  roku bieżącym o 57 
tys. ha. Duży nacisk położony zo­
stanie również na gospodarkę hodo­
wlaną,

(hem)

RUMUNIA
CIĘŻKA SYTUACJA ROLNICTW A

T a k  i w  innych (krajach Europy 
wschodniej, talk i w  Rum unii 

ro ln ic tw o  ucierpiało bardz0 n,a skutek 
działań wojennych. Odbudowa gospo­
dark i ro lne j następowała równolegle 
z re form ą ro lną. Ocenia się, że ju ż  do 
w iosny 1946 r. przeszło 1 miliom ha 
w ie lk ie j własności rozdzielono pomię­
dzy chłopów bezrolnych j m a ło ro l­
nych. Jednocześnie została podjęła 
zorganizowana a k c ja podniesienia 
lechmiiki uprawy, mettod pracy i  l i ­
kw idac ji ugorów, oo jednak napotyka 
n,a duże trudności realizacyjne.

W ażnym problemem jest n isk i po­
ziom mechanizacji ro ln istwa. Straty 
wojenne w sile pociągowej zwierzę­
cej są bardzo duże, a maszynowa nie 
osiągnęła jeszcze w R um unii w ięk­
szych rozm iarów.

Obecny katastro fa lny stan ilu s tru ją  
następujące cy fry : 1 tra k to r wypada 
n>a 1.400 ha, 1 słow nik na 314 ha, 1 
m łockarn ia  na 877 ha* 1 maszyna do 
upraw y kuku rydzy na 7.358 ha.

Zwiększenie powierzchni pó l upraw ­
nych 'to czołowy problem  gospodarki 
rum uńskie j. Na skutek zaburzeń wo­
jennych na 13,5 m ilo . ha ogólnej po­
w ierzchn i orne j w  1946 r , 8,5 m iln . 
ha, ożyli 2/3 s tanow iły ugory. Doty­
czy to zarówno urodzajne j M ołdaw ii 
ja k  i  bogatej W ołoszy oraz przed 
w o jną doskonale zagospodarowanych 
terenów w Siedmiogrodzie. Toteż n ic  
dziwnego, że Rum unia ogrom ny w y ­
siłek wkłada w  ponowne obsianie tych 
obszarów.

W  r. uib, Rumunia została dotkn ię­
ta katastro fa lną posuchą, k tó ra  ba r­
dzo znacznie obniżyła zbiory. Rok 
bieżący nie zapowiada się lepiej.

(Nieurodzaj jest dla R um unii tym  
bardzie j do tk liw y, że produkcja  rodna 
decyduje ,nie ty lk o  o w yżyw ien iu lu d ­
ności, ale jest również podstawą w y ­
m iany tow arow ej z zagranicą. Za­
opatrzenie w  chlęb szwankuje już  w  
Bukareszcie i  w ie lu  częściach k ra ju . 
Pomoc zaś żywnościowa płynąca z za­
granicy pokryw a jedynie 5 proc. ru ­
muńskiego deficytu produktów  ro l­
nych. S. W. B.

CZECHOSŁOWACJA
STATYSTYKA HANDLU  

ZAGRANICZNEGO

j j i l a n s  handlow y Czechosłowacji za 
pierwsze cztery miesiące b.r. w y ­

kazuje saldo dodatnie 644 m iln , k o ­
ron. Eksport w yn iós ł w tym  okresie 
7912 m iln . koron, im p o rt zaś 7267 
m iln . koron. Dostawy UNRRA, które 
ciągle jeszcze napływają, nie są obję­
te statystyką im portu .

S truktura  towarowa obrotu nie 
zm ieniła się. Im port składał się w  prze 
ważającej części z surowców i  pó łfa­
b ryka tów , z chw ilą  gdy w  eksporcie 
przeważały przemysłowe a rtyku ły  go­
towe. Około 25 proc. obrotu taik po 
stronie Im portu , ja k  i; po. stronie eks­
po rtu  przypada na a rty k u ły  żywno­
ściowe.

Po stronie im portu , pod względem 
ilościowym  na pierwszym m iejscu ¡stoi 
ruda żelazna (94 tys. ł)  przed! ropą h a f­
tową, węglem, solą potasową, baweł­
ną, p iry ta m i, wełną ,i owocami. Pod 
względem wartości najpoważniejszą 
pozj-cją im portową jest bawełna, weł­
na, skóry, tytoń i chem ikalia.

Statystyka ilościowa eksportu przed­
stawia się ja k  następuje: węgiel 'bru­
natny 76 tys. 1, ka rto fle  51 tys. t, 
koks 44 tys. t, drzewo 37,5 tys. t, że­
lazo i w yroby z żelaza 32,7 tys, I, 
szkło 7.850 l  i cement 7.300 t. Pod 
względem wartości pierwsze miejsce 
w eksporcie za jm ują w yroby żelazne
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przed w yrobam i ze szklą, ka rto fla m i do 20 proc. poziomu przedwojenne- ności cywilnej, 
i maszynami. go. Połowa mniej więcej wytwarza- Poniżej podaje się tabelę ilustru-

Geograficznia s truk tu ra  ciz ech osiowa- produktów jest przeznaczona jącą wartość produkcji okręgu diis-
ckieg© handlu zagranicznego wykazu- na  w y ^ ony w a n i e koniecznych repa- seldorfskiego w  r. 1946 w porówna-

ratur, reszta idzie na zaspokojenie niu z r. 1936 (w rniln. marek): 
potrzeb władz okupacyjnych i  lud-

je, że na jpoważnie jszym i od b io r­
cam i tow arów  czeskich w  roku bie­
żącym b y ły : Szwajcaria (993,4 m il io ­
nów), Szwecja (682 rn iln .), Holandia 
(613 rn iln.), Belgia (556 rn iln .) i  W ie l­
ka B rytan ia  (398 ¡miln.). Związek Ra­
dziecki im p ortow a ł z Czechosłowacji 
w  tym  samym okresie za 347 m iln . 
koron. Najpoważniejszym  dostawcą 
towarów do Czechosłowacji by ły  Sta­
ny Zjednoczone (1.162 m iln . koron), 
Szwajcaria (710 m iln .) i W iellka B ry ­
tania (772 m iln.). Ze Zw iązku Radzie­
ckiego Czechosłowacja sprowadziła 
towarów wartości 211 m iln . koron. 
Znaczną wysokość w ykazują również 
obroty z Jugosławią i  Bułgarią.

(bem)

NIEMCY
POZIOM PRODUKCJI 

W  NIEM CZECH ZACHODNICH

g  rak dokładnych danych staty 
stycznych nie pozwala na u- 

stalenie obecnego poziomu produk­
c ji w  strefie brytyjskiej. Pobieżne 
obliczenia określają ją  w  granicach 
od 20 do 30 proc. zdolności produk­
cyjnej przedwojennej. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja w przemy­
śle metalurgicznym. ¡Produkcja stali 
wynosi obecnie 15 proc. produkcji 
przedwojennej, produkcja zaś ma­
szyn została prawie całkowicie 
wstrzymana. Odlewnie i  walcownie 
otrzymują tak małe przydziały su­
rowców, że przyjmowane zamówie­
nia wykonywane są w terminie 
rocznym, a nawet dłuższym.

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Diisseldorfie ogłosiła ostatnio dane 
statystyczne . dotyczące produkcji 
przemysłowej okręgu diisseldorf- 
skiego. Dane te rzucają bardzo in ­
teresujące światło na panujące o- 
bęenie stosunki w przemyśle stre­
fy  brytyjskiej. Wartość produkcji 
przemysłowej okręgu düsseldorf- 
skiego w r. 1946 Izba Przemysło­
wo - Handlowa ocenia na 538 miln. 
marek, w porównaniu z 1,4 mild. 
w r. 1936. Należy jednak zazna­
czyć, że cyfra dotycząca ubiegłego 
roku nie oddaje całkowicie zmian 
ilościowych produkcji, które są nie­
wątpliwie większe od procentowe­
go spadku produkcji wyrażonej w 
wartościach.

Rzeczywisty poziom produkcji o- 
kręgu diisseldorfskiego wynosi od 15

hutnictwo

przemysł maszynowy 

przemysł budowlany 

przemysł drzewny 

przemysł papierniczy 

przemysł tekstylny 

przemysł skórzany 

przemysł spożywczy

FRANCJA

Dochód społeczny b ru tto
plus i m p o r t .............................
m inus eksport, tu rys tyka  itd .

Dochód n e t t o .............................

W artość b ru tto  usług państwa .'

Ż y w n o ś ć ............................................
inne dobra nietrwale 
Mieszkania . . . . . .
Ubranie . . . . , '  .
Inne dobra trw a łe  . . . .

Razem dobra konsumcyjne

Maszyny itd .......................................
Sprzęt kom un ikacy jny .
Inwestycje budowlane . .
U z b r o je n ie ....................................

Razem dolna produkcyjne 

Ilość dóbr stojąca do dyspozycji

wartość produkcji proc. zmiana
1936 1946 & »-s O

290 68,9 76,2

343,4 131,1 61,8

91,3 336,5 60,

16,1 5,0 69,1

31,9 9,5 70,3

49,7 15,4 69,0

153,6 67,6 56,0

6,6 2,2 66,9
(b)

dyspozycji gospodarki narodowej, p rzy 
uwzględnieniu również i  ob rotu za­
granicznego oraz usług. Za m ie rn ik  
wartości p rzy ję to  ceny ro ku  1938, co

425 359 402 559
46 39 50 53
38 16 30 71

433 382 422 541

25 36 33 28

160 117 132 170
86 84 90 102
25 22 22 24
41 32 36 46
28 21 28 42

340 276 308 384

21 23 27 32
12 18 18 27
25 24 29 63
10 5 7 7

68 70 81 129

433 382 422 541
(bs)

DOCHÓD SPOŁECZNY

JJ rancuskie B iuro Statystyczne prze­
prow adziło  ostatn io próbę oceny 

dochodu społecznego. W y n ik i tych ¡prac 
zostały opublikowane w specjalnej 
broszurze pod ty tu łem  „E s tim ation  du 
revenu na tiona l frança is“ . W  przeci­
wieństw ie do m etody przedwojennej 
zastosowano teraz metodę polegającą 
na ocenie ilości dóbr, będących do

pozwala na ujęcie zmian, ja k ie  zaszły 
w  w yn iku  w o jny  i  perspektyw na 
przyszłość w  stosunku do okresu 
przedwojennego.

Oto ja k  kszta łtu je  się w  ujęciu 
francuskiego B iu ra  Statystycznego do ­
chód społeczny F ra n c ji (w m ild . f r  
1938 r.):

1938 1946 1947 1950
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B IL A N S  P Ł A T N IC Z Y

\ J U  w iązku z zaciągnięciem pożycz- 
’  * k i  250 m iln. do i arów w  M iędzy­

narodowym Bartku Odbudowy, framcu-

skie M in isterstw o Skarbu og łos iło  da­
ne, dotyczące szacunku bilansu p ła tn i­
czego F ranc ji w latach 1946 —  49 (w 
m iln. do la rów ):

Bilans operacji bieżących 1946 1947 1948 1949
W y d a t k i

Im port żywn. i  snrow........................ 1940 1900 1950
Im port in w e s ty c y jn y ..................... 2.225 818 590 300
Frachty  ................................................ 300 200 75 60
Rachunki niehandlowe . . . . . 313 373 274 286

Razem . . . 2838 3331 2839 2596
D o c h o d y

E k s p o r t ............................................... 550 1225 1600 2000
T u r y s t y k a .......................................... 20 120 275 300
Rachunki n ieh and lo w e ..................... 294 240 40 30

Razem . . . 864 1585 1915 2330
Bilans operacji kap ita łow ych 

W y d a t k i
D e ficyt w  operacjach bież. . . . 1974 1746 924 266
W y d a tk i k a p i t a ło w e ..................... 258,5 147 33 37

Razem . . . 2232,5 1893 957 303
D o c h o d y

A v o iry  publiczne i  pryw atne . . 1030 505 405 105
Zaciągnięte p o ż y c z k i ..................... 1090,4 648 124 —

Różno ..................................................... 112,1 200 — —
Razem . . . 2232,5 1353 529 105

D eficyt o g ó l n y ............................... — 540 428 198

WĘGRY
ROZWÓJ PRZEMYSŁU

(b)
nieom al na wszystkich odcinkach po­
ziom  osiągnięty w  miesiącach ubie­
głych. Szczególnie duża poprawa da-

Zmniejszenie p ro du kc ji dało się za­
uważyć na odcinku m ateria łów  bu­
dowlanych, co jest n iew ątp liw ie  w y ­
n ik iem  również i  w arunków  sezono­
wych. Podobnie kszta łtu je  się ró w ­
nież sytuacja w  przemyśle pap ie rn i­
czym. Łączy się to z brakiem  surow ­
ca.

(bem)

BELGIA
BILANS PŁATNICZY W  R. 1947

Y l /  roku  ubiegłym  b e lg ijsk i bilans 
T ł  handlow y w ykazyw ał duże sal­

do ujemne. Im p o rt osiągnął wartość 
52,6 m ild . f r .  belg., gdy eksport 
w yn iós ł ty lk o  29,6 m ild . franków . De­
f ic y t p o k ry ty  został dzięki w p ływ om  
z pobytu w o jsk a lianckich  na terenie 
Belgii, kredytom  zagranicznym  i  do­
chodom z po rtfe lu  zagranicznego.

W edług danych M in isterstwa Gospo­
da rk i Narodowej im port be lg ijsk i w y ­
niesie w  roiku bieżącym 69 m ild . fra n ­
ków , eksport zaś 51 m ild . franków . 
Pozostaje więc niedobór 18 m ild ., k tó ­
ry  znajdzie pokrycie  w  innych ak ty ­
wach bilansu płatniczego. O to zesta­
w ienie w p ływ ów  i  w yda tków  n ie ­
handlowych na rok  1947 wg danych 
M in isterstwa Gospodarki Narodowej 
(w m ild . f r  b.):

W p ł y w y
p o c z ą w s z y  od ostatniego kw a rta łu  

-ub. r. p rodukc ja  przem ysłu wę­
gierskiego wykazuje stały wzrost. 
Pewne zahamowania dały się zauwa­
żyć w  styczniu i  lu tym , w  związku 
z trudnościam i transportow ym i, 'wy­
wołanym i ciężką zimą. Sytuacja jed ­
nak popraw iła się wydatn ie  w  m a r­
cu. P rodukcja marcowa przekroczyła

je się zauważyć w  p ro d u kc ji g ó rn i­
czej i  hutniczej. W zrosło wydobycie 
węgla i  wzrosła również, dzięki u ru ­
chom ieniu nowego pieca, p rodukcja  
żelaza i  stali.

Poniżej podajem y tabelę ilus tru jącą  
rozw ój p ro d u k c ji górniczej i  hutniczej 
na przestrzeni ostatn ich dwóch k w a r­
ta łów  (w tys. ton ):

W yd a tk i bieżące a lian tów  . . 1
Należności u a lian tów  . . .  1
Saldo pożyczki kanady jsk ie j . 2
Dochody po rtfe lu  zagranicznego 6
Ruch g r a n ic z n y ....................................1,2
T u r y s t y k a .................................... 1
T ranzyt i  usługi portowe. . . 1,5
W p ływ y  z term inow ych operacji 

d e w iz o w y c h ............................. 3

w ęg ie l1) surówka stal tualcówka

październik 1946 23.710 20.100 38.900 19.200
listopad „ 25.210 19.200 41.200 25.700
grudzień 1947 24.370 17.500 30.400 18.700
styczeń ,, . . 28.410 16.100 32.500 17.200
lu ty  „  • • 26.700 17.700 39.700 19.700
marzec „ 27.910 22.650 48.000 29.400

W y d a t k i  
K redyt holenderski . 
Operacje niehandlowe 
Turystyka

Razem 15,7

. . . 0,7

. . . 3

. . . 0,5

Tendencję zwyżkową wykazuje rów ­
nież p rodukc ja  a rtyku łów  konsum - 
cyjnych. Dzięki wznow ieniu im portu  
skóry udało się podnieść produkcję 
przemysłu skórzanego o 50 proc.

Znaczne sukcesy zarejestrowano rów ­
nież na odcinku p ro d u kc ji w łók ienn i­
czej, k tó ra  na przestrzeni ostatn ich 
miesięcy przedstaw iała się ja k  nastę­
pu je (w tys. m etrów  lub  w  lys. par)

tkaniny
bawefn.

tkaniny
jedwabne

tkaniny
wełniane pończochy

listopad 1946 . 10.200 472 487 872
grudzień „ 77.744 510 454 720
styczeń 1947 . 88.280 565 596 866
lu ty  „ • • . 8.816 598 595 840
marzec „ 9.000 910 599 855

i )  W y d o b y c ie  dz ienne

Razem 4,2

Jak w idać z powyższego zestawie­
nia  bilans finansow y zamyka się sal­
dem dodatnim  w  wysokości 11,5 m ild. 
f r  b. Resztę de ficy tu  b ilansu handlo­
wego trzeba będzie pokryć z posiada­
nych zasobów dewizowych i  sald k re ­
dytowych, pochodzących z um ów p ła t­
niczych, k tó rych  wysokość ocenia się 
na oko ło  8 m ild . f r  b. Belgia zamie­
rza nie korzystać z k redytów  zagra­
nicznych dla  w yrów nania niedoboru 
w obrocie bieżącym. Pożyczki, k tó re  
zostaną zaciągnięte w  roku  bieżącym 
i  w latach przyszłych m ają  iść w y­
łącznie na modernizację aparatu w y ­
twórczego celem przystosowania go 
do w a lk i konkurency jne j na rynkach 
światowych, k tó rych  zdobycie staje 
się nieodzownym  w arunkiem  be lg ij­
skie j prosperity.

(embeJ
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W S R O D  PRASY G O S PO D AR C ZEJ
A  m aw ia jąc  m iędzynarodow e orga- 
^  n izacje  finansow e, W acław F a ­
jans porusza w  „Spółdzielczym Prze­
glądzie Bankowym “ N r 51 zagadnie­
n ia  zw iązane z Międzynarodowym  
Bankiem Odbudowy. P odkreśla  on 
przede w szys tk im  jego ro lę , po lega­
jącą na fina nso w an iu  k re d y te m  d ługo­
te rm in o w ym  a k c ji odbudow y oraz na 
pow iększen iu  p ro d u k c ji k ra jó w  z n i­
szczonych przez w o jnę . A u to r  s taw ia  
py ta n ie  skąd B a n k  czerpać będzie 
ś ro d k i na udz ie lan ie  tego ty p u  k re ­
dytu , k tó ry , o ile  m ia łb y  dostosować 
się do zgłoszonych w n io skó w  pożycz­
kow ych , p o w in ie n  by  w ynos ić  ponad 
2 m il ia rd y  do la rów . Tym czasem  p rzy  
założeniu, że znaczenie rea lne posia­
da ją je dyn ie  w k ła d y  w  do la rach i  w  
złocie, B a n k  dysponować może k w o ­
tą ty lk o  oko ło 730 m iln . do la rów . 
R ozpa tru jąc  zagadnienie, w  ja k i spo­
sób is tn ie ją cy  n iedobór może być po­
k ry ty ,  W . Fajans w n iosku je , że do­
da tkow e ś ro d k i finansow e B an k  m o­
że o trzym ać z ry n k u  kap ita łow ego 
poprzez sprzedaż o b lig a c ji em ito w a ­
nych  lu b  gw a ra n tow a nych  przez 
B ank. Jako je d y n y  ry n e k  k a p ita ło w y  
nada jący się do tego. ty p u  tra n s a k c ji 
m ożna uznać w  c h w ili obecnej ty lk o  
ry n e k  S tanów  Z jednoczonych.

O dużych .m ożliwościach lo kow a n ia  
o b lig a c ji na tym  ry n k u  św iadczy np. 
fa k t, że je ś li chodzi o kasy oszczęd­
nościowe i  tam te jsze tow a rzys tw a  
asekuracyjne to  w  r . 1946 b y ły  one 
nabyw cam i 14% ca łk o w ite j e m is ji 
pożyczek państw ow ych  U S A  w y n o ­
szącej ogółem 268 m ilia rd ó w  do la rów . 
N ieco gorze j p rzedstaw ia  się w g  au­
tora , spraw a w c iągn ięc ia  do te j a k c ji 
am e rykańsk ich  ba nków  hand low ych , 
k tó re  np. w  r . 1945 pos iada ły w  sw ych 
p o rtfe la ch  72% o b lig a c ji pańs tw o­
w ych  w  s tosunku do ówczesnego 
stanu w k ła d ó w . Wobec rozpoczętej 
je d n a k  w  r. 1946 sp ła ty  o b lig a c ji 
przez państw o i  wzm ożenie przez to 
zapasów w o ln ych  środków  sto jących 
do dyspozyc ji banków , s tw o rzy  się 
przypuszcza ln ie  duża chłonność ban­
k ó w  w  zakresie pa p ie rów  w a rto śc io ­
w ych , k tó ra  w łaśn ie  będzie m ogła 
być w yko rzys ta na  przez M ię dzyn a ro ­
dow y B a n k  O dbudow y.

Tendencje ja k ie  w ys tępow a ły  w  
bankach am e rykańsk ich  w  osta tn ich  
la tach , w yka zu ją , że n a jch ę tn ie j n a - ' 
byw ane są ob ligac je  o te rm in ie  p ła t­
ności n ie  w yższym  n iż  10 la t;  stąd też 
ten  ty p  o b lig a c ji p o w in ie n  być em ito ­
w a n y  g łów n ie  przez B an k  O dbudowy. 
Opisaną akc ję  um ieszczenia o b lig a c ji 
na am e rykań sk im  ry n k u  k a p ita ło ­
w ym , na leży uznać, w g  autora , za 
ko rzys tną  i  d la  St. Z jednoczonych, 
bow iem  ich  b ilans  p ła tn iczy  u a k ty w ­
n ia  się coraz ba rdz ie j i  s k u tk i ta k ie ­

go stanu rzeczy, nie zneutra lizow ane 
na czas, mogą znów  spowodować 
k ryzys  ogó lnośw ia tow y. Za taką  a k ­
cję  ne u tra lizu ją cą  m ożna uznać 
w łaśn ie , z a k ro jo n y  na szeroką skalę 
eksport k a p ita łó w .

Zagadn ien ie m iędzynarodow ych  o r­
ga n izac ji fina nso w ych  om aw ia  ró w ­
nież W acław  K e lle r w  dw u  k o le jn ych  
num erach „Życia Gospodarczego“. 
W  num erze 10, w  a r ty k u le  p t. „Gene­
za Międzynarodowego Funduszu W a­
lutowego“ podaje on ogólne p rzyczy­
n y  stw orzen ia  tego ty p u  o rgan izac ji. 
Sądy swoje, ilu s tru je  i  uzasadnia ob­
szernym i cy ta tam i ze źródeł zagra­
n icznych.

A u to r  po h is to rycznym  przedsta­
w ie n iu  m y ś li i  kon cep c ji dotyczących 
o rg an izac ji gospodarki św ia tow e j 
podkreś la  fa k t, że idea m iędzynaro­
dow e j w spó łp racy  w a lu to w e j n ie  b y ­
ła  bezpośrednim  w y n ik ie m  w o jn y . 
B y ła  ona bow iem  ju ż  w ysuw ana za­
ró w n o  przez K e yn e ’sa ja k  i  przez 
W h ite ’a. Ich  p la n y  s ta ły  się w łaśc iw ą  
podstaw ą do pow stan ia  i ro zw o ju  
koncepc ji z k o n fe re n c ji w  B re tto n  
Woods, w  w y n ik u  k tó re j pow sta ł 
M iędzynarodow y Fundusz W a lu to w y  
i  M iędzynarodow y B an k  d la  O dbudo­
w y  i  R ozw oju  Gospodarczego.

W  num erze następnym  „Życia Gos­
podarczego“ (U) w. K elle r opisu je 
ju ż  szczegółowo organ izację  i  tech ­
n ikę  dz ia łan ia  Funduszu. P odkreś la ­
ją c  ro lę  Funduszu ja k o  m iędzynaro­
dow e j in s ty tu c ji m a jące j czuwać 
nad u trzym an ie m  s ta b iliz a c ji ku rsó w  
w a lu to w ych , a u to r om aw ia  s tru k tu rę  
zasobów Funduszu. C iekaw ym  jest 
om ów ien ie  przez W . K e lle ra  r o l i  sto­
p y  p rocen tow e j w  system ie k re d y to ­
w y m  Funduszu. Stopa procen tow a 
je s t ta k  skonstruow ana, b y  m ogła 
być narzędziem  specja lne j p o lity k i 
k re d y to w e j. Rośnie ona z w ie lkośc ią  
k re d y tu  od pó ł do p ięc iu  procent. 
K re d y t zaciągn ię ty z Funduszu jest 
k re d y te m  k ró tk o te rm in o w y m  i  m a k ­
sym a lny  czas zad łużenia w ynos ić  m o­
że od 4 do 8 la t. Po u p ły w ie  tego 
czasu w ładze Funduszu stosować m o­
gą oprocentow anie rep resy jne  (5%) 
celem  zmuszenia państw a d łużn icze- 
go do szybk ie j sp ła ty  k re d y tu .

Po, om ów ien iu  m echan izm u reg u ­
lo w an ia  ku rsó w  w a lu to w ych , au to r 
zastanaw ia się ja k i będzie stosunek 
P o lsk i do Funduszu. S tw ie rdza  prze­
de w szys tk im , że nasze m aksym alne 
m ożliw ośc i k red y to w e  wynoszą oko­
ło 156 m iln . do la rów , k tó rą  to sumę 
p rz y  in te nsyw nym  k o rzys ta n iu  z n ie j, 
m og lib yśm y w yczerpać w  c iągu 5 
la t. Roczna w ięc pom oc m aksym a lna 
w ynos ić  może około 30 m iln . do la rów  
co je s t np. równoznaczne z ekspor­

tem  doda tkow ych  3 m iln . ton  w ęg la  
rocznie. Z  pom ocy Funduszu Polska 
nie  może korzystać przed usta len iem  
ku rsu  złotego w  s tosunku do w a lu t 
obcych.

S p ra w y  finansow e, ale ju ż  ty lk o  w  
s k a li k ra jo w e j i  to  na od c inku  gospo­
d a rk i budżetow ej, porusza Zbigniew  
Pirożyński w  a rty k u le  p.t. „Perspek­
tyw y gospodarki budżetowej w  1947 
r .“ zamieszczonym w  num erze m a jo ­
w y m  „Wiadomości Narodowego B an­
ku Polskiego“. A u to r  t ra k tu je  b u d ­
żet ja ko  jeden z o d c in ków  ogólnego 
p lan u  finansow ego i  ro zp a tru je  sy­
tuac ję  budżetową na tle  ca łokszta łtu  
gospodark i fina nso w e j. Rozważania 
sw oje rozpoczyna od opisu s tru k tu ry  
budżetu obecnego. O tóż budżet n ie  
obe jm u je  w szys tk ich  rozchodów  
i  p rzychodów  dysponow anych cen­
tra ln ie  przez Państwo, ja k  rów n ież 
n ie  uw zg lędn ia  w y d a tk ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  S karbu . O be jm u je  on w ięc  
w y łączn ie  bieżące w y d a tk i i  dochody 
Państw a. O siągnięta w  r. 1946 ró w n o ­
w aga budżetowa, je s t podstaw ą k o n ­
s tru k c ji p re lim in a rz a  na ro k  1947.

A u to r  podkreś la  fa k t  silnego 
w zro s tu  sum budże tow ych w  p o ró w ­
nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym . Z ja w isko  
to w y n ik ło  przede w szys tk im  z ruchu  
cen i  płac. W zrost budżetu dokony- 
w u je  się szybcie j an iże li dochodu 
narodowego, co da je w  efekcie w zrost 
udz ia łu  budżetu w  dochodzie. O m a­
w ia ją c  zagadnienie rów no w ag i b u d ­
żetowej i  podkreś la jąc  je j w ie lk ie  
znaczenie ja k o  kon cep c ji finansow e j. 
Z. P iro żyń sk i w y lic z a  elem enty, k tó re  
u m o ż liw iły  osiągnięcie rów no w ag i 
budżetu bieżącego.

Jako p ie rw szy  czynn ik  w ym ie n ia  
on w y łączen ie  in w e s ty c ji a d m in is tra ­
c j i  państw ow e j, k tó re  spow odow ały 
obciążenie w  sum ie około 5 m il ia r ­
dów  z ło tych . D ru g im  elem entem  
rów n o w a g i je s t przesunięcie d e ficy tu  
budżetowego poprzez ceny na gospo­
da rkę  poza budżetową. T rzec im  ele­
m entem , na jb a rdz ie j is to tn ym , je s t 
u trzym an ie  n is k ic h  p łac p ra co w n i­
k ó w  państw ow ych . Z. P iro żyń sk i po­
daje, że gdyby  chciano u re a ln ić  w y ­
d a tk i osobowe, spow odow ałoby to de­
f ic y t  s ięgający dz ies ią tków  m il ia r ­
dów  z ło tych . D la ‘ ego też e lem ent ten 
m ożna uznać za n a jb a rd z ie j groźny 
w  stosunku do rów no w ag i budżetu. 
D a lszym i p rzyczynam i rów now ag i 
są: niedostateczna am ortyzac ja  m a ­
ją tk u  państwowego oraz n iesp łacanie 
przez państw o p rzedw o jennych  zobo­
w iązań w e w nę trznych  i  zagran icz­
nych.

A u to r  w skazu je  na zw iązek w ie l­
kości budżetu z ru ch a m i cen. Otóż, 
gd y  w  stosunku do w y d a tk ó w  is tn ie -
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je  możność regu low an ia  ich  w yso­
kości, to  dochody są bezpośrednio 
zależne od zm ian  ja k ie  zachodzą w  
gospodarstw ie na rodow ym . Ponieważ 
na jw iększe dochody p łyn ą  z opodat­
kow an ia  a u to r przede w szys tk im  roz­
p a tru je  w p ły w  cen na ten  w łaśn ie  
ty p  dochodów. S tw ie rdza , że je ś li 
chodzi o ro k  1946 to około 60°/» w zros­
tu  dochodów z poda tku  obrotow ego 
przypad ło  na w z ro s t cen. U w zg lęd ­
n ia ją c  ru c h y  cen ja k ie  zaszły w  ro ku  
bieżącym  m ożna przew idzieć, że 
w p ły w y  z po da tku  obrotow ego będą 
wyższe o 25% od p re lim in o w a n ych , a 
opartych  na w y n ik a c h  ro k u  ub ie g łe ­
go. A r ty k u ł sw ó j Z. P iro żyń sk i k o ń ­
czy w n ioska m i ogó lnym i, dotyczący­
m i pe rspek tyw  d la  gospodarki b u d ­
żetowej w  ro k u  bieżącym .

Z c iekaw ych  m a te ria łó w  zaw ar­
tych  w  ty m  sam ym  num erze „W ia­
domości Narodowego Banku Polskie­
go“ na leżałoby w y m ie n ić  opracow a­
n y  przez Stefana Perczyńskiego 
„Przegląd Rynków  Zagranicznych“, 
a specja ln ie dz ia ł dotyczący N iem iec.

W iadom ości te są ty m  ba rdz ie j in ­
teresujące, że obecne z ja w iska  gos­
podarcze, zachodzące w  N iem czech 
n ie  są dostatecznie w ycze rpu jąco 
om aw iane w  naszej prasie  gospodar­
czej. D r  P erczyńsk i szk icu je  przede 
w szys tk im  sytuac ję  na ry n k u  p ie ­
niężnym . Podaje np., że w  końcu  w o j­
n y  obieg p ien iężny p rze k roczy ł sumę 
60 m ilia rd ó w  R M , po tem  je d n a k  b y ł 
zm nie jszony przez to, że część ba n ­
kn o tó w  pozostała na obszarach n ie - 
n iem ieck ich  oraz przez zdeponowanie. 
Ilość  znaków  ob iegow ych b y ła  jednak  
n ie  ty lk o  zm nie jszana ale i  zw iększa­
na poprzez a lian ck ie  w ładze w o js k o ­
we. Początkowo czyniono p ró b y  p rze­
prow adzen ia  re fo rm y  w a lu ty  n ie ­
m ie ck ie j (p lan  Dodgea) p ró b y  te je d ­
na k  upad ły  i  dziś uważa się p o w ­
szechnie, że re fo rm a  m onetarna jes t 
przedwczesna wobec n isk iego pozio­
m u  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  docho­
du społecznego. S ytuac ja  gospodar­
cza na od c inku  p rzem ys łu  n iem iec­
kiego, cha ra k te ryzu je  się przede 
w szys tk im  n is k im  w yko rzys ta n iem  
zdolności p ro d u k c y jn e j istn ie jącego 
apara tu  w ytw órczego  (20— 50°/o)( 
spadkiem  w yd a jn ośc i p racy  i  pod ro ­
żeniem  cen surowców , co spowodow a­
ło  s ta ły  w zro s t kosztów  w łasnych  
i  spadek ren tow ności przedsięb iorstw . 
S ytuac ja  w  przem yśle n iem ieck im  
b y ła  u tru d n io n a  przez jego rozm iesz­
czenie na poszczególnych obszarach. 
P raw ie  każda gałąź p ro d u k c ji uza leż­
n iona  je s t w  m n ie jszym  lu b  w iększym  
s topn iu  od dostaw  z ' pozostałych 
s tre f okupacy jnych , w  k tó ry c h  jedno 
cześnie posiada swe ry n k i zbytu .

o ku p a c ji b ry ty js k ie j.  W  s tre fie  an­
g ie lsk ie j w ydobyc ie  w ęg la  stanow iło  
w  s ie rpn iu  1946 r. za ledw ie  42% w  
p o rów nan iu  do w ydobyc ia  p rzedw o­
jennego (1938 r.) Dane sta tystyczne 
dotyczące w ie lko śc i p ro d u k c ji, w ska ­
zu ją  na is tn ien ie  w ie lk ic h  m ożliw oś­
c i p ro d u k c y jn y c h  n iem ieckiego apa­
ra tu  w ytw órczego. T ak  np. w ładze 
okupacy jne  p la n u ją  na r. 1947 p ro ­
du kc ję  300 tys. rad io o d b io rn ikó w , 
5 —  6 tys ięcy sam ochodów w  stosun­
k u  m iesięcznym , p rzy  czym  p ro d u k ­
c ja  ta  w y jd z ie  z je dn ych  ty lk o  zakłax-  
dów  Forda w  K o lo n ii. P rod ukc ja  
obuw ia  doszła ju ż  do oko ło 1 m ilo n a  
p a n  w  s tre fie  am erykańsk ie j. U w ag i 
swoje o sy tu a c ji gospodarczej N ie ­
m iec d r  P erczyński kończy k ró tk im i 
rozw ażan iam i na tem at m ożliw ości 
rozw o jo w ych  n iem ieckiego ha nd lu  
zagranicznego.

N u m er 2 „Gospodarki W odnej“
(marzec —  kw iec ień) zamieszcza a r ­
ty k u ł W acława Balcerskiego p.t. 
„Powódź wiosenna 1947 r .“ zaw ie ra ­
ją c y  sum aryczne zestaw ienie s tra t 
pow odziow ych . Otóż w g  danych au to ­
ra  spośród 177 p ro w izo rycznych  m os­
tó w  ko le jo w ych , kom p le tnem u znisz­
czeniu u leg ło  5, a uszkodzeniu —  7. 
Dużo gorzej p rzedstaw ia  się znisz­
czenie je ś li chodzi o m osty drogowe. 
Z  ogólne j ich  ilo śc i 2.372, zniszczeniu 
w zg lędn ie  poważnem u uszkodzeniu 
u leg ło  220 m ostów  p rzy  czym  długość 
zniszczonych przęseł m ostow ych w y ­
nosi 4,7 k m . Łącznie s tra ty  w  odn ie­
s ien iu  do k o m u n ik a c ji a u to r szacuje 
na 1 m il ia rd  z ło tych.

o ogólny fundusz plac to zwiększył 
się on od roku  1945 o 250 m il. fu n ­
tów , w porów naniu z rokiem  1938 
wzrost ten wynosi 1.200 m iln . fu n ­
tów. Z ważnych problem ów gospodar­
k i angielskiej należy wym ienić prze­
de wszystkim  konieczność nasilenia 
eksportu. Otóż Anglia, ja ko  k ra j k la ­
sycznego handlu wymiennego z za­
granicą, musi im portow ać w  bieżą­
cym  roku  za m ilia rd  600 m iln . fu n ­
tów. Eksport musi pokryć niem niej, 
niż m ilia rd  200 m iln. fun tów .

„E konom ie Servey“  podaje również 
p lan rodzia łu  dochodu społecznego 
A ng lii. W g podzia łu podanego przez 
autora artyku łu , konsum eja osobista 
pochłonąć ma 66 proc., na obronę 
przeznaczono 11 proc., na w ydatk i 
publiczne — 13 proc. i  odnowienie 
sprzętu —  13 proc. Pozostałe 3 proc. 
dochodu narodowego po k ry je  po ­
życzka amerykańska.

N a jb a rd z ie j pa lącym  prob lem em  
by ło  osta tn io  zw iększenie p ro d u k c ji 
ko p a lń  n iem ie ck ich  szczególnie w

„Przegląd Socjalistyczny N r 4/5 za­
mieszcza a rty k u ł Łucjana Blita pod 
tytu łem  „Kryzys ekonomiczny W ie l­
kiej Brytanii1'. A uto r podaje przyczy­
ny trudności A ng lii oraz ną podsta­
wie angielskiego wydawnictwa ,,Eco- 
nom ic Survey fo r  1947“  da je prze­
gląd trudności i  zamierzeń rządu b ry ­
tyjskiego. Kryzys, ja k i Anglia prze­
żywała. na początku ro ku  bieżącego, 
kosztował Anglię, ja k  m ów i autor, 
oko ło  3 proc. narodowego dochodu 
A ng lii, wynoszącego 8,5 m ild , fu n ­
tów szterlingów.

Bezpośrednia przyczyna trudności 
gospodarczych w yn ik ła  z de ficytu  
węglowego. D eficyt węglowy powstał 
jednak ze względu na spadek liczeb­
ności górn ików  w  czasie w o jn y  oraz 
na skutek przestarzałego ekw ipunku 
kopalń. W spomniane powyżej w y ­
dawnictwo b ry ty jsk ie  daje ciekawy 
obraz stanu gospodarczego W ie lk ie j 
B ry tan ii. A uto r w oparciu o tę b ro ­
szurę podkreśla duże osiągnięcia rzą­
du socjalistycznego. Oto gdy np. w 
końcowym  okresie w o jny  na rzecz 
ryn ku  wewnętrznego i  eksportu p ra ­
cowało ty lko  10 proc. ogółu za trud­
nionych, to w pierwszym  kw arta le  
1947 r. ju ż  90 proc. Jeśli chodzi da le j

Nuimer kw ie tn iow y czasopisma „Pań­
stwo i Prawo“ zamieszcza ant. M iro­
sława Orłowskiego. A utor rozpatru je  
pewne różnice, jak ie  is tn ie ją  ¡pomiędzy 
gospodarką planową sowiecką i. po l­
ską. Podkreśla przede wszystkim , że 
wobec nieposiadania odrębnych i sa­
m odzielnych sektorów: spółdzielczego 
i prywatnego Związek Radziecki ma 
dużq_ m nie j trudności w  planowań’u i  
w rea lizacji planu, an iże li ma ło m ie j­
sce w  polskim  systemie gospodarczym. 
W  system e sow ieckim  jest w łaściw ie 
bardzo mało niew iadom ych wielkości 
gospodarczych i dlatego ła tw ie j jest 
nad tym i wiellkośc;aim'i panoiwać. W  go­
spodarce po lskie j wm ontowanie do 
planu gó liio  - państwowego wielkości 
gospodarczych, w yp ływ ających z istn ie 
n;a odrębnego sektora spółdzielczego i 
prywatnego, jest bardz,0 trudne. K ie ­
rowanie tym i sektoram i m ożliwe jest 
w łaściw ie g łównie ty lko  na drodze po­
średniej i dlatego, ja k  m ów i autor, 
w w ielu przypadkach oba te sektory 
wchodzą do p lanu jedyn ie saldami — 
w yn ika jącym i z ich działalności, poza 
tym  szacunek wielkości gos|poida,czych 
powyższych sektorów  jest często ro ­
b iony w  grubym  przyb liżen iu  i zawie­
ra. szereg błędów. Państwo/ jednak, m a­
jące d 0 swej dyspozycji, potężny sek­
tor gospodarki publiczne j, ma dość 
środków gospodarczego oddziaływania, 
by m óc kierować pozostałym i dwoma 
sektorami. W ystarczy tu ty lko  wska­
zać na po litykę  pieniężną, surowcową, 
handlu zagranicznego czy transporto ­
wą i usługową. M ów iąc 0. ro li centra l­
nego banku biletowego- przy rea lizacji 
planu M. O rłow ski stwierdza, żs jest 
on ja kby  m otorem  całego systemu go­
spodarczego i  jednocześnie aparatem 
kont,ro lu jącym  celowość użycia kredy­
tów 1 zgodność zużycia ich z planem. 
D-o jego zadań należy iniędźy innym i 
sygnalizowanie wszelkich zahamowań 
i spostrzeżonych błędów  i  usterek p la ­
nu.
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vernors inaugural meeting. W ashing­
ton, 1946. Str. 60

International Monetary Paud —• U n i­
ted Nations M onetary and F inacia l 
Conference — Bret-tom W o o ls  — ■ W a­
shington 1944.

Informator spółdzielczy na rak 1947.
Maki. Zw. Rew. Spółdz. R. P. Str. 330.

Problemy osadnictwa rolnego, izeizy-t 
I I.  Naikł. Biuiria Stu O sadnic/0-
Przesiedleńczych. K raków, 1947 r. Str. 
260.

P re n u m e ra ta  w ra z  z p rz e s y łk a  p o c z to ­
w a  w y n o s i:  n o rm a ln a  (d la  in s ty tu c j i ,  
p rz e d s ię b io rs tw , sa m o rzą d ó w  i tp . )  k w a r ­
ta ln ie  z ł 360.— ; p ó łro c z n ie  z i 720.— : r o ­
czn ie  z l 1.440,— : u lg o w a  (d la  p ra c o w n i­
k ó w  i  s tu d e n tó w ) k w a r ta ln ie  z i 240.— : 
za g ra n ic a  k w a r ta ln ie  z l 450.— ; cena 
1 e gze m p la rza  z ł 70.— .

O s ła s m m ia : 2-a i  3-a s tro n a  o k ła d k i zi 
25.000, 1/2 s t ro n y  -  13.000. 1/4 s t ro n y  -  
7.000; 4 -ta  s tro n a  o k ła d k i —  z ł 30.000: 
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n a  —  z ł 20.000: 1/2 s t ro n y  —  11.000
1'4 s t ro n y  —  6.000; 1/8 s t ro n y  —  3.500

„G o s p o d a rk ę  P la n o w a ”  w y d a je  i reda 
g u je  K o le g iu m . A d re s  R e d a k c ji:  W a rsza  
w a , S enacka 3.

R e d a k to r  n ac z e ln y  p r z y jm u je  w e w to r k i  
ś ro d y  i  c z w a r tk i od  godz. 11 do  13. te t 
8-65-44.

S e k re ta r ia t  re d a k c ji  c z y n n y  je s t  codzien  
n ie . te l  8-65-45.

A d re s  A d m in is t r a c j i :  W a rs z a w a , u l. D a ­
s z y ń s k ie g o  18. te l.  8-59-66.

K o n to  w  P K O  N r  1-4831.

Z dniem 27 czerwca

R e d a k c ja

„GOSPODARKI PLANOWEJ"
przeniesiona została 
na ui. SENACKA 3 
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wydawany dotychczas przez:

W oj. W ydz. Przem. i  W oj. D yr. Przem. Miejscowego-, Katowice — W roc ław  został z dn. 5.V.1947 r.
p r z e m i a n o w a n y  n a

» O G Ó L N O P O L S K I  I N F O R M A T O R  P R Z E M Y S Ł U  M I E J S C O W E G O «
W y d a w c ą  rozszerzonego czasopisma jest:

Ministerstwo Przemysłu i Handlu Departament Przemyślu Miejscowego
Siedziba wydawnictwa: KATOW ICE, Urząd W ojewódzki, pokój 375, tel. 349-21, w, 385. Konto PKO  

Katowice, I I I  49-14.
„Ogólnopolski Inform ator Przemysłu Miejscowego“ zamieszczać będzie a rtyku ły  w  układzie:
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11) Z w ydaw n ic tw  przemysłowych. 12) K ron ika : a) kra jow a, fo) zagraniczna.

„GOSPODARKA WODNA"
CZASOPISMO TECHNICZNO - GOSPODARCZE POŚWIĘ­
CONE ZAGADNIENIOM PLANOWANIA I WYKONASTWA 
Z DZIEDZINY GOSPODARKI I BUDOWNICTWA WODNEGO

„GOSPODARKA WODNA"
w szczególności porusza sprawy dróg wodnych, 
żeglugi śródlądowej, melioracji wodnych, wyzyska­
nia sił wydanych, urządzeń przeciwpowodziowych, 
studiów i badań hydrologicznych, geologicznych 
i in., wykonywania budowli wodnych oraz omawia 
zagadnienia związane z g o s p o d a r k ą  w odną .
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